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POWITAŁ PREZYDENTA.
Grzmoty Oklasków Przerywały Czytanie Orędzia.

Rosji dzięki uznaniu rządu so­
wieckiego przez Prezydenta 
Roosevelta.

Senat i Izba zebrały się od­
dzielnie załatwiając zwykłe 
sprawy towarzyszące otwarciu 
sesji, poczem w poważnym na­
stroju obydwa ciała, ustawodaw 
cze zajęły swoje miejsca. Obec­
nym jest również gabinet z a- 
systentami zastępującymi nie­
obecnych członków. Wiceprezy­
dent Garner i marszałek Izby 
Rainey zajm ują swoje miejsca 
na mównicy.

Na sali panuje silne podnie­
cenie, aż wreszcie głośny szmer 
rozmów ucisza momentalnie 
głos odźwiernego Izby: „Prezy- 
det Stanów Zjednoczonych.”

Cisza trwała tylko moment 
jeden, bo zaraz podniosła się 
długo nie milknąca burza oklas 
ków. Grzmoty oklasków prze­
rywały również czytanie orę­
dzia przez Prezydtenta. Czyta­
nie mowy zajęło 12 minut, po­
czem Prezydent, żegnany owa­
cyjnie, opuścił Kapitol, a Izba, 
zostawiona sama sobie, przystą. 
piła do obrad. 73-ci kongres ru­
szył z miejsca.

PREZYDENT STOI SILNIE 
PRZY SWOIM PROGRAM!

Stary Porządek Się Skończył; NRA Musi Zostać

Washington, 4. stycznia. —
Witany gorąco przez, członków 
kongresu, gotowych pomagać 
mu w wypełnieniu programu 
„Nowego Ładu”, Prezydent 
Roosevelt wygłosił wczoraj 
swoje doroczne orędzie przed 
wspólną sesją 73go kongresu.

Wchodząc na salę Izby o 
godz. 12:35 (czas chicagoski), 
Prezydent, wśród ogłuszają­
cych oklasków, zajął miejsce 
na mównicy marszałka. Upły­
nęło conajmniej pięć minut, za­
nim oklaski ucichy i Prezydent 
mógł rozpocząć czytanie swego 
orędzia.

Na długo przed zapowiedzia­
ną godziną otwarcia sesji kon­
gresu, korytarze Kapitolu by­
ły przepełnione widzami, któ­
rzy chcieli słyszeć Prezydenta. 
Galerje zapełniła śmietanka to­
warzystwa, członkowie rodzin 
senatorów i posłów i ich przy­
jaciele. Nawet galer ja  dyplo­
matyczna była przepełniona. 
Uwagę zwracał p. Skwirski, 
charge d’affaires sowiecki, 
który po raz pierwszy zjawił 
się na sesji kongresu jako u- 
pełnomoeniony przedstawiciel

Londyn Chwali Roosevelta Za 
Jego  Mowę Do Kongresu.

“Roosevelt Posiada Cały Kraj Za Sobą’ 
Daily Telegram.

-Mówi

Londyn, 4. grudnia. — Pra­
sa londyńska wyraża się bar­
dzo pochlebnie o stanowisku 
prez. Roosevelta,, jakie zajął w 
swej mowie do Kongresu.

Konserwatywny organ, oma­
wiając w dłuższym artykule 
mowę prez. Roosevelta, o- 
świadcza:

— M,a on za sobą cały kraj. 
Cały naród popiera jego wysił­
ki przeprowadzenia planów re- 
konstrukcyj i zmian radykal­
nych, o jakich żaden z poprzed­
nich prezydentów a,ni nie mógł 
marzyć.”

Daily Express, pismo lorda 
Beaverbrooksa każę się rządo­
wi angielskiemu wzorować na 
akcji prez. Roosevelta i mówi 
między innemi w artykule re­
dakcyjnym :

— Co za wspaniałą lekcję 
daje nam prez. Rocsevelt, bo— 
chater narodowy. Rząd angiel­
ski powinien, się wzorować na, 
sposobie rządzenia czołowego 
męża stanów Zjednoczonych.

Depozyty Do $2,500 Gwarantowane 
w 13,423 Bankach.

Tylko 141 Banków w Kraju Bez Gwarancji.
Washington, 4. stycznia. —

Prezydent Roosevelt otrzymał 
informację, że 79 procent depo­
zytów znajdujących się w ban­
kach krajowych zostało ubez­
pieczonych na podstawie nowe­
go prawa gwarancyjnego, obo­
wiązującego od Nowego Roku.

W. J. Cummings, prezes Fe­
deralnej Korporacji Gwarancji 
Depozytów, uwiadomił Prezy­
denta, że depozyty w 13,423 
bankach są zabezpieczone. Tyl­
ko 141 banków uznano za nie 
posiadające kwalifikacyj do 
podciągnięcia ich pod nowe 
prawo, oczekuje się jednak, że 
i z tej liczby zostanie się sporo, 
które zostaną dopuszczone do

W kraju rozpoczął on otwartą 
i bezwzględną kampanję prze­
ciw nędzy i bezrobociu, a zagra­
nicą dąży do utrwalenia poko­
jowych stosunków ze wszyst­
kimi narodami, aby zapewnić 
Amerykanom spokój w budo­
waniu lepszej przyszłości dla, 
siebie.”

Inne pisma angielskie nazy­
wają prez,. Roceevelta .refcr— 
merem, który wprowadza, rady­
kalne zmiany, lecz jednocześnie 
nie narusza praw konstytucyj­
nych. Jedno z pism twierdzi, że 
mowę prez. Roosevelta do Kon­
gresu można byłoby zupełnie 
łatwo odczytać na, zebraniu par­
lamentu angielskiego i żądać 
przyjęcia jej przez parlament.

Z, Berlina donoszą, że prasa,, 
niemiecka również przyklasnę- 
la prez. Roos-evełtowi za jego 
mowę. Pisma twierdzą, że pro­
gram wytknięty w mowie przez 
prez. Roosevelta nie różni się 
wiele od programu hitlerow­
skiego w Niemczech.

planu po poczynieniu pewnych 
poprawek.

W ten sposób, po raz pierw­
szy w historji Stanów Zjedno­
czonych, depozytorzy posiada­
jący w bankach nie więcej jak 
$2,500, są zabezpieczeni przed 
stratą  swoich oszczędności.

Od 1. lipca, zabezpieczenie 
będzie rozciągnięte na depozy­
ty  do $10,000.

Tragedja młodej dziewczyny. 
Flint, Mich. — Teresa Ma-

rynska, lat 17, która kilka mie­
sięcy temu padła ofiarą napa­
ści kryminalnej, popełniła sa­
mobójstwo biorąc silną dozę 
trucizny.

P R E Z Y D E N T  P R Z E M A W I A  D O  K O N G R E S U .

Prezydent Roosevelt czyta swoje orędzie na wspólnej sesji Senatu i Izby przy otwarciu sesji 73-go kongresu. Expose Prezydenta zostało 
przyjęte entuzjastycznie na wzgórzu Kapitolu krajowego.

Aldermani Naglą o Referendum  w Sprawie 
Kontroli Trunkowej.

Nowa Próba Porozumienia w Springfield.
Senatorzy Republikańscy Proszą Prezydenta 

o Interwencję.
Rada miejska opowiedziała 

się wczoraj za referendum w 
prawyborach kwietniowych, 
które pozwoliłoby chicagowia- 
nom wyrazić swoje opinje w 
kwestji kontroli nad trunkami, 
jaka się wyłoniła od czasu znie­
sienia prohibicji. Akcja rady 
miejskiej zgadzała się ze sta­
nowiskiem zajętem w ub. wto- 
wtoirek przez mayora KeJly’e- 
go. Mayor powiedział, że wołał­
by zarządzić referendum, niż 
zgodzić się w obecnym czasie 
ń,a projekt ustawodawstwa 
przewidującego stworzenie sta­
nowej komisji kontrolnej, któ­
ry to projekt czeka obecnie na 
akcję legislatury w Springfield.

Rezolucję zalecającą refe­
rendum, wprowadzoną przez al- 
dermana Arvey’a (24-ta war- 
da), przyjęto jednomyślnie. — ■ 
Poleca ona komisjom licencyj­
nej i sądowniczej odbycie prze­
słuchów publicznych w celu za­
poznania się z poglądami róż­
nych grup obywatelskich, a po­
tem sformułowanie pytań, po­
krywających różne fazy regu­
lowania handlu trunkami, do 
przedstawienia wyborcom na 
balocie.

Arvey wyjaśnia plan.
— W międzyczasie — ald. 

Arvey powiedział — powinniś­
my trzymać się istniejącego or- 
dynansu trunkowego, poprawia 
iąc i zmieniając go od czasu do 
czasu, zależnie od warunków, w 
celu uniknięcia chaosu, jakiby 
powstał przy niekontrołbwa- 
ńem mnożeniu się detalicznych 
handlów trunkami.

— Jakiekolwiek metody kon­
troli zostaną przyjęte, będą o- 
ne żywotnie dotykały mieszkań 
eów miasta i powinno im się po­
zwolić wyrazić ich opinje. Oso­
biście, jestem za sialunem z 
wnętrzem widocznem z ulicy, 
zamiast tajnych wyszynków, 
jakie istnieją w miastach, w 
których komisje stanowe dzier­
żą kontrolę. Do kwietnia, pub­
liczność będzie miała dość cza­
su do zaobserwowania skutków 
zniesienia prohibicji i będzie 
wiedziała, czego chce. —

Przypomina platformę.
Aid. McDermott (14-ta war- 

da) przypomniał, że platforma 
partj i' demokratycznej zawiera­
ją zastrzeżenie o samorządzie 
municypalnym i powiedział, że 
ten punkt platformy jest rów­
nie nienaruszalnym i obowiązu­
jącym, jak  inny, który się opo­
wiada przeciw powrotowi wy­
szynków.

Aid. Cronson (4-ta warda), 
zreasumował kwestję samorzą­
du w przeciwieństwie do kon­
troli stanowej, w tych słowach; 
„Poza wszystkiem, odpowie­
dzialność stworzona przez znie­
sienie prohibicji, tak dalece jak 
ona dotyka mieszkańców mias­
ta Chicago, spoczywa na bar­
kach mayora i aldermanów.”

Rezolucja żąda samorządu. .
Druga rezolucja, przyjęta 

jednomyślnie przez radę, żąda 
od legislatury dania miastu 
„pełnej i niekrępowanej ni­
czem władzy licencjonowania i 
regulowania sprzedaży trun­
ków” w swoich własnych gra­
nicach. Rezolucję tę przedsta­
wiła grupa 10-ciu aldermanów.

Trzecią rezolucję, wniesioną 
przez ald. Sonnenscheina (22ga 
warda), odesłano do komisji li- 
cencyj. Prosi ona, aby stan dal 
miastu prawo stworzenia miej­
skiej komisji kontroli trunko­
wej, któraby miała pełną wła­
dzę wydawania i odbierania li- 
cencyj.

Kelly wyjechał do 
Springfield.

Mayor Kelly wyjechał wczo­
raj w nocy do Springfield w 
nadziei, że uda mu się porozu­
mieć z gub. Homerem, przeciw 
nym stanowczo miejskiemu sa­
morządowi w kwestjach trun­
ków i stojącemu silnie przy 
kontroli stanowej. Sprawa u- 
stawodawstwa trunkowego u- 
tknęło na martwym punkcie w 
senacie i stan może zostać bez 
żadnego statutu trunkowego 
na szereg miesięcy.

W międzyczasie, siedmiu se­
natorów republikańskich wy­
słało do Prezydenta Roosevelta 
telegram prosząc go o interwen

cję w sytuacji trunkowej w Il­
linois. Telegram powiada, że 
„sytuacja jest tak poważna, że 
podpisani uważają za stosowne 
zwrócić na nią uwagę Prezy­
denta”.

Adamowicze zapowiadają nowy 
lot do Polski.

New York. — Bracia Adamo­
wicze, których samolot rozbił 
się w Grace Harbor 8-go sierp­
nia przy odlocie do Polski, pla­
nują nowy lot do Warszawy z 
wiosną.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearbom Parkway.

Z azd ro sn y  M ąż Z a b ija  R y w a la  
i D w o je  D zieci.

Jan Piotrowski, lat 27, ro­
botnik zatrudniony przy pra­
cach CWA, przyznał się dzisiaj 
rano do potrójnego mordu.

Zabitymi są: John Panfield, 
lat 19, stołujący się u Piotrow­
skich ; Betty Ann, trzyletnia 
córka Piotrowskich, i 10 mie­
sięczny Janek, syn Piotrow­
skich. Żona Piotrowskiego do­
gorywa z ran zadanych przez 
zazdrosnego męża, Piotrowscy 
mieszkają pnr. 5019 N. Melvina 
ave.

Piotrowski wrócił do domu 
po skończonej pracy w towarzy 
stwie swego kolegi, również 
robotnika. W domu zastali Pio­
trowską w stanie nieprzytom­
nym i zabitych dwoje dzieci 
Piotrowskiego. Mały Janek le­
żał kolo matki na łóżku, a ciało 
trzyletniej dziewczynki znale­
ziono w .kotle od prania napeł­
nionym wodą.

Piotrowski udał wielką roz­
pacz wobec swego kolegi i o- 
świarffczył, że sprawcą wielkie­
go nieszczęścia jest niezawod­
nie Panfield, który prawdopo­
dobnie zaatakował jego żonę, a 
spotkawszy się z oporem, zabił 
ją  i później zabił dwoje małych 
dzieci.

O mordzie dano natychmiast 
znać policji, która wysłuchała 
zeznań Piotrowskiego, lecz ka­

Egzekucja gazowa 
wstrzymana.

Denver, Colo. — Najw. sąd 
w Kolorado, polecił wczoraj na­
czelnikowi więzienia stanowe­
go wstrzymać wyznaczoną na 
ten tydzień egzekucję 18-let- 
niego W. Ręppiną, który miał 
iść jako pierwszy skazaniec na 
śmierć w komorze gazowej. 
Najw. sąd rozpatrzy ponownie 
sprawę Reppina, skazanego na 
śmierć za morderstwo kierow­
cy taksówki.

Argentyna uwięziła przy­
wódców rewolty.

Buenos Aires. — Przywód­
cy krótkotrwałej rewolucji, w 
liczbie 10*3 ludzi, zostali uwię­
zieni na wyspie Martin Garcia. 
Wśród więźniów jest b. prezy­
dent Alvear i H. Pueyrredon, 
w swoim czasie ambasador do 
..Stanów Zjedn. ,

pitan Ptacek ze stacji przy Ir- 
ving Park nie wierzył wszyst­
kiemu., co mówił Piotrowski. 
Policja dowiedziała się bowiem, 
że Piotrowski opuścił pracę w 
ciągu dnia i nie było go przez 
kilka godzin. Przypuszczenia 
policji sprawdziły się.

Po dłuższych pytaniach Pio­
trowski zaczął mówić prawdę. 
Przyznał, się, że zabił Panfiel- 
da, dwoje swoich dzieci i śtmier 
teinie, zranił swoją żonę. Mor­
derca oświadczył, iż podejrze­
wał Panfielda o stosunki miłos­
ne z Piotrowską i kiedy wczo­
raj powrócił niespodziewanie 
do domu, zastał Panfielda i 
swoją żonę w uścisku miłos­
nym. Rzucił się wściekły na 
Panfielda, zabił go, począł na­
stępnie bić swoją żonę i, aby 
nie było świadków, uderzył sil­
nie swą córkę, która padła. t ru ­
pem na podłogę i następnie za­
bił małego Janka, Jak gdyby 
nic o niczem nie wiedział, udał 
się ponownie do pracy, planując 
powrócić do domu z innym ro­
botnikiem, aby zmylić ślad swe­
go strasznego1 czynu. Ciało za­
bitego rywala Piotrowski wy- 
nisł z domu i ukrył na podwó­
rzu. Morderca oświadczył poli­
cji, iż żałuje, że zabił swe dzie­
ci i pragnie, aby jego żona 
wyzdrowiała, lecz wcale nie ża­
łuje, że zabił Panfielda.

Washington, 4. stycznia. —
Prezydent Franklin D. Roose- 
yelt odczytał wczoraj przed 
kongresem swoje pierwsze do­
roczne orędzie nie żądając w 
niem żadnego specjalnego lub 
szczegółowego ustawodawstwa.

Prezydent nie żądał również 
w swojem orędziu żadnych no­
wych władz dla siebie, a ogra­
niczył się do powiedzenia, że 
jego obecny program będzie na­
dal wykonywany dla podniesie­
nia i utrwalenia dobrobytu kra­
ju przez zatrzymanie tego co by 
ło dobrem w starym systemie 
i przez stosowanie nowych me­
tod w etyce i akcji w celu po­
lepszenia n o r m  ż y c i a  dla 
wszystkich.

Prezydent powiedział, że sta­
bilizacji pieniądza i skompleto­
waniu jego polityki monetar­
nej mającej na celu stworzenie 
środka wymiany posiadającego 
bardziej ustaloną silę nabyw­
czą i spłacania długów, stoi na 
przeszkodzie niezdolność in­
nych mocarstw do przystoso­
wania swoich warunków we­
wnętrznych do trwałej stabili­
zacji w.obecnym czasie.

Podobnie, zbrojenia świato­
we i zapory handlowe stoją na

“ Materjalizm i Wyzysk Muszą Zrobić 
Miejsce Uczciwości” .

Nawiązując do umów prze­
mysłowych i robotniczych, Pre­
zydent powiedział, że było rze­
czą konieczną zażądać od oby­
dwu stron wyrzeczenia się pew­
nych swobód wzamian za pań­
stwową ochronę przed rywali­
zacją i eksploatacją. Rolnictwo, 
finanse i przemysł są ściśle złą­
czone w obecnej polityce rzą­
dowej w nadziei, że każdy z 
tych działów może osiągnąć 
lepsze warunki krocząc obok 
siebie. Jednakowoż materja- 
'izm i zbytek, dla każdego z 

j nich, muszą ustąpić miejsca 
postępowi przez uczciwość, od­
powiedzialność i sprawiedli­
wość. Prezydent dał do zrozu­
mienia, że program N. R. A. 
b ę d z i e  prowadzony n a d a l  
wzdłuż tych linij, a tylko mo­
dyfikowany od czasu do czasu 
zależnie od warunków.

Prezydent powiedział, że o- 
szczędności w budżecie wzmoc­
niły kredyt rządu, napomknął 
jednak, że dalsze monetarne po-

Rząd Będzie Nadal Pomagał w Zatrad. 
Bezrobotnych.

Prezydent ostrzegł, że ludzie 
winni nieetycznych i kryminal­
nych praktyk w interesach i 
rzeczach podatków, będą mieli 
do czynienia ze ścisłeipi i s«ro- 
wemi przepisami rządowemi.— 
Ci, którzy pozwalali .sobie na 
takie praktyki, zniszczyli siebie 
samych i reprezentowany przez 
nich system.

Zbrodnie, bandytyzm i mor­
derstwa będą również wymaga­
ły natychmiastowej represji w 
całym kraju.

Prezydent zobowiązał się 
kontynuować swoją obecną po­
litykę pomagania stanom i mia­
stom w znajdywaniu pracy dla 
ich ludności przez projekty fe­
deralne, wyraził jednak równo­
cześnie nadzieję, że prywatne 
zatrudnienie zacznie wkrótce 
absorbować ten niedobór pra­
cy

przeszkodzie urzeczywistni 
jego polityki w odniesieni’ 
pokoju światowego i ui 
handlowych. To też patrząc 
warunki wewnętrzne z dui 
optymizmem, Prezydent do 
że nie może, niestety, dać 
brązu kompletnego optymiz 
odnośnie do spraw światowy* 

Wskazówką, że Prezyd- 
może zamknąć dalsze suge* 
i rekomendacje w don.) 
wych orędziach, było podą, 
lenie przez niego ostatnie, ■ c, 
welacyj dotyczących krętach1 
podatkowych oraz opec acyj 
spekulacyj bankowych i kr 
poracyjnych jako potrzebo 
cych nowego ustawodawstwa: 
zawierającego silne regulacyj­
ne władze federalne. Dalej, 
Prezydent powiedział, że zbyt 
teczna ekspanzja zakładó w prze­
mysłowych, m a  r  notra wstwo 
zasobów narodowych, j sa­
dzenie niedających się 
nadwyżek, praca dzieci, 
względny wyzysk pracy
kulać ja  cudzemi pieni, uzmi, 
musi się skończyć.

Prezydent obiecał również 
specjalne orędzie pokrywające 
zagadnienie długów zagranicz­
nych;

spc»

sunięcia stabilizacyjne czeka: 
na Europę. Nie wyjawił jeć 
nak, czy przedsięweźmie dewa 
luację dolara amerykan -Jeg 
niezależnie od akcji międz. na 
rodowej.

Banki — Prezydent >n i 
znajdują się w zd j. ■. v: 
nie i są wzmocnione gwara; 
depozytów i pożyczkami ft ' 
ralnemi. Dał nadto do ;:rx 
mienia, że, o ile okaże sj?; 
trzeba, rząd postara się o ar 
wodawstwo mające prsfeśzkł 
dzić wyrastaniu monopolów 
umowach N. R. A.

Pożyczki na farmy dom 
ratują siedziby wielu obywa t* 
li — Prezydent mówił 
zrównoważona produkcja t koj 
s.umcja w odniesieniu do po 
duktów rolnych zaczyna d/.i; 
lać. Przemysł i praca mają ni 
dal zasiadać przy okrągłym -r 
le pod nadzorem rządu, ; 
jednak nie myśli o dykt- -vani 
jakiegoś trwałego, kra.ion eg 
porozumienia.

Chwaląc zarówno na-ot, 
przyjęcie tej rewolucj’ ' i-; 
micznej w spokojny sy 
kongres za jego kooper 
Prezydent opowiedział s . - 
kontynuowaniem jego oby . 
go programu. Nawiązując 
.uownie do złych rzeczy w - 
rym systemie, pan Rom- - 
powiedział: „Musim... tak , 
budować nasze życie, że nie 
dzie więcej gleby, na ttórej 
nasiona mogłyby wzrasi er. 
sialiśmy dobre ziarno i mas 
.je kultywować.”

Orędzie, wyjawiając*-, osobil 
te credo Prezydenta i ogólni 
cel jego polityki, jeskdokkneij 
tern krótkim i zwięzły’ 
Wszystkie uwagi na zer 
nansowego położenia rzą; 
zydent zamknie w specjał 
orędziu budżetowem, które " 
gres dostanie prawdopodo 
dzisiaj.
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W kfy Zmian Konstytucji 
Polskiej.

Warszawa. (Pocztą.) — W 
li Tow. Higjeny w Warsza­
wę, odbyto się plenarne po- 
edzenie klubu posłów i sena- 
irów BBWR., poświęcone o- 
tówieniu zagadnień konstytu­
uj nych,.
Posiedzenie otworzył prezes

Walery Sławek i po załatwieniu 
kilku spraw formalnych, oddał 
głos wicemarszałkowi Stanisła-

| wowi Carowi, który w  trzy go- 
deiny trwającym referacie, słu- 
bianym przez licznie zgroma-

I dzonycn posłów i senatorów z 
| niesiabnąeem zainteresowaniem
— przedstawił obszernie pod- 
stawy porjektu reformy ustro- 
j państwowego.

Referat swój rozpoczął wice- 
załek Car od przedstawie-

; historji i tez obecnie obo­
z u jące j konstytucji marco- 
j, wyrażając przekonanie, iż 
wstała ona ze staro szlachec- 
go hasła „Polska nierządem

" i-”
' < astępnie omówił główne za- 
ly  projektu nowej reformy 
ństwowej.
Państwo Polskie jest wspól- 

‘ m dobrem wszystkich jego o-
ywatoli.
“ Na, czele państwa stoi Prezy- 
:nt Rzplitej, jako czynnik naj 
,zź ;zy, wyniesiony ponad inne 

?.?elne organa państwowe —
. * ,ąd, sejm, senat, wojsko, są-
<y kontrola państwowa, oraz 
samorząd.) Prezydent R. P. z 

nocy swego stanowiska nad­
anego, spełnia funkcje me- 

djatorskie i arbitra w razie kon- 
iktu między naczelnemi wła- 

ż a m i w państwie, a to za po­
mocą osobistych uprawnień, 
bez udziału jakichkolwiek bądź 
czynników państwowych, t. zn.

ntrasygnaty.
Do osobistych uprawnień 

ł k e z y d e i  a, należy:
1) Mianowanie i odwołanie 

prezesa Rady Ministrów, pierw 
szego prezesa Sądu Najwyższe­
go, prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli i szefa kancelarji cy­
wilnej .

2) Mianowanie i zwolnienie 
głównego inspektora sił zbroj­
nych i naczelnego wodza.

3) Wskazywanie kandydata 
na Prezydenta R. P.

4 > Powoływanie sędziów try ­
bunału stanu i senatorów.

5) Rozwiązanie Sejmu i Se­
natu.

3) Zarządzenia o oddaniu 
członków rządu pod sąd trybu­
nału stanu.

7) Akt łaski i pieczy praw- 
j.
Kandydata na Prezydenta R. 
wybiera zgromadzenie elek-

; rów, złożone z marszałka se- 
tń , marszałka sejmu, prezy- 
a? ; Rady Ministrów, pierw- 

i n ?  prezesa Sądu Najwyż-
: szego, generalnego inspektora 
sił zbrojnych, oraz elektorów 
wybranych z pośród obywateli 
najgodniejszych w liczbie 50, 
przez sejm i 25 przez senat.

' Ustępującemu Prezydentowi 
> . P., służy prawo wskazywa- 
t,S( swego kandydata.
■ ; si ustępujący Prezydent
■,R„ P skorzysta z tego upraw­
ni; nia, wyboru prezydenta do­
konają obywatele w głosowaniu

| powszechnem z pomiędzy dwóch 
kandydatów: zgromadzenia e- 
’eki orów i ustępującego Prezy- 

enta R. P.

Jeśli zaś ustępujący Prezy­
dent R. P. zgadza się z wybo­
rem zgromadzenia elektorów, 
kandydat zgromadzenia uznany 
zostaje za obranego Prezyden­
ta  R. P.

Okres urzędowania Prezyden­
ta  R. P-, trw a 7 lat, w razie woj­
ny przedłuża się do upływu 3 
miesięcy od zawarcia pokoju.

Rząd kieruje sprawami pań­
stwa, niezastrzeżonemi innemi 
organami władzy.

Rząd składa się z prezesa Ra­
dy Ministrów i ministrów.

Prezydent R. P. mianuje we­
dług swego uznania i odwołuje 
prezesa Rady Ministrów, a  na 
jego wniosek mianuje i odwo­
łuje ministrów.

Prezes Rady Ministrów re­
prezentuje rząd, kieruje jego 
pracą otraż ustala ogólne zasa­
dy polityki państwowej.

Ministrowie kierują poszczę- 
gólnemi działami administracji 
państwowej, albo spełniają po- 
ruczone im zadania szczególne.

Prezes Rady Ministrów i mi­
nistrowie są odpowiedzialni po­
litycznie przed Prezydentem 
R. P., i mogą być przez niego 
w każdym czasie odwołani.

Sejm może zażądać ustąpie­
nia rządu, lub ministrów. Wnio­
sek taki może być zgłoszony 
tylko podczas sesji zwyczajnej.

Jeżeli za wnioskiem żądają­
cym ustąpienia rządu lub mini­
s tra  wypowie się sejm i senat, 
Prezydent R. P. odwołuje rząd 
lub ministra, albo korzysta ze 
swego uprawnienia arbitra.

Sejm składa się z posłów wy­
branych w głosowaniu powsze- 
chnem i tajnem.

(W czasie swego referatu 
wicemarsałek wyjaśnił, że or­
dynacja wyborcza będzie pię- 
cioprzymiotnikowa, ale przy­
miotniki: równe, bezpośrednie, 
proporcjonalne, znajdą się nie 
w konstytucji, ale w ustawie 
ordynacji wyborczej, tak, że 
gdyby kiedyś w przyszłości 
chciano któryś z tych przymiot­
ników zmodyfikować, będzie to 
możliwe w drodze zwyczajnej 
ustawy.)

Kadencja sejmowa trw a lat 
5. Prezydentowi R. P. służy pra­
wo rozwiązania sejmu przed u- 
pływem kadencji.

Sesja sejmu będzie otwarta 
corocznie najpóźniej w listopa­
dzie i nie może być zamknięta 
przed upływem 4-ch miesięcy, 
w terminie wcześniejszym.

Prezydent R. P., według swe 
go uznania, może w każdym 
czasie zarządzić otwarcie sesji 
nadzwyczajnego sejmu, a uczy­
ni to w ciągu 30 dni na wniosek 
conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów. — Podczas sesji 
nadzwyczajnej, przedmiotem o- 
brad' sejmu mogą być wyłącz­
nie sprawy wymienione w za­
rządzeniu Prezydenta R. P., al­
bo we wniosku o otwarcie ta ­
kiej sesji, zgłoszonym przez po­
słów.

Posłowie korzystają tylko z 
takich rękojmi nietykalności, 
jakich wymaga ich uczestnic­
two w pracach sejmu.

Za działalność niezwiązaną z 
uczestnictwem w pracach sej 
mu, posłowie odpowiadają na 
równi z innymi obywatelami. 
Jednakże postępowanie kamo- 
sądowe, kam o - administracyj­
ne lub dyscyplinarne, wszczęte 
przeciw posłowi przed lub po u-
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True P«1«e Score

Gastero is a prefix meaning the brain.........—•
A long-dozen is f if te e n ............... ........................ #
Lovęliness is classed as an adjective in

the English lan gu age.................•................. —
Misfeasance is a legał trespass, or wrong

performance .................................................. .
Mis is a prefix meaning right, or rightly........
Rutherford B. Hayes succeeded Andrew

Johnson as president of the United
States -•-"•••••• .....  ••

, One cubic foot o f anthracite coal weighs
about 53 pounds ..............................................

“Quid rides” is Latin for why do you
laugh .................................................... ................

When cream contains 40 per cent of fat
it weighs 8.28 pounds a galion....................

The standard size of a piied cord of wood
is 8 feet long by 4 feet wide by 4 
feet high ............................................................

total

Here s now to get your intelligence score: If you think a statement !s 
true, place a check beslde it in the column headed "True." It you think 
It taise. place a check beside it in the column headed “False." After you 
bave completed the ąuestions look up the correct ar.swers and put 10 
down in tha "Score” colunin every time you are•correct. A perfect score 
U 100- , . ■

zyskaniu mandatu, ulegnie na 
żądanie sejmu zawieszeniu do 
wygaśnięcia mandatu.

Za wystąpienie w sejmie, — 
.sprzeczne z treścią ślubowania 
poselskiego, albo zawierające 
znamiona przestępstwa ścigane­
go z urzędu, poseł może być u- 
chwałą sejmu albo na żądanie 
marszałka sejmu lub ministra 
sprawiedliwości, oddany pód 
sąd trybunału stanu i orzecze­
niem tego trybunału stanu po­
zbawiony mandatu poselskiego.

Senat składa się ze 120 sena­
torów, powołanych na okres 6 
letni. W 1-3 przez Prezydenta 
R. P., w 2-3 w drodze wyborów.

Co 3 lata ustępuje w każdej 
grupie połowa senatorów, we­
dług starszeństwa powołania. 
Prawa wybierania do senatu 
mają obywatele, którzy w try ­
bie ustawą przewidzianym za 
przodujących w pracy na rzecz 
dobra zbiorowego uznani będą.

Pierwszy na nowych podsta­
wach oparty senat, wybiorą o- 
bywatele odznaczeni orderem 
Virtuti Militari lub Krzyżem 
Niepodległości, na zasadach, o- 
kreślonych w ordynacji wybor­
czej do senatu.

Prawo piastowania mandatu 
senatorskiego mają obywatele, 
posiadający prawo wybieral­
ności do sejmu.

Tytuł senatora jest dożywot­
ni. Senator może być powołany 
ponownie do sprawowania man­
datu. Mandaty senatorów wy­
gasają z dniem powołania ich 
zastępców.

Prawo inicjatywy ustawo­
wej służy rządowi i sejmowi.— 
Każdy projekt ustawy przez 
sejm uchwalony, będzie prze­
kazany senatowi do rozpatrze­
nia. Uchwała senatu, odrzucają­
ca projekt lub wprowadzająca 
w nim zmiany, uważa się za 
przyjętą, jeżeli sejm nie odrzu­
ci jej większością 3-5 głosów.

Prezydentowi R. P. służy pra­
wo zawieszającego weta usta­
wodawczego.

Ustawa ustala corocznie bud­
żet państwa. Na rozpatrzenie 
budżetu, pozostawia się sejmo­
wi 90 dni od złożenia projek­
tu  przez rząd, senatowi 20 dni, 
od upływu terminu przepisane­
go dla sejmu.

Na rozpatrzenie zmian, za­
proponowanych przez senat, po 
zostawia się sejmowi 10 dni od 
upływu, przepisanego dla sena­
tu.

Prezydent R. P. ogłasza bu 
dżet:

a) w brzmieniu, nadanem 
mu przez Izby ustawodawcze, 
jeżeli sejm i isenat w przepi­

sanych terminach budżet roz­
patrzyły.

b) w brzmieniu nadanem mu 
przez sejm, jeżeli senat w prze­
pisanym terminie budżetu nie 
rozpatrzył.

c) w brzmieniu, nadanem 
mu przez senat, jeżeli sejm w 
przepisanym terminie budżetu 
lub zmian senatu nie rozpa­
trzył.

d) w brzmieniu proj ektu rzą­
dowego, jeżeli ani sejm, ani se­
nat w przepisanych terminach 
budżetu nie rozpatrzyły.

Prezydent R. P. wydaj e de­
krety w zakresie zwierzchni­
ctwa sił zbrojnych, a w szcze­
gólności określi dekretem orga­
nizacje naczelnych władz woj­
skowych, oznaczając w nim 
sposób kontrasygnowania ak­
tów, wydawanych przez siebie, 
jako zwierzchnika sił zbroj­
nych.

Prezydent R. P. postanawia 
o użyciu sił zbrojnych do obro­
ny państwa.

W razie mianowania naczel­
nego wodza, prawo dysponowa­
nia siłami zbrojnemi przecho­
dzi na niego.

Za akty wódz odpowiada 
przed Prezydentem R. P. jako 
zwierzchnikiem sił zbrojnych.

W razie wojny Prezydent R. 
P. ma prawo bez upoważnienia 
Izb ustawodawczych wydawać 
dekrety w zakresie ustawodaw­
stwa państwowego z w yjąt­
kiem zmian konstytucji, przed- 
dłużyć kadencję sejmu i senatu 
w terminach dostosowanych 
do potrzeb obrony państwa, jak 
również powoływać do rozstrzy­
gania spraw, wchodzących w 
zakres działania Izb ustawo­
dawczych,, sejm i senat w 
zmniejszonym składzie, wyło­
nionym przez te Izby w głoso­
waniu stosunkowem.

Żniwa przypadają w stycz­
niu w Australji, Nowej Zelan- 
dji, Chile i w Argentynie.

S Ł O W N I K I
P o  Z n iż o n e j  C e n ie :

Słownik jeżyka -polskie- Ć « *25 
go, Rvkaczew skiego.. .  ”  “

(1155  s t r o n ,  t w a r d a  o p r a w a )

Słownik polsko-angielski i  an­
gielsko-polski, wydania $ 1 . 0 0
Smuiskiego, Cena ........  “
(R o z m ia r  k ie s z o n k o w y ,  w y r a ź n y

d r u k , m ię k k a  o p r a w a ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-polski, przez
S. Z. i W. B„ $ 1 . 0 0

( K i e s z o n k o w y  o 922 ’ s t r o n ic a c h ,  
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

T y lk o  n a  k r O tk l c za # .
D o  n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i
Dziennika Chicagoskiego, 

1455 W. DIVISION ULICA 
Chicago, Illinois.

Na przedrocznem walnem 
posiedzeniu delegacji 7w. KI. 
Małopolskich dr. M. Kalinowski 
wygłosił treściwie historyczno- 
naukowy odczyt o Polsce od 16. 
wieku aż do ostatniej doby, w 
którym poruszył n a jr aźniejsze 
wypadki dziejowe, przyczyny 
zewnętrzne i wewnętrzne, któ­
re były powodem upadku i roz­
bioru Polski.

Pierwszem wielkiem niesz­
częściem dla Polski było spro­
wadzenie Krzyżaków do Polski 
przezi Konrada Mazowieckiego, 
którzy obsiedli wybrzeże Bał­
tyku tak  niezbędne dla Polski, 
przez co Polska została skaza­
na na żywot anemiczny; póź­
niej szatańska myśl drogą 
przez Berlin i pierwsza inicja­
tywa rozbioru Polski.

Drugim wielkimi błędem było 
królpwie obieralni obcego po ­
chodzenia.

Trzecim błędem to nieszczęś­
cie i zgubne prawo „Liberum 
Veto”, jaik również chwiejność 
ostatniego króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego, któ­
ry przedtem pełnił obowiązki 
posła na dworze carycy Kata­
rzyny i przesiągł zgnilizną.

Dodatnim momentem w dzie 
jach Polski przedrozbiorowej 
było, powołanie do życia „Ko­
misji Edukacyjnej”, drugim 
dodatnim czynem to założenie 
„Konfederacji Barskiej”, która 
propagowała nowe dla miesz­
czaństwa prawa obywatelskie, 
oraz pewne ulgi dla, chłopów.

Również nie mniej ważnem 
było, że Sejm czteroletni 
zniósł elekcje królów i zapro­
wadził dynaistję dziedziczną, 
królowi dano władzę nad szla­
chtą.

Prelegent zilustrował sze­
reg powstań w różnych odstę­
pach czasu, które przypomina­
ły światu, że Polska żyje!

Świetny przebłysk oręża pol­
skiego i zwycięstwo; króla Jana 
Sobieskiego nad Turkami pod 
Wiedniem.

Cele i zadania dzisiejszego 
pokolenia jak i następnych po­
koleń są bardzo ciężkie ponie­
waż Polska jest pozbawiona 
granic naturalnych, jedynym 
wałem ochronnym będzie pierś 
żołnierza.

W końcu prelegent mówił o 
ideologji marszałka Piłsudskie­
go i zwycięstwie nad Rosją w 
roku. 1920, w duchu żywym i 
dodatnim.

Na liczne pytania prelegent 
odpowiadał wyczerpująco1. Licz­
ba delegacji była równa setka. 
— Przed rozejściem delegacji 
rozlosowano piękny szalik poda­
rowany przez p. J. Barabasia,. 
Również rozlosowano cenne 
bursztyny, z czego dochód 
przyniósł 7 dolarów z centami; 
pieniądze będą obrócone na cej. 
oświatowy.

Następujące kluby będą 
mieć instalacyjne posiedzenia 
w przyszłym tygodniu:

Klub Parafji Zabawa: — Po­
siedzenie instalacyjne w nie­
dzielę, dnia 7go stycznia, w sali 
Fr. Opławs,kiego, 1431 W. Hti- 
ron ul., o godzinie 3-ej po poł.; 
po złożeniu przysięgi nowej ad­
ministracji będziemy mieć za­
bawę na którą zapraszamy 
przyjaciół i sympatyków. • — 
Jan Łoś, prezes.

Klub Luszowian: — Posie—

dzenie instalacyjne w sobotę, 
dnia 6go stycznia, w sali Łatki, 
Noble i Huron ul., o godzinie 
6ej wieczoremi, w dużej sali. Ko­
mitet przygotował wiele miłych 
niespodzianek, tak dla człon­
ków jak i sympatyków na na­
szą zabawę instalacyjną. Za­
praszamy licznych, gości. — W. 
Żurawski, prezes; W. Krecb- 
niak, sekr.

Klub Wola Frzemykowska: 
— Odbędzie roczne posiedzenie 
instalacyjne w niedzielę, dnia 
7go stycznia, w sali Łatki, No­
ble i Huron ul., o godzinie 2ej 
po południu. Przysięgę odbiorze 
od nowej administracji wioepre 
zes Centrali Fr. Bogusz. Po po­
siedzeniu odbędzie się zabawa, 
na którą zapraszamy wszyst­
kich członków z naszej okoli­
cy. — L. Polak, prezes; W. Ma­
zur, sekr.

Klub Bystry: — Posiedzenie 
instalacyjne będzie miał w pią­
tek, dnia 5go stycznia, w sali 
Wójcika, 830 May ulica o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. — W. 
Wójcik, prezes; J. Madej, sekr.

Klub Oświatowy Dołęga: — 
Posiedzenie instalacyjne w pią­
tek, dfnia 5go stycznia, w sali 
Synów Wolności, 1042 N. Ash­
land ave., o godzinie 7 :30 wie­
czorem. — Fr. Antosz, prezes ; 
A. Gulik, sekr.

Klub Brzozowian: — Odbę­
dzie roczne posiedzenie instala­
cyjne w niedzielę, dnia 7go s-ty 
cznia w sali Cichonia, 40ta i 
So. Sacramento ave., o godzi­
nie 2 :30 po południu. — Fr. Ô  
sysko, prezes; St. Cieśla, sekr,

Klub Lisia Góra będzie miał 
roczne posiedzenie instalacyjne 
w poniedziałek, dnia 8go stycz­
nia w sali Łatki, o godzinie 
7 :30 wieczorem. — W. Mechla, 
prezes; J. Madej, sekr.

SŁOŃCĘ W HERBIĘ
P o w ie ś ć  W s p ó łc z e s n a

ZŁODZIEJE SAMOCHOODW — UWAGA!

Wczoraj dokonano otwarcia pierwszego sądu dla spraw kradzieży samochodów. Sąd ten mie­
ści się w gmachu sądu kryminalnego. W sądzie dla złodziei samochodów zasiada sędzRi Józef A. 
Gratoer, którego widzimy (po prawej stronie), rozmawiającego z sędzią Sostenby, szefem sądów mu­
nicypalnych. Wszystkich złodziei samochodów policja dostarczać będzie do tego sądu.

Lista Bilów 
Czekających Na Akcję 

Kongresu.
Washington, 4. stycznia. —

Poniżej jest częściowa lista u- 
stawodawstwa, jakie prawdo­
podobnie będzie przeprowadzo­
ne przez 73-ci kongres przed 
odroczeniem obecnej sesji:

Trunkowy bil podatkowy na­
kładający podatek $2 na galon 
napojów wyskokowych, m ają­
cy przynieść skarbowi ponad 
$500,000,000 dochodu.

Powszechna ustawa podatko­
wa, poddająca rewizji prawo 
o podatku dochodowym i za­
cieśniający luki w owein pra­
wie, mająca przynieść rządowi 
$270,000,000.

Jedenaście głównych bilów 
budżetowych, pokrywających 
zwykłe czynności federalne.

Dodatkowe bile kredytowe, 
asygnujące miljardowe sumy 
na nadzwyczajne wydatki zwią 
zane z gospodarczą naprawą 
kraju.

Uchwała przedłużająca żywot 
federalnej Korporacji Finanso­
wej i Cywilnego Korpusu Kon­
serwacyjnego.

Poprawienie aktów podsta­
wowych, na których oparto N. 
R. A. i administrację przysto­
sowania rolniczego, oraz pew­
ne rewizje aktu o papierach 
wartościowych; oraz, możliwie, 
upoważnienie prezydenta do u- 
lożenia wzajemnych umów7 
handlowych z krajami cudzo- 
ziemskiemi bez obowiązku od­
syłania każdego z nich do sena­
tu do ratyfikacji.

(Ciąg dalszy).

Z gąszczu nieporządnych rozmyślań Bolskiego wyłonił się 
wreszcie żywo ten literacki efekt, obiecujący mu rozrywkę nie­
codzienną i ciekawą; przy tem wszystkiem rad był ujrzeć fas­
cynującą siłę swoich doświadczeń, użytych w stosunku do tej 
dziewczyny, pięknej ,na swój sposób mądrej, silnej moralnie i 
niezwyczajnej.

Jak Strzelca upaja widok niezwykłego typu i spotkanie z 
pyszną zwierzyną, widzianą po raz pierwszy, której ścieżek nie 
zna, tak się Bolski upajał myślą o tem, jaką radość mu sprawi 
osaczenie tej „polskiej kobiety” z marmurowem czołem i ucz- 
ciwemi oczyma.

Przez myśl mu nie przeszło, że białość tego dziewczęcia jest 
jej skarbem, dumą, warunkiem życia, wrażliwością gronostaja, 
jedynem wianem, zdobyczą, wyrwaną z nędz i nieszczęść, bo 
gdyby był o tem pomyślał nawet, że każde słowo jego i to, co 
w niern drga, jest jakimś szlachetnym kruszcem rzucanem na 
wagę. Rozpoczynał grę miłosną, bardzo trudną i uciążliwą, u- 
ważał więc, że i z siebie coś wnieść musi w ten dramacik, aby 
miał formę piękną i wytworną, i że się uszczupli jakim takim 
trudem, co z jego strony będzie dość, choćby za największą mi­
łość tej panienki, w której mógł być rozkochany jego ojciec, i 
bo miał siedemdziesiąt i dwa lata i którą mu mógł zapisać w j 
testamencie, bo testament, to jeszcze nie ślubna intercyza.

O to, żeby się sam przejął ową grą, nie miał obawy. Ta 
kobieta nie była jego typem — była za prosta i to tą  anielską 
prostotą, której nie znosił, choćby dlatego, że jej nie pojmo­
wał, rozumiejąc, że to anielstwo bezbronne jest i nieporadne, 
wobec wielkiej maszyny życia, z której tylko wielka przezor­
ność, zimna mądrość i skomplikowana gra wydobędzie wszy­
stką rozkosz, człowiekowi niezależną.

Nie wyobrażał sobie Bolski jak można iść naprzeciwko 
czerwonookiego potwora, leżącego na skarbach, z kwiatem w 
ręku, z poczciwem słowem na zalęknionych ustach i z anielskijn 
uśmiechem na rozanielonej twarzyczce. Posyła się w jaskinię 
życia albo straceńca, nagiego aż do pasa, z młotem w ręce, par- 
jasa pracy, który cierpliwy, do męki nawykły, wlecze się tam 
ze śmiertelnym uporem po trupach poprzedników, a on, Bol­
ski, napisze za to o nim wiersz i pokrzepi go słowem na. drugą 
wyprawę, albo też na łów wybiera się człowiek mądry, sports- 
men szczęścia, opancerzony przeciwko wzruszeniom, człowiek 
gibki, czujny, rozważny i dzierżący w ręku silną szpadę, za- 
skrzepłą kąśliwą żmiją, osadzoną ogonem w pysznie rzeźbio­
nej gardzie. Nie rozumiał jednak cierpliwej pracy, skupionej, 
cichej, prowadzonej poprostu, wedle jakichś wesołych piastow 
skich tradycyj, której się zdaje, że jest bohaterstwem, bo na 
nią patrzą niewieście oczy, niebieskie, załzawione, ot takie 
właśnie — jej oczy.

Patrzyły na niego w tej chwili jasno, jak gdyby Jadzia, 
wytłumaczywszy Bolskiemu, że treść listu pułkownika została 
nakazana, ehciała mu rozjaśnić przed oczyma całą biel swegc 
serca, którego nikt jeszcze nie dotknął spojrzeniem, ani sło­
wem, chyba jakąś ukrytą tęsknotą, o której ona nie wiedziała. 
Patrzyła mu w oczy szczerze i dziwnie serdecznie w tej chwili, 
zrazumiawszy z jego słów, że ma serce pełne niepokoju, które 
żywi krwią swoją jakieś wielkie smutki.

Sprawę o siebie odsunęła więc w myśli na plan dalszy, gdzie 
się gromadzą urojenia, tęsknoty i wizje dokąd człowiek zacho­
dzi w chwili rozmyślań przed snem lub w chwili, kiedy, słońcem 
dokoła objęty, oczy przymknie i odbywa podróż w marzenie i 
w zaświaty; teraz zaś, patrząc na tego dziwnego młodego czło­
wieka, z bladą twarzą i z mgłą na oczach, pomyślała, że ten wiel­
ki poeta, któremu do kolan ludzie Się kłonią, ma takie dziecin­
ne serce, jak i ona, że ma pragnienia, które są bezsilne i że się 
męczył gdzieś daleko od ojca, od ziemi, nikogo nie mając, ko- 
muby mógł powiedzieć wszystko, wszystko. Zdawało* się jej w 
tej chwili, że widzi to serce zbliska i że widzi je biedne.

Sam zresztą w tej chwili zaświadczył Bolski jej myślom, 
mówiąc:

— Niech pani pozwoli sobie dziękować, bo .jeśli mi do pani 
nie wolno będzie mówić tak, jak musi mówić człowiek samotny, 
to do kogóż z tem pójdę?

— Czemu do mnie? Nie wie pan, kto jestem. Tomasz z 
Kempis powiedział: „nie każdemu otwieraj serce swoje.”

Ten Tomasz z Kempis wszedł w ich rozmowę, jak jeszcze 
jeden niepotrzebny gość.

Pomyślał Bolski, że do czterech rezydentów, ten piąty, za­
cytowany z odpowiednią, nabożną powagą, nadaje się w sam 
raz do kulawego towarzystwa.

— Wiem, — odrzekł smutno — tak powiedział. Lecz mnie 
ojciec prawie, że oddał państwu w opiekę, zdaje się nawet, że 
ojcu pani przedewszystkiem.

— Tak, — rzekła Jadzia uroczyście — tatuś przysiągł pa­
nu pułkownikowi.

Bolski nie umiał ukryć zdziwienia.
— Przysiągł? na co?
— To tatuś panu nie mówił? Pan pułkownik kazał przysiąc 

memu ojcu, że będzie nad panem czuwał i nad ziemią.
Nade mną?

— Aby się panu, ani tej ziemi nie stała krzywda.
(Ciąg dalszy nastąpi). ,

TRANSPORT DYNAMITU 
WYLECIAŁ W POWIETRZE; 

2 ZABITYCH.
Columbus, Wis., 4. stycznia.

Dwóch robotników straciło ży­
cie, kiedy ich samochód cięża­
rowy, naładowany dynamitem 
i pinoćhem, przewrócił się na 
drodze i eksplodował. Kierow­
ca troku został rozerwany w 
kawałki, a jego towarzysz spa­
lił się żywcem pod szczątkami 
auta.

Stan Illinois jest podzielony 
na 102 powiaty.

SEZ YOU Answers
1. False. The stornach. 2. 

False. Thirteen. S. False. Noun. 
4, True. 5. False. Wrong: or 
wrongly. 6. False. Ulysses S. 
Grant. 7. True. 8. True. 9. 
True. 10. True.

SCOTTS SCRAPBOOK
C»pyrijfhi. 1934. bv C łnlral Pr»M A&ioci

<LENH ć2uR<iśS, wHo 
BUlLT hk  own planes a 
SKon.< dMB APfe.R-(WŁ 
WRIĄHfS INVEN-fED 

, FLEW UNfTL 
HIS DEATh-lM 1930 
WI<HOU1' EVER.

BŁINCi IN AN 
A C C IO E N T "

By R. J . Scoti

ł W '

^ ó7£A,''-1hł 
C R A C K  TRAlN o t  

The A-tEHiSON ,-TóPe.kA 
And SAN-fA FE. R.R., 
DOESn ‘1' PA SS  

T H R o u ęH  A-fcHrsoM, 
<OPEKA OR SANTA F t

S M A L L E S -f 
m in o r ., p l a n e t " in -tke 
50LAR syslŁ M  i$ 
ONLy 5 5 0  7ARDS Irt 

d i a m e Te r  — •
'TheSe minor, planetą 

A B O U - f  1 , 0 0 0  I H A U l  

- T f e A M F - l -  R O U N D  A N D  

round The su n . jusT"
as -The earTh doe>



DZIENNIK Ci... I. (W A K ; J A .

Co Wiemy o Pierwszej DamieKraju.
Upłynęło^ j uż kilkanaście 

miesięcy od di i a, w którym pa­
ni. Fnankliinowa D. Roosevelt 
została gospodynią Białego Do­
mu, nadając zupełnie odmien­
ny charakter roli „Pierwszej 
Jam y Kraju.”

Żony poprzedhich prezyden­
tów ograniczały swoje czynno­
ści do życia wewnątrz ścian 
Białego Domu, występując je­
dynie podczas ceremonij tam 
się odbywających.

Pani Roosevelt jest pierwszą, 
która potrafiła połączyć obo­
wiązki gospodyni Białego Do­
mu z różnemi czynnościami, 
wybiegającemi poza ramy ści­
śle oznaczonego konwenansu..

Mieszkańcy Washingtonu już 
się przyzwyczaili do widoku p. 
Roosevelt, przejeżdżającej bez 
żadnej asysty przez ulice sto­
licy w -swoim automobilu lub 
wsiadającej do aeroplanu, ob­
ciążonej teczką wypełnioną ró­
żnymi papierami i woreczkiem 
z robótką ręczną.

Jest ona wrogiem wszelkiej 
formalności. Służba w Białym 
Domu musi się szybko zwijać, 
jeśli chce jej pomóc w niesie­
niu pakunków. Nie lubi też ty­
tułu „Pierwszej Damy Kraju”. 
Nie -straciła nic ze swej indy­
widualności poprzedniej. Pod­
czas wycieczek samochodo­
wych, ma zwyczaj zatrzymy­
wania isię w hotelach bez po­
przedniego zawiadomienia.

Żona obecnego prezydenta 
jest oso-bą nadzwyczaj czynną 
i ruchliwą. Wstaje rano i pra­
cuje do późnych godzin wie­
czornych, zarządzając domem, 
kierując sprawami dzieci, przyj 
mując różne delegacje i ofi­
cjalnych gości śniadaniami, her 
batkami lub obiadami oraz 
przeglądając setki listów, jakie 
codziennie otrzymuje.

Prezydent Ro-osevelt, który 
jest bardzo wesołego usposo­
bienia, podaje się chętnie tej 
atmosferze, jaką nadaje domo­
wi jego żona. Oboje cechuje

wielką gścinność, która zdzia­
łała, że ceremonjalne przyjęcia 
w Białym Domu odznaczają 
się swobodą i wszyscy doskona­
le się na nich bawią.

Miłośniczką Natury 
' Tak prezydent Roosevelt jak 
i  jego żona są ogromnymi mi­
łośnikami natury. Więc o ile 
to jest tylko roożłiwem, wyjeż­
dżają na wycieczki lądem, lub 
wodą, w towarzystwie dzieci, 
“wnuków i przyjaciół.

Uciążliwe obc rązki, połą­
czone ze stanowiskiem jej, ja ­
jko żony prezydenta, nie wy­
czerpują jej energji. Jest ona 
jwprost niezmordowana. Prze­
ja w ia  często na różnych ze­
braniach, jeżeli wie, że w ten 
jsposób może się przyczynić do 
fikcji, mającej na celu niesienie 
pomocy biednym i głodnym 
dzieciom; jest zawsze i wszę­
dzie popleczniczką spraw zwią­
zanych z czynnościami dla do­
bra społecznego.

Ta jej wytrwałość i energja 
są  naprawdę podziwu godne.

Nieraz ją już zapytywano, 
jak wszystkiemu podołać może, 
ina co z uśmiechem odpowiada: 
Jestem silna i zdrowa.
; Nie zaniedbuje też ćwiczeń 
fizycznych, jako środka do u- 
,trzymania zdrowia. Niemal każ 
idego dnia, o ile pogoda sprzyja, 
Używa rano przed śniadaniem 
przejażdżki konnej. Potem je 
skromne śniadanie, złożone z 
soku pomarańcz, kawy i grza­
nek.

Tajemnica energji pani Roo- 
sevelt nie leży tylko w 
item, że jest silna i zdrowa, ale 
w tem, że ma ona wesołe uspo­
sobienie i czynny mózg. Kocha 
bidzi nie dzieląc ich na klasy. 
Z równem zainteresowaniem 
potrafi rozmawiać z rybakiem, 
górnikiem, farmerem lub pra­
cownikiem na stacji gazolino- 
wej, jak też z osobami posta- 
wionemi na najwyższym szcze­
blu drabiny społecznej.
, Z uprzejmością łączy prezy­
dentowa Roosevelt także i u- 
bzynność. Pieniądze, jakie za­
rabia przez pisanie artykułów 
do pism, obraca na akcję dobro­
czynną.
, Zwiedzanie szpitali, szkół, 
więzień, najrozmaitszych insty 
•tucji społecznych, choćby trwa­
ło nawet i kilka godzin, nie 
•męczy jej, a to dlatego, że każ­
dym krokiem i czynem kieruje 
prawdziwe zainteresowanie 
problemami, jakim te  instytu­
cje służą.

Pogoda ducha, czynny umysł, 
Odwaga chronią prezydentową 
Stoosevelt od różnych przypa­
dłości nerwowych, tak zwy­
kłych u innych kobiet. Ma ona 
Jawet skłonność do wypraw nie 
co awanturniczych. Bez trwogi 
jeździ automobilem albo aero­
planem. Jest też doskonałą kie- 
rowczynią automobilu, czego 
nauczyła się przed dwudziestu 
laty. A teraz koniecznie chce 
nauczyć się kierowania samo­
lotem.
, Na krytykę zupełnie nie zwa- 
sa, chociaż jest nawet o tem 
“przekonana, że osoby bardziej 
konserwatywne nie zgadzają 
się z niektóremi jej czynnościa­
mi.

„Smutno mi” — nieraz to 
Naznaczyła, — jeżeli komu tem 
przykrość sprawiam. Ale trud- 
!no, każdy tak sobie życie ukła­
da jak uważa za właściwe.

P U D E R .
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Na ilustracji tej widzimy orszak weselny urządzony w New Yorku podczas dobroczynnej wystawy mód 
my z towarzystwa newjorskiego.

w którym wzięły udział da-

Panna Łagodzińsna iuwroeiła.

Kamelja potrzebuje wilgoci 
nietylko od liści, ale i od korze­
ni. Pączków nie straci, gdy bę­
dzie bardzo często spryskiwana 
wodą letnią, a w nocy pokryta 
muślinem, umoczonym w wo­
dzie i wyciśniętym.

Matrona jest to sędziwa nie­
wiasta, znana z cnót i powagi.

PIKA ZDOBI WEŁNĘ.

Kombinacja wełny i bawełny jest 
obecnie bardzo modna. Sukienka 
ta z zielonej wełny jest oddobiona 
białym pikowym brzegiem i rzę­
dem białych guziczków.

D laczego  N ie  S p ró b o w a ć  
C zegoś N ow ego.

Z dorosłymi mężczyznami 
pani domu może nie ma tyle 
kłopotu, ile z dziećmi, gdy cho­
dzi o kwestję śniadania. Doro­
sły szybko się przyzwyczaja i 
jeżeli tylko na śniadanie dosta­
nie cokolwiek, co lubi, szybko 
zje i pójdzie zadowolony do 
pracy całodziennej. Inna jest 
sprawa z dziećmi, gdyż tu już 
zależy od matki i gospodyni do­
mu, aby dziecko poszło z domu 
do szkoły po śniadaniu, i to ba­
kiem, aby wystarczyło ono dla 
młodego organizmu do następ­
nego regularnego posiłku.

Rozmaite kaszki i potrawy 
maczne szybko się dzieciom za­
zwyczaj nudzą. „Znowu dzisiaj 
oatmeal!” zapyta każde już po 
tygodniu, a jeżeli matka zmie­
ni oatmeal na jakąś inną kasz­
kę, czy wogóle zbożową potra­
wę, to będzie ona łaskawie 
przyjmowaną najwyżej kilka 
dni i po tym czasie dzieci jeść 
ją przestaną. Dlaczego więc 
pod względem śniadań nie sięg­
nąć do zupełnie innego działu, 
któryby dostarczał pożywności, 
nie przeładowywał żołądka i nie 
nudził się tak szybko.

Mamy tu na myśli owoce, 
względnie z owoców przyrządza­
ne potrawy. Ananasy jadane 
są przez wszystkich chętnie, 
dzieci specjalnie je lubią, a 
przecież to owoc i pożywny i 
bardzo zdrowy a pirzytem tani, 
jeżeli niekoniecznie potrzebny 
nam w całych, ładnych krąż­
kach. Można w każdym sklepie 
nabyć nawet małe, półfuntowe 
puszki ananasa w kostkach. — 
Co do gatunku jest to zupełnie 
ten sam owoc jak i najdroższy 
i najładniejszy, w plasterki 
krajany, a pochodzą kostki stąd 
że niektóre owoce, zanim dojdą

do fabryki konserw, są już za 
bardzo dojrzałe i na ładne krąż 
ki już się nie nadają. Takie o- 
woce w fabryce tną na dobre 
kostki i konserwują tak samo, 
w takim syropie jak i najlep­
sze.

Francuzi umieją przyrządzać 
z tych kostek ananasowych 
nadzwyczaj smaczne śniada­
nia, a więc podajemy tu  taki 
przepis i prosimy nasze panie 
spróbować zrobić coś takiego 
przy pierwszej sposobności.

Ananas z Grzankami 
po Francusku.

Półfuntową puszkę ananasa 
w kostkach wysypać do odpo­
wiedniej wielkości naczynia, 
razem ze sokiem, i dodać do te­
go : ćwierć filiżanki soku poma­
rańczowego, ćwierć filiżanki 
cukru, rozmieszanego poprzed­
nio na sucho z dwoma łyżkami 
mąki, poczem postawić naczy­
nie na ogniu na kilka minut, a- 
by zawartość dobrze się zago­
towała. Osobno rozbić lekko 
jedno jajko wymieszać je z pół 
filiżanką mleka i dodać ósmą 
część łyżeczki soli. Cztery ka­
wałki białego chleba, grubości 
około cala umaczać w mleku z 
jajkiem i na łyżce masła lekko 
osmażyć na patelni. Gdy chleb 
trochę ściemnieje, położyć każ­
dy kawałek osobno na talerzu 
i polać gorącym ananasem. — 
Kto nie wierzy — niech spró­
buje, jakie to dobre, jakie sma­
czne, a zapewniamy przytem, 
że i nie mniej zdrowe!

Kapelusz słomkowy czarny, 
zniszczony, oczyścić szczotką z 
kurzu, a potem pociągnąć raz 
koło razu pędzelkiem, umoczo­
nym w roztworze z gumy arab­
skiej i esencji z herbaty. Poło­
żyć go na stole i dać spokojnie 
wyschnąć.

H O U S E H O L D  A R T S

O rlice  

^Brooks

Obiad Na Jutro.
Grochówka Postna. 

Szczupak z Chrzanem. 
Pieczone Kartofle. 
Kompot z Jabłek. 

Śmietankowy Budyń z Ryżu. 
Kawa.

Grochówka Postna.
Na cztery osoby wziąć pół 

kwarty grochu, zalać kwartą 
miękkiej wody, zagotować i na­
stępnie wodę tę zlać, groch sta­
rannie wypłukać i zalać inną 
gorącą wodą, poczem gotować 
aż groch będzie zupełnie mięk­
ki, przetrzeć go przez durszlak 
i dodać osobno ugotowanej ka­
szy perłowej, rozbitej z łyżką 
dobrego masła, oraz soli i pie 
przu do smaku. Wazę należy 
wyłożyć grzankami smażonemi 
na maśle i na to wylać zupę.

Szczupak z Chrzanem.
Oczywiście szczupaka jak 

zwykle, pokrajać w dzwonka, 
posypać solą i pieprzem. Utrzeć 
na tarce spory korzeń chrzanu 
i sparzyć ukropem. Włożyć w 
rondelek łyżkę masła, potem 
pokrajaną rybę, posypać chrza­
nem i zalać kwaśną śmietaną, 
przykryć pokrywą i dusić na 
wolnym ogniu, aż do miękko­
ści, co powinno zabrać najwy­
żej pół godziny. Podczas goto­
wania należy często • potrząsać 
rondlem, aby się nie przypaliło.

Śmietankowy Budyń z Ryżu.
2 filiżanki mleka, 2 łyżki ry­

żu, % łyżki soli, 1/4 filiżanki 
cukru, 1 filiżanka rodzynek z 
pestkami lub bez, 1 łyżeczka 
wanilji. — Ryż i rodzynki ob­
myć starannie, osuszyć i wło­
żyć do masłem wysmarowane­
go naczynia budyniowego do­
dając cukier i mleko. Piec w 
lekkiem piecu około półtorej

Panna Adela Łagodzińska, 
wice-prezeska Polskiego Klubu 
Artystycznego i nader czynna 
jego członkini, powróciła do 
Chicago zeszłego tygodnia ze 
świeżo odbytej, cztero ty godni o 
wej podróży automobilowej po 
Stanach Zjednoczonych. Podróż 
tę pełną najrozmaitszych przy­
gód i przyjemności jaką ona od 
była towarzysząc pannie Mag­
dalenie Lipkowskiej, polskiej 
pianistce, trwała przez całe 
cztery tygodnie, podczas której 
drogomierz na jej. automobilu 
wskazuje 6,000 mil zrobionych. 
Wyjeżdżając z Chicago, młode 
podróżniczki udały się najpierw 
do Kalif ornji, spędzając tam 
wesołych kilka dni, gdzie Po- 
lonja tamtejsza serdecznie je 
podejmowała i dopytywała się 
głównie o naszego Konsula Ge­
neralnego, dra. Tytusa Zbysze- 
wskiego, zasyłając dla niego 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
i ukłony. Działo się to nietylko 
w Kalif ornji ale i w innych śro­
dowiskach polskich, gdzie mile 
mówiono o drze. T. Zbyszew- 
skim. W San Francisco panna 
Lipkowska urządziła koncert 
na własną rękę wygłaszając 
przytem starannie opracowany 
odczyt o Polsce w angielskim 
języku. W pięknem tem mia­
steczku z małą garstką Pola­
ków, podróżniczki owe były 
chętnie i mile podejmowane 
przez panią Pick i p. Kukliń­
skiego, organizatora Towarzy­
skiego Kółka Słowiańskiego no­
wo założonego. Następnie zwie­
dziły one tak bardzo osławioną 
miejscowość, a główną siedzi­

bę aktorów filmowych, Hol 
wood i wiele innych, ciekawy eh 
i pięknych okolic. Nastę 
koncerty panny Lipkowskiej 
odbyły się w St. Barbara i 
Omaha.

W dalszym ciągu podróż •- 
dano się wspólnie do Meksyku, 
Minerał Springs, Teksas, gdzie 
ku wielkiemu zdziwieniu pan­
ny Łagodzińskiej podczas zwie­
dzania szpitala Sióstr Nazare­
tanek spotkała się tana z p. Tra- 
wińskim, oraz zatrzymaną zo­
stała przez Siostry Nazaretan­
ki na przyjęciu. W Memphis. 
Tenn., miłe podróżniczki po­
dejmowane były przez panią 
Wandę Młynarską-Łabońską, t 
w Los Angeles przez panią 
Jankiewicz.

Powietrze w czasie całej ich 
podróży było idealne, a pogoda 
im również sprzyjała z wyjąt­
kiem w Arizona-, gdzie padał 
śnieg. Wracając do domu pan­
na Łagodzińska pożegnała pan­
nę1 Lipkowską, która udała się 
wprost do New Yorku i najbliż­
szym statkiem odjedzie do Pol­
ski z zamiarem przybycia do 
Stanów Zjednoczonych na na­
stępny rok w celu urządzenia 
prawdziwej tury koncertowej, 
a sama wróciła cało i szczęśli­
wie do domu pomimo nieszpzę 
śliwego wypadku jaki się jej 
wydarzył tuż za granicami mia-, 
sta Chicago. Sądząc z jej op-a-J 
wiadania należy wnioskować że 
automobilem podróż śwież-.. 
przez nią odbyta była dla ;’• 
prawdziwą przyjemnością 
nadzwyczaj miłą i urozmaiconą 
przygodą życiową.

godziny mieszając od czasu do 
czasu. Następnie dodać resztę 
składników i piec dalej od pół 
godziny do godziny. Po doda­
niu składników nie mieszać 
więcej lecz pozwolić aby po­
wierzchnia zabarwiła się na 
złotawo brunatny kolor.

RADA PRAKTYCZNA.

W SZKOCJI.
Mac Nab wędruje po targu 

rybnym ze swoim psem. Pies 
zbliżył się zanadto do kosza z 
rakami. Jeden z nich łapie kle. 
szczami psa za ogon; pies : • ? 
ka w galopie.

— Panie, przywołaj pan wo 
jego psa z powrotem! -  woła 
handlarka.

— Ani mi się śni, przywoła 
pani swojego raka!

Gdy się robi paj z dyni (pump- 
kin) można zamiast gotowanej dy­
ni, poobierać i potrzeć surową, a 
później postępować jak z gotowaną.

ZA SAMOLOTY BOJOWE 
KUPIŁA AMERYKA 
CHIŃSKĄ WYSPĘ.

Moskwa, 4 stycznia. — Rząd 
prowincji Fukien wszedł w po­
rozumienie z rządem Stanów 
Zj ednoczoynch w s p r a w i e  
sprzedaży Ameryce wyspy, le­
żącej w pobliżu portu Amoy.

W b re w  zaprzeczeniom z 
Szanghaju, prasa japońska 
twierdzi z całą stanowczością, 
że transakcja taka doszła do 
skutku. Rząd Fukien otrzymał 
wzamian pewną ilość samoltów 
bojowych.

D R . A D A M  BŁA SZ C Z Y N SK I
LECZY SKUTECZNIE W SZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N . A S H L A N D  A ¥ E .  N a  3 P ię t r z e  —  P o k ó j  306. T B L . B R U N S W IC K  7209. 

G o d z in y  od 2— 5 1 7— 9 w ie c z ó r . W  ś r o d y  w ie c z o r e m  1 ś w ię t a  z a m k n ię te .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

NAJNOWSZY MODEL SUKIENEK. 
Modelko 312.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18, 20 lat, 36, 38, 40 cali w biu­
ście. Na wielkość 16 potrzeba 4 jar­
dy 39-calowej materji i % jarda 39- 
calowej kontrastowej materji.

Prosimy przystać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15e) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie -wypisać i- 
inię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicagóski, 1455 W. Di- 
cision Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsae fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modeikiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r.
Wielkość

Imię i  Nazwisko

Adres

M ia s to ........

S t a n _____ ■

Higjeniczny puder jest mie­
szaniną sproszkowanych roślin, 
które chłoną pot i chronią od 
wpływu powietrza skóry wraż­
liwe.

Dobry puder powinien być 
koloru naturalnego, jasny lub 
ciemny, zależnie od koloru skó­
ry, wyrabiany zdrowo i bigje- 
nicznie bez dodatku mineral­
nych części składowych, gdyż 
nic tak nie niszczy cery, jak nie 
odpowiedni puder. Pudry roz­
różniamy suche i tłuste.

Puder powinien być tylko u- 
żywany w stanie proszku, gdyż 
płynne pudry zatykają otworki 
w skórze i uniemożliwiają jej 
oddychanie.

Karafki szklanne z osadem 
i należy oczyścić wódką i pokra- 
; janemi w kawałki surowemi 
kartoflami. Zawartość tę moc­
no wstrząsnąć i jeszcze na kil­
ka godzin w nich pozostawić.

GmbrolJen 
‘G b ii G al 
in C))aol

(P il lo w

Patlern
5064

ŁADNA PODUSZKA Z WEŁNIANEM WYSZYWANIEM.
W modelku 5064 znajdziecie wzór kota-., 12-calowego kwadratu, kontrast

kolorów, kompletne instrukcje i ilość materji do zrobienia poduszki albo 
obrazu. Cena modelka 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (lOc) wraz z kuponem na którym 
należy wyraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, numer fason i wielkość.

Zamówienia przysyłać na d re s : Dziennik Chicagóski, 1455 W . Division 
Street, Chicago, 111

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

N o..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko . .................................................... .. •

Adres ........ ...............................................................
Miasto ...................................................... Stan . . . .

KALENDARZYK |

Dziś, czwartek, 4-go sty­
cznia: — Św. Anieli z Fol.

Jutro, piątek, 5-go stycznia: 
Sw. Telesfora.

Wschód słońca o godz. 7 :1S. 
Zachód słońca o godz. 4:32.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pochmurno, praw­
dopodobnie dziś we dnie lub w 
nocy a także i jutro deszcz al­
bo śnieg; niewiele zmiany w 
temperaturze. Umiarkowany 
wiatr, przeważnie południowo- 
wschodni.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
2-ej po południu, 32 stopnie; 
najniższa wczoraj o godzinie 
5-ej rano, 28 stopni.

TH E TUTTS B y Crawford Y oung

/v\OM CAN NEYER &ET L>S£f> <0 <HE THAf Ct-ARA 
15 MORfe SOPHlSflCATED TtłAN 5HE Iś" HERSEeH

- j ą -  “

C opyright, 1934, by Central Press A ssoc ia tion . fnć.
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SUKIENKA Z KOKAKOĄ JEST 
MODNA.

Annę Adams Modelko 1663,
Zamówić można tylko w wici’ ■- 

ściach 14, 16, 18, 26, 32, 34 . 36, 38, 
40. Na wielkość 16 potrzeba 3/4 iar- 
da 39 calowej materji i l?ś jarda . 
calowej wstążki.

Prosimy przystać PIĘTNA. > • 1 
CENTÓW (15c) wraz -z kuponem m 
którym należy wyraźnie wypi. ..i i. 
mię i nazwisko, adres i numer iasi. 
uu i wielkość.

Zamówienia (przysyłać na adres; 
Dziennik Chicagóski, 1455 W. D • 
rision Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsae fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PJĘTNASCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modeikiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA- ’ 
NIE MODELKA

N r . . . . v . . . .  . J

Wielkość ............ ..
!

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto .......................

Stan ..............  . . . . .
awwnwBaiatWBć, u * n w k - -«(*>«»;



SiBONA CZWARTA DZIENNIK CHICAGOSKI. CZWARTEK, DNIA 4-GO STYCZNIA, 934.

DZIENNIK CHICAGOSKI
THE POLISH DAILY NEWS

Sssued every day except Sundays 
and Holidays.

TERMS OP SUBSCRIPTION
One year .......................... *........... $5.00
81x m onthg..................... 8.00
Three m onthg............ ......................1.75
In Chicago by mail for 1 month .85
To Europę for one y e a r ...............8.00
To Canada for one y e a r ........ .. 5.00

AU letters shall be addressed to

Wychodzi codzlefi z wyjątkiem 
niedziel 1 Świąt uroczystych.

PRZEDPŁATA WYNOSI
Rocznie .........................  ..$5.06
Półrocznie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  8.00
Kwartalnie ....................................  L78
W Chicago pocatą miesięcznie.. ,83
Do Europy rocznie .......................8.00
Do Kanady rocznie .................    5.00

Wszelkie listy adresować należy:

«IM>OO»FUn

THE POLISH PUBLISHING COMPANY 
1455-57 West Dńision Street 

CHICAGO, ILL.
Telefon Brunswick 7040.

Z aw ó d  i R ozczarow anie.
Choć Prezydent Roosewelt mówił wczoraj do kongresu to 

jednakże w rzeczywistości przemawiał do całego kraju, dzięki 
systemowi radjowemu, który mowę Prezydenta rozniósł po car 
łym kraju, do wszystkich zakątków, do wszystkich wielkich 
i małych przedsiębiorstw a nawet domów prywatnych.

Czekano tej mowy niecierpliwie, gdyż spodziewano się rze­
czy nadzwyczajnych. Tern większe musiało być rozczarowanie, 
ponieważ przyniosła zawód.

Wszystkich uderzył fakt, że Prezydent nie żąda żadnego 
ustawodawstwa, co robi wrażenie, jakby istniejące ustawy i u- 
, iov .żnienia najzupełniej miui wystarczały. Poza tern, P-rezydent 
ograniczył się do silnego podkreślenia, że stare metody w poli­
tyce, byznesie, przemyśle, handlu i finansach muszą być zrefor­
mowane, że ma się wziąć z nich, co dobre i praktyczne w nowych 
warunkach, a resztę ma się odrzucić,'zastępując je metodami 
nowemi. W tern oświadczeniu; Prezydent Roosevelt tylko pod­
kreślił to, co się dotąd robiło, i niejako zapowiedział, że i dalej 
będzie postępował tak  samo.

Ze wszystkich stron wołano do Prezydenta, żeby przyspie- 
- .fi stabilizację dolara. Mówiono, że zgodzą się ludzie na każ­
dego dolara — drogiego czy taniego—  ale koniecznie chcą, żeby 
wartość tego dolara była stała, jednakowa.

Tutaj Prezydent również zawiódł, ponieważ, oświadczył, że 
falenia wartości dolara nie można się spodziewać w rychłej 

przyszłości, gdyż międzynarodowe stosunki i warunki nie sprzy­
ja ją  takiej stabilizacji.

Z tej uwagi Prezydenta każdy może sobie dopowiedzieć, że 
stabilizacją dolara byli i są zainteresowani ci, którzy znajdują 
się w ciągłych stosunkach z zagranicą. Ci obywatele chcą mieć 
pieniądz o stałej wartości, bo to ułatwia im byznes a przede- 
wszystkiem usuwa ryzyko. Ta więc klasa obywateli została za-

•ied łona wczoraj.
Nacisk położył Pan Prezydent na zabezpieczenie depozytów 

w bankach, które weszło w życie z dniem 2go b. m. Nie było 
o nowością, gdyż o zarządzonej gwarancji depozytów wiedzie­

liśmy wszyscy oddawna. Niektórzy tylko sądzili, że gwarancje
t e ^ y  w życie nie wejdą, że bankierzy się im sprzeciwią. Oka- 

Ac się teraz, że się nie -sprzeciwili, i począwszy oid1 wtorku,
Każdy cent w banku złożony jest pewny, bo jest gwarantowany.

Gwarancja depozytów stanowi wydarzenie bardzo ważne w 
naszej bankowości i strukturze, kredytowej i dlatego warta była 
szczególniejszego podkreślenia, w mowie Pana. Prezydenta.

Przedewszystkiem chodzi tu o wzbudzenie w szerokich ma­
sach zaufania do banków — zaufania, które ludzie utracili pod 
wpływem klęski zamykania banków i tracenia w nich prawie 
wszystkich swoich oszczędności. Wrócić tego zaufania nie moż­
na było inaczej, jak tylko właśnie drogą zabezpieczenia depo­
zytów.

Korzystają na, tern również i same banki — te banki, które 
może nawet przeciwne były gwarantowaniu depozytów. Teraz 
bowiem, gdy depozyty są gwarantowane, sam bank będzie się 
czuł bezpieczny. Nie groźny dla niego będzie żaden „run” po­
nieważ „runy” są dzisiaj nie do pomyślenia. Ta okoliczność u- 
możliwi bankierom złagodzić warunki-kredytu, a więc ułatwiać 
pożyczki, o co rząd stara się od dłuższego czasu.

Tutaj zauważyć należy, iż rząd wymaga od banków wypo- 
żyt z.ania pieniędzy, ale ten sam rząd, przy rewidowaniu banku, 
wj maga, żeby bank miał majątek wysoko upłynniony. Dwóch 
tych wymagań banki pogodzić n ie mogły i stąd nastąpiła ogrom 
na trudność w otrzymywaniu pożyczek od banków. Teraz, przez 
gwarancję depozytów, trudność ta  została częściowo usunięta.

Józef Ignacy 

Kraszew ski

H I S T O R J A  P R A W D Z I W A

O  P e trk u  W ła ś c ie
(Ciąg dalszy).

Z twarzy pańskiej widać było, że potrosze rad był gościnie, 
a trochę też może zazdrościł tej zamożności poddanego, który 
mógł go przyjąć jak książę udzielny, na srebrze, na zlocie, z po­
sługą tak liczną, wspaniałą przyodzianą i świetną, nad którą 
piękniejszej w Krakowie nie było!

Popatrzał książę i na pięknego młodziana, co mu konia za 
uzdę trzymał, syna takiego nawet zazdroszcząc Petrkowi.

Wtem wprowadzono pałatyna konia, Sokoła, -który do łowów 
umyślnym był, dzielne stworzenie, z nozdrzami krwawemi, z 
' rapami czarnemi, okrytego srebrzystą sierścią lśniącą, z ogo­
nem i grzywą wlokącemi się po ziemi.

Wyprowadzono psy Petrkowe1 po dwa posterowane, tak sil­
ne i tak wyka-rmione, a  tak wesoło podskakujące i skomlące, że 
aż miło było spojrzeć na nie.

Książę konia i psów trochę mu pozazdrościł.
Łowcy też i przybory myśliwskie pańskim doborem i licz­

bą nie ustępowały.
— Dobrze się dzieje Petrkowi! — myślai książę.
A w tern ukazał się i Palatyn w prostym kożuchu i czapce 

baraniej z torebką przez plecy.
— 0 cóżeś to, jak dziad, co chodzi za jałmużną, wór prze­

wiesił przez plecy! — rzeki książę, śmiejąc się — ałboż to' do 
noszenia sakw nie masz za sobą ludzi?

— Miłościwy książę — odparł Petrek — taki ja  od wieku 
zwyczaj mam, gdyżem na łowach gorący. Odlbiję się od ludzi, 
zapędzę w las, nie chce głodem mrzeć; zawsze więc jaki taki 
- wał mięsa i chleba przy sobie noszę.

Konie jadły jeszcze, ludzie pili, gdy książę już usta otarłszy, 
po kubku wina, trąbić kazał i sam wołał niecierpiwie:

—  W  las! w las! Petrkowi łowcę niechaj prowadzą, gdzie 
'wiedzą, że najwięcej zwierza i uciechy, gdzie ostępy pełne, abyś

i ■ z próżnemi rękami nie powracali! W las ! w las!
Nigdy jeszcze Petrek nie widział księcia Władysława tak 

we: ołym, ani tak ze sobą poufałym, ni tak dla siebie dobrotli­
wym. Ani go mógł teraz poznać po tym, którego ostatnim ra- 
em spotkał na krakowskim zamku.

Ruszyli więc do najbliższego lasu gościńcem przez groblę

Na uwagę zasługuje podkreślenie Pana Prezydentai, źle 
„kraj dusił się od nieetycznych i występnych metod byzneso- 
wych, jakie zostały ujawnione podczas niedawnych śledtetw” 
i że administracja Prezydenta prowadzi walkę z temi metodami 
i będzie z niemi walczyła aż do skutku, aż „uczciwość, rzetel­
ność, poczucie odpowiedzialności i sprawiedliwość wezmą górę 
nad grubym materjalizmem i zbytkiem, snobów7.

Jak widać z tego. Prezydent chce nietylko gospodarczego 
odrodzenia kraju, ale także d'u,chowego odrodzenia obywateli, 
Prezydent wie, że cały nasz system gospodarczy załamał się pod 
wpływem grubego materjalizmu i niepohamowanej żądzy gro­
madzenia bogactw nawet kosztem i krzywdą obywatela, i dla­
tego właśnie sądzi, że tę żądzę trzeba ukrócić. Bo nie może być 
prawdziwego odrodzenia gospodarczego, jeśli dawne zło miałoby 
istnieć w dalszym ciągu.

Prezydent Roosevelt występuje tutaj nietylko jako admi­
nistrator ale jako reformator społeczny.

Prezydent powiada że „dobre ziarno rzucił w glebę” i teraz 
trzeba to ziarno pielęgnować, kultywować, żeby wydało pożą­
dane owoce.

Polityczni przeciwnicy Prezydenta Rooseyelta- napadną nań 
za tę mowę, w której Prezydent tylko przypomniał im co robi 
i dodał jednocześnie, że zamierza i nadal tak postępować. Tego 
oni nie Zniosą spokojnie, jako że przecie oni właśnie byli prze­
ciwko całemu planowi gospodarczemu i finansowemu Prezyden­
ta. Ale tego rodzaju sprzeciw będzie raczej sportem, jak praw­
dziwą opozycją.

Mowa Prezydenta sprawiła zaiwód i rozczarowanie w kołach 
wrogich administracji; natomiast sferom przyjaznym admini­
stracji zapewniła spełnienie nadziei. Wielu ludzi sądziło, że ad­
ministracja Prezydenta Rooseyelta załamie się pod atutami i 
ciężarem kolosalnego zadania. Okazuje się teraz, że obawy by­
ły płonne, że Prezydent Roośevelt przeprowadza swoje plany z 
takim samem zapałem, z jakim je rozpoczął. Pod tym wzglę­
dem mowa Prezydenta nikogo nie zawiodła, nikogo nie rozcza­
rowała, ale przeciwnie, utwierdziła w przekonaniu; że wszyscy 
idziemy ku nowemu porządkowi rzeczy, ku nowemu ładowi spo­
łecznemu.

I s to ta  N o w o c z e s n e g o  P o g a ń s tw a .
Jedno z pism katolickich w następujący sposób określa 

istotę nowoczesnego pogaństwa:
„...Niejeden z czytelników myśli, że „pogaństwem nowo- 

czesnem” nazywamy kinematograf, tańce, sport i t. p. Otóż, 
ani widowiska, ani rozrywki, ani sport nie stanowią bynajmniej 
istoty pogaństwa. Radość życia jest prawem natury i osłodą 
ziemskiej wędrówki człowieka, której to osłody Kościół ani 
zabrania, ani potępia..”

„...Człowiek, który od czasu do czasu uczęszcza na zabawy, 
przyjmuje znajomych, zajmuje się sportem, nie czyni nic złe­
go; lecz, jeżeli czyni z tych błahostek cel życia i oddaje się im 
z zapałem, nie posiada więcej w swojem sercu przybytku, do 
którego Chysituis mógłby zawitać...”

„...Pogaństwo nowoczesne, jako podstawa, na której , jest 
zbudowanym świat dzisiejszy, polega na przekonaniu, że życie 
jest tylko przyjemnością, którą wolno porzucić wedle kaprysu, 
Skoro zaczyna przemieniać się w gorycz...”

„...Pogaństwo nowoczesne nie walczy z Kościołem otwar­
cie, jak to' czyniło starożytne, lecz podnosi hałas i zgiełk, by za­
głuszyć słowa Ewangelji. Roztacza ona reklamy świetlne, roz­
prasza uwagę na ulicach, w kinach, kabaretach i na stadjonach, 
chce ono wmówić w człowieka, że jest on tylko zwierzęciem i w 
życiu zwierzęcem odzyska swe szczęście; że los i zadanie nasze 
polega na nieubłaganej walce o byt, w której znajdują za­
dowolenie tylko silni fizycznie, brutalni, głusi na głos sumienia 
i na łzy pokonanych braci. A ponieważ w każdym: człowieku du­
sza nieśmiertelna oburza się przeciw zbydłęceniu, świat pogań­
ski usiłuje z początku odurzyć i ogłupić ją, by stopniowo do­
prowadzić do upadku”.

Mickiewicz w liście (dr. z Paryża 16go grudnia, 1833 r.) do H. Kaj- 
siewicza i L. Rettla pisze:... „Koźmiau (Jan, później ksiądz) o którego 
pyta Hieronim, nieszczęśliwy człowiek, chory na szulerkę: wszystko, co 
ma, przegrywa, ucieka z mieszkania na mieszkanie i Jańskiego wprawił 
w biedę, bo rzeczy Jańskiego za Koźmiana. zagrabiono. Napiszcie do niego 
łagodnie i bez połajań. Wątpię wszakże, czy pismo pomoże w takiej choro­
bie. Nie widziałem go ani razu.

Miałem pociechy wiele w tych czasach (Mickiewicz był chory obłożnie) 
z listów Waszych i z listów przyjaciół i  znajomych moich z kraju. Z książ­
kami polskiemi nie wiem co począć; u Hofmana (historyka, męża Klemen­
tyny z Tańskich) dawniej pożyczone poginęły między emigracją... Czy ma­
cie de Imitatione Cthristi i Confessiones St. Augustini? Chciałbym, żebyście 
czytali”...

O p ow iadan ie
H istoryczne  

z XII. 
W ieku

glinianą, około Mikułowej gospody, ale księciu się wnet sprzy­
krzyła droga bita, kazał nawracać co- prędzej w gąszcze, ludziom 
się wielkiem kotem rozsypać na prawo i lewo, iść cicho, a gdy 
naprzód zabiegną dopiero w trąby i rogi bić, zwierza, napędzać.

Dzień pochmurny był a łagodny, niebo ciągle się trzymało 
szare i smętne, śnieg się z niego zapowiadał, a nie sypał.

Ledwie w gąszcz wjechali, gdy tu pomknął jeleń — psy za 
nim, a książę za nimi, a Petrek za księciem. Ani oszczepu, ni 
strzały nie było puścić sposobu; psy, co go oskoczyły fprzytrzy 
mać chciały, to się im rakami obronił, kilkoro ich poprzebijał, 
osikakiwał i gnał dalej na las, na gąszcze.

Petrkowi nie o jelenia szło, ale o pana, więc zapomniawszy 
zwierzęcia, jego ścigał i wkrótce już dwu ich tylko samych było, 
bo reszta ludzi w tyle pozostała, z,błąkała się, rozpierzchła na 
cztery wiatry.

Książę zapalił się straszliwie, krzyczał na psy, przeklinał 
pustyifię, sam siebie, konia smagał, a cudem głowy nie rozbił o 
gałęzie, konia o pnie nie rozdarł. Sam już nie wiedział, kędy go 
chwat niósł ani co się z nim działo.

W jelenia zrazu tylko patrzał, ale ten coraz, pomykał dalej, 
dalej, aż ze- psy zniknął im z oczu.

Władysław, zapominając się, klął straszliwie, psów gony 
ledwie już było słychać, jelenia ani ujrzeć; Petrek nie odstępo­
wał pana.

Zapędzali się tak coraz dalej w puszcze, zbaczając to w pra­
wo, to w lewo, przez błota, zaroś-le i gęstwiny. Sami już nie wie­
dzieli, gdzie byli, a książę się hamować nie dawał, prąc naprzód 
tak długo', aż wreszcie zmierzchać zaczęło;

Ani luidizi, ani koni ni psów i zwierza nie było widu, ni sly- 
chu. Władysław rwał się naprzód, Petrek gonił za nim.

Wreszcie i kon pod księciem, na lodowisku ślizkiem upadł, 
porwał się wnet, padł raz, drugi, i tuż powstać nie mógł zdy­
szany. Petrek ze swojego zeskoczywszy nadbiegł i Władysława 
z siedżenia pochwycił.

Obejrzeli się dopiero, że sami jedni byli, a noc nadchodziła.
Gniewny pan trąbkę, zawieszoną na sznurze, wziął do ust 

i począł nią gwałtownie przywoływać ludzi. Głos trąbki głucho 
się jakoś rozchodził i jakby w śniegach utopiony, brzmiał słabo.

P A M IĘ TN IK  PO D ARTY.
Przeróżnej treści w nim zaklęte wiersze,
Lat młodych szały skreślone widnieją,
Nadzieja, miłość, sny dziewicze pierwsze.
Jak gdyby srebrne się delfiny śmieją.
Oaza szczęścia w cudny akord zlana,
Trwa chwilę krótką potem ból, cierpienie,
Zasłona czarna i Fata Morgana,
Spowija karty w smętne zdarzeń cienie.
Rozdziały dalsze jakby z drżącej ręki,
Kreślone zgłoski już zakryte łzami,
Zawodów słowa i bolesne jęki,
Straciły barwę, stały się iskrami.
Skrzących widziadeł, duchów karjatydy,
Na pergaminie lśni głęboki lament,
Prób życia wielkie zwierciadło egidy,
Miast jasnych świateł tworzy skargi zamęt.
A przeznaczenie straszne głosi hasło,
Z ust szatańskiej, przeraźliwej twarzy,
W końcu, tak zda się, że życie wygasło,
Rozdarte serce wśród smętnych cmentarzy.
Ostatni rozdział na strzępy podarty,
Nasuwa domysł, że autor z przed laty,
Ostatniej nie mógł już zapisać karty 
I smutnie boleść przeniósł hen w zaświaty.

ANKA JASZCZUROWA.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CLEYELAND, 21. XIL—

Polonja w Cleveland miłą otrzymała Gwiazdkę na Święta. Gwiazd­
ką tą jest nominacja Polaka na urząd Dyrektora Parków. Mayor 
miasta Cleveland Harry L. Davis powołał do swego gabinetu Augusta 
J. Kurdziela, aby zajął miejsce opróżnione wskutek zmiany admini­
stracji przez mec. Feliksa T. Mateję.

Wskutek tej nominacji Polonja nie straciła swego politycznego 
stanu posiadania.

Była bardzo poważna obawa, że nie zdołamy utrzymać naszego 
politycznego stanu posiadania, albowiem w ostatnich wyborach Po­
lonja nie głosowała za zwycięskim kondydńtem w takiej liczbie, jak 
była powinna i jak się kandydat tego spodziewał. Mayor Davis pod­
czas swej kampanji wyborczej zapowiedział, że o ile wyborcy pol­
skiego pochodzenia będą głosować za nim, nietylko nie stracą swego 
politycznego stanu posiadania, ale mogą nawet więcej użyskać niż 
mieli. Gdy jednak rezultat wyborów ogłoszono był duży zawód, albo­
wiem znaczna większość polskich głosów padła za kandydatem, który 
przepadł. Była zatem obawa, — że zwycięzki kandydat nie będzie 
brał naszej grupy narodowościowej wcale pod uwagę. Jednakowoż 
p. Davis okazał się być prawdziwym przyjacielem Polaków, bo pomi­
mo nie otrzymania należytego poparcia ze strony polskich wyborców, 
dotrzymał słowa, że Polacy nie stracą swego politycznego stanu po­
siadania i na miejsce zajmowane poprzednio przez Polaka ■— mec. 
Mateję, znowu Polaka postawił, a mianowicie p. Augusta J. Kurdziela.

Nominacja ta jest bardzo ważną jeśli się weźmie pod uwagę fakt, 
że o to stanowisko ubiegały się wszystkie grupy narodowościowe 
w mieście CIeveland i walka trwała przeszło miesiąc pod wyborach. 
Walka byłą tern ostrzejsza, że inne grupy przyczyniły się bardzo po- 
ważnie w kampanji wyborczej i nie mogły być zbagatelizowane. 
Ostatecznie, zwycięstwo zostało przy Polakach,

N ow e P rą d y  w Szkolnictw ie 
P a ra fja ln em .

(W ia d o m o ś c i C o d z ie n n e  w  C le v e la n d ).

W polskiem szkolnictwie pa­
raf) alnem na wychodźtwie — 
przejawiają się nowe prądy. Da- 
je się zauważyć poważnie zain­
teresowanie, a nawet w wielu 
wypadkach, — entuzjazm do 
spraw polskich w sferach kieru­
jących tern szkolnictwem, mia­
nowicie Sióstr zakonnych.

Polska Odrodzona, idąca mi­
lowymi krokami ku dawnej po­
tędze i chwale, wybijająca so­
bie coraz pocześniejsze miejsce 
między narodami świata, zbu­
dziła te wielkie rzesze cichych

obyczajami i kulturą narodu 
polskiego. W tym celu wyjeż­
dżają do Polski na studja uni­
wersyteckie, aby u źródeł za­
czerpnąć wszystkich tych walo­
rów, a z drugiej strony, ponie­
waż czas bieży a młodzież roś­
nie i nie czeka, aż przywiezio­
ne będą wszystkie te bogactwa 
ze skarbnicy polskiej — stara­
ją się uzyskać od profesorów i 
wysłanników. z Polski w Ame­
ryce przebywających, tyle wie­
dzy o Polsce, ile tylko mogą.

W tym celu odbywają się 
specjalne kursy po akademjach 
i różnych instytucjach o Polsce. 
Siostry Nazaretanki w Chicago, 
zaprosiły prof. Gałązkę w ze­
szłym roku, aby wykładał im 
historję i literaturę polską. U- 
częszczało ich na te kursy oko­
ło 90. Podobne kursy mają Sio­
stry w Detroit, gdzie wykłada 
do 237 Sióstr Nauczycielek — 
prof. Rudolf Tarczyński z Or- 
chard Lakę. Jest też obecnie 
podobny kurs w mieście Cleve- 
land. Uczęszcza na tenże kurs, 
prowadzony przez prof. Gałąz­
kę, z górą 80 Sióstr. W sierp­
niu, na przyszły rok, podobny 
kurs odbędzie się w Akademji 
Sióstr Józefinek, w Garfield 
Heights. Siostry Nauczycielki 
biorą kursy, bo wiedzą, że wy­
kłady takie ułatwiają im zapo­
znanie się bliższe z przeszłością- 
i teraźniejszością narodu nasze­
go, ô raz z najnowszemi zdoby­
czami na polu literatury, mu­
zyki, sztuki, nauk ścisłych, i t. 
d. Tu urodzone i tu wykształ­
cone, nie miały możności—mi­
mo nawet najgruntowniejszego 
wykształcenia — zapoznać się 
dokładnie z tern, co Polska 
światu i cywilizacji dala, albo­
wiem do ostatnich lat, w szko­
łach tutejszych, tak niższych 
jak i wyższych, nic o Polsce nie 
uczono. Gdy teraz profesorzy i 
lektorzy otworzą im sezamy do 
naszych skarbnic narodowych, 
Siostry już same z właściwym 
sobie zapałem i wytrwałością, 
zabiorą się do gruntownego po­
znania wszystkich walorów na­
rodu polskiego, a następnie 
przeszczepiać będą te bogac­
twa duchowe w młodociane du­
sze dziatwy szkolnej.

Z radością więc i pelnem u- 
znaniem należy nam powitać 
ten nowy prąd, gdyż daje nam 
to rękojmię, że wielkie rzesze 
naszej dziatwy polskiej, tu zro­
dzonej, prowadzonej przez Sio­
stry Nauczycielki temi nowemi

tory, w świetle wartości kultu­
ralnych przeszczepianych z Pol­
ski, polskości nie zatracą.

Oby praca podobna przyjęła 
się na calem wychodźtwie!

U Słierlocka Holmesa.
Słynny na obu półkulach i  gdziein­

dziej mistrz detektywów siedział 
właśnie w głębokim fotelu, zaczytar 
ny w „Tajnym Detektywie”, kiedy 
mu zameldowano interesanta. Holmes 
natychmast zastrzyknął sobie morfi­
ny, powąchał kokainy, wypalił dwie 
fajki i kazał prosić przybysza. Był 
to dosyć ruchliwy jegomość o poczci­
wym wyglądzie. Halmes, nie dopusz­
czając go d» głosu, rzekł:

— Przybywasz pan z Polski i na­
zywasz się mister Zawadzki. Z Poi- 
ski do Anglji przyjechałeś pan okrę­
tem, od por fu zaś do Londynu, ko­
leją.

— Na Jowisza! — wykrzyknął 
gość. — Jakże pan to wszystko od­
krył?

— Och, to bardzo proste! — uśmie­
chnął się skromnie Holmes. — O pań- 
skiem nazwisku i narodowości po­
wiedział mi pański bilet wizytowy, 
wręczony przez służącego. Sposób 
podróży zaś był tylko zwyczajną de­
dukcją. Ale co pana do mnie spro­
wadza?

— Ach, mistrzu! — jęknął gość — 
Zniknęła!

— Zniknęła? — rzekł ze współczu­
ciem, ale rzeczowo Holmes. — Z pań­
skiego tonu wnoszę, że miał pan do 
niej wielkie przywiązanie?

— Przywiązanie? Miłość, mistrzu! 
Kochałem ją i kocham stale. Ale nie 
skrywa się przedemną ciągle, choć 
jej szukam wszędzie, zawsze i  z po­
mocą wszelkich dostępnych mi si»o- 
sofców. Pomagają jej zresztą w tern 
ukrywaniu się inni jej: wielbiciele, 
którzy starają się pieścić z nią w u- 
kryciu.

— Zatem spisek?
— Czy ja wiem? Chyba nie... Tylko 

ona cieszy się miłością wielu, wielu 
ludzi. Powodzenie ma wprost sza­
lone! I kiedy ja jej poszukuję 
znika, jak kamień w wodę.

— Kiedy widział ją pan ro raz o- 
statni?
Gość uśmiechnął się z rozmarzeniem 
do wspomnień:

— O, to było już dość dawno! W 
1928-ym 1929-ym pokazywała się jesz­
cze chętnie publicznie. Potem zaczęła 
się ukrywać coraz bardziej, a teraz, 
kiedy ja objąłem obowiązki jej opie­
kuna, ukrywa się przedemną z jakąś 
piekielną przekorą.

— Czy pan próbował wezwać ją 
do ukazania się?

— Och, mistrzu, ileż razy! Ogła­
szałem w gazetach i za pomocą plaka­
tów, nakazywałem, prosiłem, obiecy­
wałem.... Nic nie pomagało.

— Hm... Proszę teraz o jej imię. 
Kto to jest?

— Na imię jej... GOTÓWKA!
— Gotówka? — powtórzył w za­

kłopotaniu Holmes. — Wybaczy pan, 
drogi panie Zawadzki, ale gotówki 
w Polsce nie znajdzie dziś nawet 
Sherlock Holmes!... “Mucha”.

pracownic, poświęcających się 
służbie Bożej i służbie dla do­
bra bliźnich, że uprzytomniły 
sobie, iż należą do wielkiego, 
szlachetnego, bohaterskiego na­
rodu i że misją ich, jako Sióstr 
Nauczycielek, jest zaszczepiać 
w młode serduszka powierzone 
ich pieczy, miłość i szacunek do 
narodu z którego pochodzą ich 
rodzice.

Aby misję tę godnie spełnić, 
Siostry Nauczycielki postanowi­
ły zapoznać się gruntownie z hi- 
storją, literaturą, zwyczajami,

Poradnik D obrego Z drow ia
POSTANOWIENIA NOWORÓCZNE.

Grania rogu las nie chciał powtarzać — nikt też nie odpowiadał 
na nie.

— Miłościwy panie — odezwał się Petrek — konie zdajcie 
na mnie, mam przy sobie toporek zawsze, ognia jest czem na- 
niecić,, tu pod dąb na wzgórze pójdziemy, aliści doczekamy się 
ludzi. Od czasu do czasu nawoływać będę!

Książę zbity już bardzo i zmęczony, nie rzekł już-nic, na 
wszystko się godził.

Petrek wszędzie i zawsze umiał sobie dawać rady; na jedną 
rękę cugle koni' zarzucił, drugą księciu podał, aby się sparł na 
niej i wywiódł go ze ślizgawicy pod dąb na wzgórze.

Tu wnet ze swojego konia kobierczyk jeden zdjął i na ziemi 
go rozesłał, konie powiązał i ustawił, sam, za toporek od pasa 
wziąwszy, począł gałęzie suche obcinać; chróst zbierać, suche 
liście odgrzebywać z pod śniegu.

— Miłościwy panie — mówił do nachmurzonego księcia 
wesoło — dobrze człeku i biedy czasem zaznać, bo potem wie, 
jak sobie, w biedzie rady dać. Oto ja, co ubogi byłem, dziś się 
bez sługi obchodzę, bo sam sobie posłużyć umiem.

Książę leżał na kobiercu i patrzał tylko, a już mu był ów 
gniew na jelenia, i psy przesiedl, i poczynał się uśmiechać. W 
puszczy mu tak samemu z Petrkiem, pod golem niebem:, na zie­
mi jeszcze ochotniej było, niż na zamku z mnogą czeladzią.

Mrok zimowy spadał, jak gęsta, zasłona na lasy, niebo coraz 
ciemniało, drzewa zdawały się bielsze coraz. Petrek' już był 
dobył ognia, i huby i siarczystej onuczki, już przysiadłszy 
na ziemi, zgarnął liście, drobne gałązki, susz i płomyk rozdmu­
chał. Dobywał się wesoło jasny ogienek, jakby go kto z więzie­
nia na świat uwolnił, skakał żółtemi języczkami do góry, zwijał 
się kapryśnie na prawo i lewo, a pod nim płynął dymek wstęgo- 
mi sinemi i buremi, aż się robiło raźno w duszy. W pośród sza­
rych już mroków poczęły się złocić białe gałązki, sosny rumie­
nić. Ciepło cdi ogniska rozchodziło się dokoła. . .

Na tęm nie dosyć. Petrek z toporkiem poszedł po gałęzie 
jodłowe, obciął ich kilka., zwlókł na, kupę parę kołków, okrzesa­
nych ze ściętych sosenek, wbił w ziemię, na nich, jak oponę, je­
dlinę porozwieszał i szałas zbudował, u którego wniijśeia ogień 
się coraz lepszy palił. Wprzódy nawet i z wiatrem porachował 
się tak, ażeby gryzący dym precz na łąkę odganiał.

— Miłościwy panie — rzekł — teraz kobierczyk pod szałas 
zaciągnę, legnijcie sobie wygodnie, a spoczywajcie.

— Dobry z was towarzysz — odrzekł książę — na Boga,, 
doskonały! Jeżeli nasza, dwornia nie przybędzie, bodajby się. i 
wasza torba jeszcze nie zdała.

ICiasr dalszy nasłani).

Dlaczego nie zrobić takiego 
postanowienia, któreby zapew­
niło nam rok 1934 jako naj­
zdrowszy i najszczęśliwszy w 
życiu ? Zdrowie lub choroba za­
leży w wielkiej mierze od same­
go człowieka. W aktach urzę­
dów zdrowia publicznego i w za­
piskach prywatnych lekarzy — 
znajdujemy tysiące dowodów, 
że ludzie, którzy ciężko choro­
wali, powrócili do-zdrowia dzię­
ki własnym wysiłkom, a także  
tysiące tysięcy innych dowo­
dów, wykazujących, że regular­
ne ćwiczenia fizyczne, zmiana 
w diecie, i korzystanie w więk­
szym stopniu ze świeżego po­
wietrza i światła słonecznego 
przyczyniają się znacznie do 
przedłużenia życia ludzkiego.

Niezwykłą zaletą postanowie­
nia na rok 1934, jakie wam do­
radzam, byście uczynili, jest to, 
że nie pociąga ono żadnych wy­
datków dodatkowych. Wszyst­
ko, co jest potrzebne, to tylko 
kilka minut dziennie. A gdy raz 
to zacżniecie, nigdy tego nie po­
żałujecie.

Wszystko, co wam radzę, i 
czego od was wymagam, to sto­
sowanie się do podstawowych 
reguł zdrowia, a mianowicie — 
uprawiajcie odpowiednie ćwi­
czenia fizyczne każdego dnia, 
śpijcie po 8 godzin na każdą 
dobę, stosujcie codziennie zrów­
noważoną dietę, używajcie wię­
cej świeżego powietrza i świa­
tła słonecznego i kąpcie się czę­
sto, każdego dnia jeśli możliwe. 
Ale jeżeli chcecie doczekać się 
naprawdę dobrych rezultatów, 
musicie stosować się do wszy­
stkich tych reguł.

Zastanówmy się nad niemi. 
Ćwiczenia fizyczne. — Ustanów 
sobie odpowiedni czas, jeżeli to 
możliwe, do urządzenia żwawej 
przechadzki, n. p. jedną milę, 
przed każdem śniadaniem, po 
której prysznic i dobre wytar­
cie ciała jest doskonalą rzeczą,

Jeżeli to jest dla was niemożli­
we, poświęćcie 10 do 15 minu.1 
na zginanie się, na ćwiczenh 
rąk i nóg, a następnie prysznic 
Po śniadaniu starajcie się bj 
choć część drogi do miejsca pra­
cy odbyć pieszo. Urządźcie so­
bie następny spacer w południó 
a także i wieczorem. Spacer, wj 
konany z energją, jest najlep- 
szem ćwiczeniem fizycznem.

Spijcie cale 8 godzin każde, 
nocy w dobrze przewietrzanyn 
pokoju. — Udajcie się do sm 
wcześnie, by mieć dość czasu nj 
ranne ćwiczenia. Dieta wasz£ 
powinna być zrównoważona, £ 
zatem powinna zawierać pod­
stawowe składniki, potrzebna 
waszemu ciału. Przy każdem je- 
dzeniu, rano, w południe i wie­
czór powinien być świeży owoc 
W tym sezonie jest poddostat- 
kiem pomarańcz, jabłek, bana­
nów i innych owoców. Wszyst­
kie te owoce są dobre i pomaga­
ją do uregulowania stolca. Na­
stępnie powinniście pić, lub spo­
żywać w inny sposób przynaj­
mniej jedną kwartę mleka co­
dziennie, gdyż mleko uzupełnh 
wszystkie braki, jakie znajdu­
ją się w innych potrawach. Spo­
żywajcie mięso raz na dzień, £ 
przynajmniej raz na tydzief 
jaką rybę. Dołączcie do tegc 
chleb, masło, ziemniaki i kaszę 
aby wzmocnić zapas energji.

Nawet w dniach zimowy cl 
słońce świeci i korzystajcie zc 
światła słonecznego o ile może­
cie. Powietrze jest obecnie świe 
że i orzeźwiające. Korzystajcie 
z niego, ile tylko możecie.

Zastosujcie się skrupulatnie 
do tych wszystkich wskazóweł 
przez 90 dni, a doczekacie si( 
takiego polepszenia swego zdro­
wia, że przez resztę życia sto­
sować się będziecie do tych re­
guł z całą chęcią i przyjemno­
ścią.

Dr. .Shirley W. Wymię, 
kom. zdrowia m. New York
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Stary rok szybko -przeminął, 
n-.lejsee jego zajął rok nowy 
riUy, który nam daje dużo 

namysłu.. Co więc przyniesie 
fei.am obecny rok? Oto pytanie, 

aóre jest głęboką zagadką dla 
, eięc.mjah rzesz naszego lu- 

który jest p-ełnem sercem 
miony nadzieją lepszych

rzasó-w.
•SC.
W

W miesiącu styczniu, w sali 
. i.:.; Inej św. Stanisława B. 

L będzie wieczorami gwarno
|e? rojrm, a powodem tego będą 

,-rzystwa, bractwa, kluby i
,m;e zrzeszenia, przy parafji 
się skupiające, które urządzają 

talacyjne wieczorki i towa-
6’zy s-kie zabawy.

; - - Na-jśw. Imienia Jezus, 
ztórego prezesem jest p. Jan 
PuK da. odibyło w ubiegły wto- 

aorem -swe roczne i
I -stoacyjne posiedzenie, przy 
bbecności sporej liczby człon-

Omawiany był program 
rac ca obecny rok, oraz spra 
*a • ■zedstawienia, jakie się 

■ s będzie pod egidą towarzy- 
wa w niedalekiej przyszłości.

Nowy- zarząd Tow. Pomocy 
iw, Wincentego a  Paulo, przy 

I cutojszej paraf ji-, stanowią: X. 
Franciszek Uzldrowskil, kapę-- 
an; Józef Tarczan, prezes; 
Wincenty Pilipczuk, wice-pre- 
-,e- Antoni Szulczyński, sekr. 
rot. i Stefan Spychała, kasjer.
Na ostatniem posiedzeniu 

Cółka Dramatycznego w Cra- 
n, wybrano nowy zarząd w 

. ład którego wchodzą: X. An- 
trzej Kloska, C. R., kapelan; 
Wacław J. Rentflej-sz, prezes; 
Ozef Tarczan, wice-prezes; An 
a  Kwilas, sekr. p ro t.; Anna 

"Opięła, sekr. f in .; Stanisław 
Poterek, kasjer. Na posiedz-e- 
du tern uchwalono urządzić 

przedstawienie w okresie post­
nym.

r sali paraf jalnej przed paru 
mi odbyło się przedroczne 

cedzenie Klubu Obywatel— 
Jego- Ulepszeń przy obecności 
x lo 200 członków, przeważ­

ne starszych obywateli z Cra- 
gin i okolicy. Po zdaniu sprar 

| " A przez poszczególne ko­
mitety nad różnemi publiczne­
mu projektami, w krótkości 
przemawiali Marcin Powroźnik, 
który zdał sprawozdanie ze 

: swego pobytu w stolicy kraju 
"ń ashinigtonie i Józef Niemiec. 
Klub ten obecnie energicznie 
•racuje nad sprawą morato- 
,;um wraz z Centralą Połączo­

nych Klubów Właścicieli Do— 
i? ów w stanie Illinois-. Wybra­
ło nowy zarząd przedstawiają­
cy się następująco: Wacław J. 
Rentflejsż; prezes; Marcin Po- 
w • oźnik, wice-prez.es; Stanis- 
iaw J. Panek, sekr. prot.; Jó- 
zof Tarczan-, sekr. fin.; Józef 
Niemiec, skarbnik; Sebastjan 

^Kozioł, marszałek; Jan  Haracz,
: -,trz toastów; Wilhelm Re- 

doradca prawny; Antoni 
Szulczyński, Alojzy Piskorz i 
Bazyli Michalak, trustysi. In­
stalacja nowej administracji 
. .. ączona ze smokerem, odbę— 
<izit> się we wtorek, dnia 16go 

ycznia w sali parafjalnej.

Pod egidą Klubu Obyw. U- 
lepszeń w Cńagin, którego pre­
zesem jest Wacław J. Rent- 
fłejsz, w' tych dniach rozpoczę-

. akcję zbierania podpisów 
właścicieli domów w Cragin i 
okolicy, dla „United Home Ow- 
ners of Illinois”, które to  Stów, 
wraz z Klubem Ulepszeń w Ora 
gin, stara się o moratorjum w 

zym stanie, w nadziei urato­
wania tych, którym grozi stra­
ta domów. Obywatele a  prze­
ważnie właściciele domów w 
Cragin mogą podpisać petycję, 
oraz mogą otrzymać wszelkich 
wskazówek w sprawie morato­
riom, dzisiaj i jutro- wieczorem 
w biurze obyw. M. Powroźnika, 
unr. 5600 W. Fullerton ave. i
Central. ave.

Chór św. Cecylji urządza w 
niedzielę, dnia 14go stycznia, 
w sali parafjalnej przy Lorel i 
Belden aves. zabawę taneczną, 
połączoną z niespodziankami. 
Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra pod przewodnictwem 
miejscowego organisty p. W. 
lisiury. Początek zaibawy o go- 
2. Inie Tej wieczorem. Bilety do 
tabycia od członków i człokiń
■tarszego chóru.

Klub Młodzieży św. Stanis-

lawa B. M. odbył posiedzenie 
przedroczne, na którem wybra­
no zarząd w skład którego 
wchodzą: X. Andrzej Kloska, 
C .R ., kapelan; Józef Tarczan, 
prezes; Stanisława Kaleta, wi- 
oe-prezeska; Irena. Leśniak, 
sekr. p ro t.; Regina Wilczewska, 
sekr. f in .; Zygmunt Wintrzak, 
skarbnik. Trustysami wybrano: 
Henryka Wintrzaka,, Eleonorę 
Cieślińską, i Annę Opięła. Ko­
mitet członkostwa i rozwoju 
stanowią: Stanisław J. Panek, 
Henryk Wintrzak, Władysław 
Galas, Józefina Kaleta i Eleo­
nora Cieślińską. Instalacyjny 
wieczorek klubu odbędzie się w 
czwartek, dnia lig o  stycznia.

Represje Litewskie 
Wobec Niemców 

w Kłajpedzie.
Kowno, 4 stycznia. — Ze

strony niemieckiej donoszą, że 
dawno przygotowywany przez 
dr. Navakas cios przeciw Niem­
com, zamieszkałym w obszarze 
kłajpe-dzkim, obecnie przyjął 
formę realną.

Prezydent policji dyrektoria­
tu kłajpedzkiego dr. Schreiber 
otrzymał polecenie zwolnienia 
101 urzędników niemieckich za­
trudnionych w służbie państwo­
wej. Gubernator wręczył prezy­
dentowi -dyrektorjatu listę z 
nazwiskami Litwinów, mają­
cych objąć stanowiska po zwol­
nionych Niemcach.

Wkońcu litewska agencja te­
legraficzna donosi jeszcze, że 
gubernator udzielił 38 cudzo­
ziemcom zezwolenia na zajmo­
wanie urzędów w obszarze kłaj- 
pedzkim.
Dzienniki litewskie informują 

że niebawem mają wejść w ży­
cie nowe postanowienia dia ob­
szaru kłajpedzkiego. Między in- 
raemi w przyszłości korespon­
dencja z władzami centralnemi 
prowadzona być musi wyłącz­
nie w języku litewskim.

Donoszą również, że w naj­
bliższym czasie zostaną urzę­
dowo rozwiązane dwie partje na 
Litwie, wyznające zasady h it­
leryzmu.

BRAT HENRY FORDA 
BANKRUTEM.

Detroit, Mich., 4. stycznia.— 
William Ford, który w swoim 
czasie wyraził się, że nie zaz­
drości bogactwa swemu bratu 
Henry Fordowi, fabrykantowi 
samochodów, zgłosił swoją nie­
wypłacalność.

Podając swoje zobowiązania 
na $412,900, Ford oświadczył, 
że nie posiada żadnego m ająt­
ku, ani nawet samochodu For­
da.

W. Ford był poprzednio pre­
zesem firmy William Ford 

”ac to r Sales Co. w  Highland 
Parku. Do roku 1920 był on 
stowarzyszony z Henry Fordem 
i jego synem w fabrykowaniu
'raktoru Fordson.

Ford, który ma 63 lata, jest 
najmłodszym bratem Henry 
Forda. Od dziesięciu lat nie łą­
czą go z nim żadne stosunki 
byznesowe.

Mayor w spódnicy wyrzucony 
z urzędu.

Issaąuah, Wash. — Wybor­
cy w tem miasteczku zbunto­
wali się przeciw ,ępodniczko- 
wym rządom” i w elekcji od­
woławczej pozbyli się pani Stel­
li Anderson, która sprawowała 
przez parę miesięcy urząd ma- 
yora miasta.

ULICE W LOS ANGELES POD WODĄ.

Sceny jak powyższa były pospolite w Los Angeles i okolicy po katastrofalnych deszczach i za­
lewach. jakie nawiedziły tg część Kalifornii w ostatnich dniach.

"'Tylko jfeszczs Kilka Oni Filmu 
'^Ułan i Dziewczyna' w Teatrze Chopin

Przy Division i Milwaukee Ave.

Na ogólne żądanie wyświet­
lanie sensacyjnego filmu sto- 
procent mówiącego, pt. „Ułan 
i Dziewczyna” przedłużono do 
soboty. Obraz ten przez dzie­
siąty dzień jest wyświetlany w 
teatrze Cb-opin.. Nowy ten film, 
ze śpiewami i muzyką to histo­
rja  z roku 1914. Historja to 
wzruszająca i romantyczna 
dwojga młodych istnień, rzu­
conych w wir straszliwy — za­
wieruchy wojennej. Jerzy Mir­
ski, w przeddzień ślubu nie za­
wahał się opuścić ukochanej i 
wybranki serca dla miłości oj­
czyzny. W szaleńczej wyprawie 
po plany sztabu rosyjskiego pa­
da ranny. Potyczka odbywa się 
w okolicy dworku narzeczonej, 
Hani Rudnickiej, gdzie znalazł 
c-n ratunek i opiekę kochają­

Straszna K atastrofa w Kopalni 
Węgla w Czechach.

136 Górników Zasypanych Żywcem Po Eksplozji 
Dynamitu.

Duczow, Czechosłowacja, 4. 
grudnia. — W kopalni węgla 
Nelsona III’” nastąpił przed 

wczoraj wybuch większych za­
pasów dynamitu. Po eksplozji 
powstał w kopalni pożar. Pod 
ziemią znajduje się 136 górni­
ków, którzy jeżeli dotychczas 
nie zostali zabici, to skazani są 
na śmierć, gdyż pożar w kopal­
ni uniemożliwia dostęp do pod­
ziemi i wyklucza wszelką akcję 
ratowniczą, prowadzoną przez 
straż ogniową, kilka oddziałów 
żandarmerji i mieszkańców tu­
tejszych.

Rzeczoznawcy twierdzą, że 
górnicy zastali uduszeni 'przez 
trujące gazy, które powstały 
po eksplozji dynamitu.

Zaraz po eksplozji, nim pow­
stał pożar wewnątrz kopalni, 
zdołano wydostać na, wierzch

Z BLUEISLAND.
P. Bronisław Łabno, sekre­

tarz, zawiadamia wszystkich 
delegatów towarzystw należą­
cych do Osady Nr. 50, iż posie­
dzenie roczne, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14go stycznia, o 
godz. 4ej po południu, w sali 
parafjalnej św. Izydora, w 
Blue Island. U p r a s z a  on  
wszystkich delegatów starych 
iakoteż i nowo wybranych, aże­
by przybyli na to ważne posie­
dzenie, z powodu, iż jest dużo 
ważnych spraw do załatwienia., 
jakoteż i wybór nowych urzęd­
ników. Obecność każdego dele­
gata jest wymaganą.

W Stanach Zjednoczonych 
jest w przybliżeniu 35,000,000 
dzieci.

cych dłoni. W tem nagle zja­
wia się bataljon kozacki. Wy­
krywają Jurka obecność. Do­
wódca kozaków poznaj e w nim 
śmiałka, który wyrwał im pla­
ny sztabu rosyjskiego.

„Gdzie plany?” Jurek zaciął 
się i milczy. Nawet za cenę ży­
cia nie zdradzi tajemnicy.

Hanka szaleje! Z odrazą w 
sercu błaga o litość brutalnego 
kozaka oczarowanego jej pięk­
nością dziewiczą. . . Tu rozgry­
wają się rzeczy tragiczne i peł­
ne emocyj.

Film ten jest wyświetlany 
już od Bożego Narodzenia w 
teatrze CHOPIN przy Division 
i Milwaukee ave. Pozostanie 
tylko jeszcze kilka dni. Teatr 
otwarty od 10-ej rano.

16 trupów i czterech żywych 
jeszcze ofiar. Ci czterej byli 
tak  wyczerpani, że nie byli w 
stanie mówić. Czterech innych 
górników zdołało się prawie 
cudem wydostać na powierz­
chnię, lecz z chwilą wyjścia, z 
kopalni, padli na ziemię z wiel 
kiego przemęczenia i wyczerpa­
nia,

Kilkunastu strażaków i żan­
darmów, którzy brali udział w 
akcji ratowniczej, odstawiono 
do szpitala, gdyż zostali zaga­
zowani i stracili przytomność.

Miasteczko górnicze Duczow, 
liczące około 13,000 mieszkań­
ców, znajduje się o 35 mil na 
północny-zachód od Pragi. W 
kopalni „Nelson III” zatrudnia­
no zwykle 70ń górników, lecz 
w ostatnich kilku miesiącach 
tylko 400 górników było zatrud 
nionych na trzy zmiany.

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI 
D 0M 0W .

Klub Wzajemnej Pomocy 
Właścicieli Realności zawiada­
mia, że na posiedzeniu rocznem 
tegoż klubu, od godziny 7 :30 
wieczór, w dniu 5go stycznia, 
będą zbierane podpisy na pety­
cję o moratorjum, aby wstrzy­
mać masowe wywłaszczanie 
„foreclosure”. Wszyscy intere­
sowani obywatele proszeni są o 
przybycie i złożenie swego pod­
pisu. Oraz interesujące sprawo­
zdanie zda ob. M. Powroźnik z 
pobytu w Washingtonie i z roz­
poczętej walki o moratorjum.

J. Klasa, prezes;
Z. Dryanski, sekr.

Evanston ma przeszło 63,000 
mieszkańców.

ZEBRANIA

P O S IE D Z E N IA

Z Marjanowa.
Jutro dnia 5go stycznia, Od­

dział św. Florjana nr. 8my Ma­
cierzy Polskiej odbędzie swoje 
roczne posiedzenie. Każdy czło­
nek jest obowiązany się stawić 
ponieważ będą bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. — Ber­
nard Klinger, sekretarz.

Ze Stów. Polskich właścicieli
Bufetów w powiecie Cook.
Zawiadamia się wszystkich 

członków, że roczne posiedze­
nie stowarzyszenia polskich 
właścicieli bufetów, odbędzie 
się w piątek, dnia 5go stycznia, 
br., to jest jutro; o godzinie 
2giej po południu w sali Wój­
cika, pod nr. 830 N. May róg 
Fry ulic, blisko Chicago ave. i 
Milwaukee ave., na które to są 
proszeni o liczne przybycie tak 
członkowie, jako też i nowi kan 
dydaci na członków. Sprawy 
ważne są do załatwienia, tyczą­
ce się interesów, jak również 
sprawa wieczorku instalacyjne- 
prezes; Jakób Smoleń, sekr. 
go, który odbędzie się w środę, 
dnia lOgo stycznia, b. r. w tej 
samej sali. — Walenty Kożuch, 
prot.; Jan Kiołbasa, lszy wice­
prezes; And. Latka., sekr. fin.; 
Teodor Mruż, 2gi wice-prezes; 
Józef Mondala, skarbnik; Fr. 
Konkowski Jr., doradca praw­
ny. Woj. M. Wójcik, koresp.

Polski Lokal 
Nr. 38my A. C. W of A.

Odbędzie swe posiedzenie re­
gularne i zarazem instalacyjne 
nowo-wybranych urzędników w 
czwartek, 4go stycznia, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w sali 
Amalgamated Center, pnr. 333 
So. Ashland Blvd. — M. H. Ste 
fański, sekr.

. Z Kantowa.
Tow. Rycerzy pod opieką św. 

Michała Archanioła, odbędzie 
posiedzenie w piątek, dnia 5go 
stycznia, r. b. o godzinie 7 :30 
wieczorem, w sali pod szkolą 
Nr. 3 zarazem odbędzie się in­
stalacja nowego zarządu. Bę­
dzie piwo i przekąska. — Jan 
Kosek, prezes; Józef Smółka, 
sekr. prot.

Od Klubu Łęczan.
Klub Łęczan odbędzie posie­

dzenie w niedzielę, dnia 7-go 
stycznia, w sali ob. Jana Kuli, 
1824 Augusta Blvd., o godzi­
nie 3ciej po południu. Po posie­
dzeniu odbędzie się zabawa in­
stalacyjna. — St. Sokół, pre­
zes; T. Placek, kor.jjt.

Z Klubu Bystry.
W piątkę, dnia 5go stycznia, 

o godzinie 7 :30 wieczorem, w 
sali obyw. Wójcika, pod nr. 
830 No. May ulica, odbędzie się 
roczne posiedzenie, na które to 
każdy członek powinien się sta­
wić. Sprawy bardzo ważne do 
załatwienia, względem zabawy 
która odbędzie się dnia 21-go 
stycznia, w sali Wójcika. — 
Wojciech M. Wójcik, prezes; 
Józef Madej, sekr. prot.

Roczne posiedzenie z instala­
cją Tow. Biały Orzeł, gr. 565 Z. 
N. P., odbędzie się w przyszły 
czwartek, dnia 4go stycznia, c 
godz. 8ej wieczorem, w sali św. 
Trójcy, pnr. 1118 Noble ul. — 
Członkowie proszeni są o przy­
bycie. <

RZĄD JAPOŃSKI WZYWA
LUDNOŚĆ DO ZBROJEŃ.
Tokio, 4 stycznia. — Minis­

trowie wojny i marynarki wo­
jennej wydali dziś wspólną o- 
dezwę, wzywającą naród japoń­
ski do jedności bez różnicy klas 
i przekonań. Obowiązkiem każ­
dego obywatela — głosi odezwa 
— jest otoczenie opieką i sym- 
patją armji i marynarki japoń­
skiej, która jest najlepszą gwa­
rancją pokoju i swobodnego 
rozwoju imperjum japońskie­
go.

W dalszym ciągu odezwa 
wzywa szerokie masy ludności 
do poparcia postulatów zbroje­
niowych, wysuwanych przez 
koła wojskowe i dementuje 
wszelkie pogłoski o bliskiem u- 
,stąpieniu obecnego gabinetu, 
względnie jego rekonstrukcji.

Podczas napadu w biurze 
spółki węglowej Olaf Jackson 
and Son., Coal Company, p. nr. 
1807 North Sawy er avenue 
dwaj bandyci postrzelili swego 
trzeciego kolegę, przez pomył­
kę.

Pozostawiając jednego ban­
dytę przy kole w maszynie 
trzej bandyci dokonali napadu 
na biuro węglowe. Dwaj pobie­
gli do tylnej części biura, jeden 
pozostał na froncie.

Szybko jednak zorjentowali 
się urzędnicy w biurze widząc 
bandytów z. rewolwerami w rę­
kach. Drzwi do tylnej części 
biura zostały zamknięte, na 
froncie drzwi do kasy takżę zo­
stały zabarykadowane.

Pogniewało to bandytę stoją­

Socjologja jest to nauka o 
objawach życia społecznego, o 
prawach, którym ono jest pod­
ległe, o podstawach i urządze­
niu bytu społecznego w zgodzie 
z dobrem powszechnem.

Z a W ł § v n k a  i C ó r e c z k ę .

Jan Piotrowski, doprowadzony do wściekłości zachowaniem się 
stołownika, przyznał się do zamordowania swojej córeczki, Betty 
Arnie, lat 3; synka, liczącego zaledwie 10 miesięcy życia; stołowni­
ka, Jana Panfila, lat 19 i usiłowania zamordowania swojej żony, w 
ich domu pnr. 5019 North Melvina Avenue.

HITLER PRZEZNACZYŁ GOERINGA 
“DO ODSTAWKI”.

W szyscy Podwładni Wodzowie Otrzymali Listy 
z Życzeniami z Wyjątkiem Goeringa.

Berlin, 4. stycznia. — Wielką sensację wywołała w Berli­
nie wiadomość o zignorowaniu Hermana Goeringa, przewodni­
czącego reichistagu, przez kanclerza Hitlera. Wiadomość tę mie­
szkańcy podawali sobie z ust do ust, nie wiedząc dokładnie, co 
zaszło między dwoma pionierami ruchu hitlerowskiego' w 
Niemczech.

Dowiedziano się mianowicie, że kanclerz Hitler wysłał wszy­
stkim swym podwładnym liderom, list z życzeniami na Nowy 
Rok, lecz jedynie Goering został pominięty. Życzeń od Hitlera 
nie otrzymali również wszyscy zwolennicy Goeringa,. Nazwisko 
Goeringa nie zamieszczono razem z nazwiskami czołowych wo­
dzów, któirzy obecni byli na 'przyjęciu prez. Hindenburga lecz 
załączono je  w kolumnie „innych obecnych.”

Dowiedziano się Wćżoraj, że Hitler i Goebels, minister pro­
pagandy w gabinecie Hitlera, najzagorzalszy wróg Goeringa, 
planują znieść królestwo, pruskie, gdzie najwyższą władzę pia­
stuje również Goering. Hitler planuje znieść zupełnie obecne 
granice poszczególnych prowincyj Rzeszy i stworzyć trzynaście 
okręgów administracyjnych. Plan ten jest zwalczany stanowczo 
przez Goeringa, który nie chce stracić władzy jaką zdobył przy 
boku Hitlera. Stwierdzono również, że prez. von Hindenburg, 
urodzony i wychowany w Prusach, jest również przeciwny pla­
nom Hitlera i popiera stanowisko Goeringa,. Obserwatorzy 
twierdzą, że na, tym punkcie może dojść do poważnego rozłamu 
w szeregach hitlerowskich. Goering uważa się za jednego z 
gównych organizatorów ruchu faszystowskiego, a mając popar­
cie Hindenburga, będzie się starał przeciwstawić Hitlerowi i 
Goebbelsowi, którzy natomiast zdecydowani są Walczyć o pier­
wszeństwo.

B a n d y c i  P o s t r z e l i l i  S w eg o  
P rz e z  P o m y łk ę .

cego na froncie, który począł 
strzelać do wnętrza biura. Ban­
dyci z tylnej części uciekli, a 
myśląc, że mają do czynienia z 
nieprzyjacielem dali do niego 
kilka strzałów i pozostawili go 
we krwi przed biurem, sami zaś 
ratowali się ucieczką do zaułka.

Bandyta w automobilu wcią­
gnął do maszyny postrzelonego 
kolegę i z nim odjechał w nie­
znane strony.

Ujęcie złodzieja w kościele.
Lowell, Mass. — Ks. Bartu- 

■ la, wikary polskiego kościoła 
św. Stanisława, ujął i oddał po­
licji opryszka, któiry wśród 
nocy usiłował dostać się do ko­
ścioła w zamiarze „skólektowa- 
nia” pieniędzy złożonych przez 

I wiernych do skarbonek.

W RĘKACH POLICJI PRZYZNAŁ SIĘ DO ZBRODNI.

Jan Piotrowski wskazuje palcem, gdzie “znalazł” swoją żonę nieprzytomną i małą ich córecz­
kę zamordowaną w domu pnr. 5019 North Melvina Ave., Ciałko niemowlęcia powiedział, że znalazł 
w kotle używanym do gotowania bielizny. Sierżant policji Henryk Carr po inwestygacji jednak 
sprawił, że Piotrowski przyznał sie do dopuszczenia sie zbrodni wyżej podanych.

Paraf ja  p. w. Błog. Salonu- 
w Kensington, przy której no­
wym proboszczem jest ks. Sta­
nisław Chyła, otrzymała z roz­
porządzenia władzy kościelnej, 
nowego asystenta w osobie ks. 
Pawła Mytysia, który poprzed­
nio pracował w paraf ji śś. Pię- 
Braci Polaków i Męczenników

Staraniem Detalicznych Wła­
ścicieli Bufetów, w powiecie 
Cook, urządza bankiet połączo­
ny z instalacją nowych urzęd­
ników w środę, dnia lOgo sty­
cznie, w sali ob. Wojciecha Wój 
cika, przy May i Fry ul., na 
Kantowie. Początek o godzinie
7:30 wieczorem.

*
Klub Oświatowy Niedźwiada 

urządza Gwiazdkę dla dzieci 
klubowców, która odbędzie się 
w sobotę, dnia 6go stycznia, w 
dużej sali Stefanika, 1401 W. 
Superior ul. Początek o godzi­
nie 4tej po południu, na która 
to komitet z gwiazdorem zapra­
sza wszystkich członków i sym­
patyków.

Odczyt o Królu Janie 
Sobieskim w Rzymie.

Rzym, 4 stycznia. ;— Z ini­
cjatywy „Covegno di studi e- 
braici” w siedzibie . Związku 
gmin żydowskich we Włoszech 
wygłosił red. Kleinlerer intere­
sujący odczyt na tem at: „Jan 
Sobieski i statuty Żydów w 
Polsce”.

Przedstawił on bogaty mate- 
rjał historyczny o przywile­
jach Żydów w Polsce od Kazi­
mierza Wielkiego do Sobieskie­
go włącznie i podkreślił fakt, 
że obrońca Wiednia, jako wzór 
katolickiego króla, był zarazem 
najbardziej tolerancyjnym w 
stosunku do Żydów. Tymcza­
sem zaś 10 lat przed odsieczą 
wiedeńską, cesarz austrjacki 
Leopold I, zadekretował, że Ży­
dom nie wolno przebywać w 
Wiedniu. Nie pomogły wsta­
wiennictwa ani Papieża, ani 
też królowej duńskiej, Leopold 
pozostał przy swoim dekrecie. 
Dalej przedstawił prelegent 
statuty żydowskie w Polsce.

Na odczycie byli obecni wy­
bitni przedstawiciele gminy ży­
dowskiej w Rzymie z nwdrabi 
nem Rzymu prof. drem Sacer- 
doti na czele.

Przywiązali Gajowych 
—Na Pożarcie Wilków

Wilno, 4 stycznia. — W lesie 
właścicielki majątku Antonin 
gm. ostrowskiej włościanie spi­
łowali około 100 pni.

Złodziei leśnych zotrzymali 
leśnicy Niewiarowski i Demko. 
Włościanie rzucili się na gajo­
wych, rozbroili ich, powalili na 
ziemię i obili, a następnie przy­
wiązali do drzewa „na pożarcie 
wilkom”.

Jednego z włościan tchnęła 
litość, panował bowiem wielki 
mróz. Niespostrzeżenie wię: 
oddzielił się od gromady i od­
wiązał gajowych. W nagrodę 
za to właścicielka majątku da­
rowała. mu skradzione drzewo. 
Pozostałych włościan w liczbie 
9-ciu policja aresztowała.

TROJE DZIECI SPALIŁO 
SIĘ NA FARMIE.

Paragould, Ark., 4. stycznia.
Troje dzieci spaliło się żywcem, 
kiedy ogień zniszczył dom far­
merski, w którym zostawione 
zostały same przez rodziców.

prez.es
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Wielki nasz pedagog, nauczy­
ciel i wychowawca, Jędrzej A. 
Śniadecki, w swem dziele „O 
powinnościach nauczyciela,” po­
wiada, że ideałem wychowania 
j'est człowiek doskonały, takim 
zaś jest ten, kto w czerstwem i 
kształtnem ciele, czyste ma serr 
ce i niepokalaną duszę. Pierw­
szym i najważniejszym czynni­
kiem takiego wychowania—to 
religja. Drugim ważnym czyn­
nikiem, który potężnie wpływa 
na uszlachetnienie dusz i serc 
naszej polskiej młodzieży, —to 
dzieje ojczyste i kultura nasza 
narodowa.

Młodzież nasza polska w A- 
meryce smutne robi wrażenie. 
Wyraz Polska, Polak, Polka, nie 
budzi w tej młodzieży dumy ze 
swego pochodzenia, ale raczej 
przygnębienie. Dziwić się temu 
zresztą nie można. Bo nie mo­
żemy kochać tego, czego nie 
znamy.

Dzisiejsze czasopisma, mów­
cy radjowi, nauczyciele, profe­
sorowie, tru ją  tę naszą mło­
dzież przez wykładaną naukę 
historji, w której koszlawi oraz 
przeistacza się historyczną 
prawdę.

Niemcy i sojusznicy niemiec­
cy krzyczą na całe gardło, że 
Polska jest przyczyną kryzysu 
światowego, bo zabrała Niem­
com Gdańsk i Pomorze, a przez 
to uniemożliwia im handel z in­
nymi narodami i paraliżuje prze 
mysł całego świata. Tak prze­
cież twierdził jeden z najwięk­
szych finansistów — Borah, na 
konferencji z Prezydentem Roo- 
sevełtem.

Litwini i sojusznicy litewscy 
narzekają, że Polska zabrała im 
Wilno, a przez to wstrzymuje 
ich moralny i polityczny roz­
wój. Żydzi w jeremiaszowych 
narzekaniach zawodzą, że Pol­
ska, prześladuje ich braci, że ich 
bojkotuje, że wypędza z kraju.

Zdarza się też często, że ja ­
kiś prelegent lub prelegentką, 
wystąpi z odczytem, w którym 
twierdzi, że Polacy to naród 
twardy, zimny, zamknięty w so­
bie, surowy, rygorystyczny, ze 
stoicką duszą, niezdolny do żad­
nych polotów piękna! I słyszy 
się twierdzenia, że Polacy, to 
naród barbarzyński. I  tak nasi 
wrogowie przez swe bezczelne 
kłamstwa, pokazują dzieciom 
naszym miasto Polski — tej 
Matki Świętych i Przedmurza 
Chrześcijaństwa — jej karyka­
turę.

A jakie są tego następstwa? 
Szlachetniejsze dusze popadają 
w smutek i przygnębienie. I po­
czynają wierzyć, że Polacy, to 
rasa upośledzona przez Boga. 
W młokostwie lekkomyślnem 
powstaje pogarda dla tej Pol­
ski. I jak dzieci Noego natrzą­
sały się ze swego ojca, tak te 
dzieci nieszczęśliwej Matki Oj­
czyzny, natrząsają się z niej.

Jaka jest tego przyczyna?— 
Brak znajomości naszych prze­
pięknych i męczeńskich dziejów 
ojczystych. Na potwierdzenie 
tego przytoczę choć jeden przy­
kład. Niedawno w jednem cza­
sopiśmie ukazał się list nastę­
pującej treści: (Pisał go jakiś 
nieszczęśliwy Polack do pani 
McGlee, która w owym czaso­
piśmie uchodziła za jasnowi­
dzącą i znakomitą doradczy­
nię) •
My dear Mrs. McGlee:

I  am in a great trouble, and 
I want you to help me. I desire 
to marry a very pretty girl. I 
love her and she loves me. But 
she doesn’t  know th a t I am a 
Polack. If she will find this out 
I am surę that she won’t  marry 
me. Yet it will be almost im- 
possible to conceal it. What 
should I  do Mrs. McGlee to get 
that pretty girl, please advise 
me. If this marriage will not 
come to a success, I shall be the 
most unhappy person in this 
world.

Hoping to hear from you very 
soon, I remain

Your most unfortunate 
Polack.

W polskiem tłumaczeniu list 
brzmi następująco:
Uuja Droga Pani McGlee!

■Ii'tein w wielkim kłopocie i żądam 
Twej pomocy. Pragnę ożenić się z 
ba rdz piękną panną. Kocham ją, 
x ona mnie. Ale ona nie wie, że je ­

stem Polakiem. Jeżeli się dowie, to 
pewny jestem, że nie wyjdzie za mnie. 
Jednakże, niemożliwem będzie to  u- 
kryć. Cóż mam uczynić, Szanowna 
Pani McGlee, ażeby pozyskać tę pięk­
ną pannę, proszę doradzić mi. Jeże 
Ii małżeństwo to nie przyjdzie do 
skutku, będę najnieszczęśliwszym 
człowiekiem na Świecie.

Ufając, że otrzymam odpowiedź od 
Ciebie w krótkim czasie, pozostn.ję

Twój najnieszczęśliwszy 
Polak.

Pani McGlee dała odpowiedź 
taką naszemu nieszczęśliwemu 
Polack:
My dear unfortunate1 Polack:

You are indeed a very un­
happy Polack. I sympathize 
with you — not on account of 
the fear in regard to the mar­
riage of your pretty girl, but on 
account of the sad ignorance, 
that lack of knowledge of the 
history and culture of your 
native country.

Do you -Know that your race 
is the noblest race? Do you 
not know that yours is a gen- 
erous blood not even stained 
with barbarism ? Do you not 
know that your nation has 
given to the world great scien- 
tists, astronomers, writers, 
poets and musicians? Do you 
not know that the king of mu­
sicians Paderewski is the son 
of Poland ? and Sklodowska- 
Curie the most learned woman 
of the present age, the daugh- 
ter of Poland?

I have oine advicę for you my 
dear Polack. Go to work and 
study the history of your coun­
try. And I  am most positive 
tha t after acąuiring the knowl­
edge of your history, your cul­
ture, you will reject the thought 
of marrying a pretty English 
girl. Your ambition will be to 
marry one of your own blood— 
noble, generous blood. May this 
come true. I wish you well.

Your sincere,,
A. McGlee.

Po polsku list brzmi:
Mój Drogi Najnieszczęśliwszy

P o laku !
Jesteś prawdziwie bardzo nieszczę­

śliwym Polakiem. Współczuję z to­
bą nie z obawy o małżeństwo z pięk­
ną panną, alei zi powodu smutnej igno­
rancji, tego braku znajomości liistorji 
i kultury Twej ojczystej ziemi.

Czy Ty nie wiesz, że naród Twój 
jest najszlachetniejszy? Czy Ty nie 
wiesz, że Twoja krew  je st ofiarną, 
nawet nie zabarwiona barbarzyń­
stwem ? Czy nie wiesz, że naród Twój 
wydał św iatu wielkich uczonych, 
astronomów, pisarzy, poetów i muzy­
ków? Czy nie wiesz, że król muzy­
ków, Paderewski, jest synem Polski? 
i SkłodowskarCurie, najuczeńsza ko­
bieta współczesnego wieku, jest cór­
ką Polski?

Mam jedną radę dla Ciebie, mój 
Drogi Polaku. Zabieirz się do pracy 
i naucz się h isto rji Twego kraju. 
Pewna jestem, że po opanowaniu zna­
jomości dziejów i kultury  ojczystej 
odrzucisz od siebie myśl zawierania 
związków małżeńskich z piękną An­
gielką. Ambicją Twoją będzie za­
wrzeć związek takowy z jedną z Twej 
własnej szlachetnej i ofiarnej krwi. 
Oby to  się sprawdziło. Życzę Ci do­
brze.

Ze szczerym szacunkiem,
A. McGlee.

Takich nieszczęśliwych Po- 
lacks mamy całe zastępy.

Brak znajomości naszych 
przebogatych dziejów ojczy­
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Zdjęcie pokazuje zrujnowaną przez powódź drogę w okolicy Los Angeles. Szkody wyrządzo­

ne przez burze deszczowe i zalewy oblicza się na $5,000,000. (Klisza lut. News).

stych unieszczęśliwia naszą mło 
dzież. Wciąż czuja, że są Po­
lacks, greenhorńs, donkeys. — 
Gdyby ta  nasza młodzież znała 
dobrze swoje dzieje, to wiedzia­
łaby, że Polska to wielka rzecz, 
że być Polakiem, to chluba. Czy 
nie mamy wyrzutów sumienia, 
że i z naszych szkół wychodzą 
tacy nieszczęśliwi Polacks?

Każda nauczycielka polska 
winna wziąć sobie za zadanie i 
święty obowiązek pouczyć dzie­
ci o Polsce. Przedstawić dzie­
ciom prawdziwą Polskę. Wyka­
zać im, że Polska jest wielka 
przez ten wielki obszar ziemi, 
jaki kiedyś w epoce swej potę­
gi i chwały zajmowała w Euro­
pie, a którą jej wydarł barba­
rzyński wróg. Niech dzieci wie­
dzą, że Srebrnopióry Orzeł roz­
taczał swe skrzydła od Bałtyku 
aż do Morza Czarnego.

I niech wiedzą, że Polacy nig­
dy nie byli, narodem barbarzyń­
skim. Dlatego właśnie podbił 
ich potrójny wróg barbarzyńca. 
Baranek wilka nie pokona. — 
Niech nasze dzieci wiedzą, że 
Polacy nigdy nie szli na podbój 
obcych ziem, że chwytali za 
miecz tylko wtedy, gdy trzeba 
było bronić swej własnej ziemi 
lub wiary- Chrystusowej.

Wykazać trze'ba dzieciom, że 
duch polski to równość, brater­
stwo i wolność, że naród polski, 
to lud królewski, szlachetny 
szczep Piastowy.

Niech wiedzą, że Polska jest 
wielka przez swe przebogate 
nigdy niewyczerpane skarby, 
jakie Opatrzność ukryła w jej 
ziemi. Niech wiedzą, że jej 
przyroda jest tak cudna, tak 
pełna natchnienia, że nasi poe­
ci prosili Boga, by im pozwolił 
mieć tę Polskę w niebie.

Boże mój Boże — woła nasz 
poeta Bohdan Zaleski,

W pokorze błagam Ciebie, 
Gdy umrę daj mi Polskę 
w niebie.

Trzeba wykazać dzieciom, że 
Polska wydała wielu sławnych 
rycerzy i bohaterów, którzy 
czynami swymi okryli nietylko 
swój kraj, ale cały Kościół 
chwałą. Dlatego słusznie nosi 
miano Przedmurza Chrześci­
jaństwa.

Pokażmy dzieciom, że Polska 
jest wielka przez swego mę­
czeńskiego ducha, że Chełm- 
szczyzna, Podlasie, Sybir, Cy­
tadela zbroczyły się krwią mę­
czeńską naszych Braci Męczen­
ników jak ongi sławne Kolo­
seum rzymskie.

Wykażmy im, że Polska jest 
wielka przez swe Grono Świę­
tych i błogosławionych, które- 
mi ozdobiła Przybytek Wiecz­
ności.

I wykażmy im, że Polska 
jest wielką przez to, że dała 
światu wielkich uczonych a- 
stronomów, literatów, poetów, 
artystów, malarzy i muzyków, 
którzy jak gwiazdy świecą na 
niebie oświaty i po-stępu na­
rodów.

Ale powie niejedna — ta  
Polska dzisiejsza, to nie taka 
jatkiejśmy się spodziewali.

To prawda. I nie myślę tu 
wcale zachęcać do tego, byśmy 
młodzieży naszej dorastającej 
zamykały oczy na wszelkie nie- 
donfagania społeczne dzisiaj w

DROGA ZERWANA PRZEZ POWÓDŹ.
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ojczyźnie naszej. Trzeba.' to
jednak czynić tonem troski 
serdecznej i wskazaniem środ­
ków zaradczych, a nie w for­
mie jałowych narzekań lub co 
gorsza pełnych rozgoryczenia 
insynuacyj i wymysłów. — Bo 
i to .się niekiedy zdarza.

Dzisiejsza Rzeczpospolita 
Polska nie jest taką jakiejśmy 
się spodziewali — to prawda. 
Ale tu trzeba rozróżnić między 
duszą Polski a tem co ją  kala. 
Nie wolno nam jednoczyć zła 
z Polską i ją  samą jako wino­
wajczynię piętnować za to. Bo 
to nie z duszy Polski ta  lawina, 
złego się wylała, ale z mętów 
dzisiejszego świata, przez któ­
ry przepływa kalając wszyst­
ko po drodze. Czy jedną tylko 
Polskę miałaby oszczędzić?

Trzeba wykazać dzieciom, że 
Młoda Polska wychodzi dopie­
ro na drogę nową — nieutoro- 
w.aną jeszcze; że dużo jeszcze 
na niej kamieni i przeszkód 
najrozmaitszych.

Wykażmy dzieciom, że słoń­
ce wolności, które wyjrzało z 
poza gór półtorawiekowej nie­
woli nietylko świeci, lecz i 
przypieka.

Ale wykażmy też dzieciom, 
że ta. Młoda Polska idzie tą  
drogą i wśród piekącego ją 
słońca, śmiało i pewnym kro­
kiem wchodzi na szczyty swej 
dawnej potęgi i chwały.

Wykażmy im, że Młoda Pol­
ska jako państwo lepiej się 
dziś gospodarzy od innych 
państw. Ze cudów wprost do­
kazuje we wszystkich dziedzi­
nach pracy kulturalnej.

Czy nasze dzieci wiedzą, że 
w ostatnich kontestacih mię­
dzynarodowych Polacy zdoby­
li pierwsze miejsce, wzbudzili 
podziw obcych dla swojej wie­
dzy i'sztuki, dla swojej zręcz­
ności i wytrwałości?

Czy wiedzą, że na polu sztuk 
pięknych od szeregu lat Polska 
zajmuje pierwsze miejsce?

Czy wiedzą, że w lotnictwie 
zdobyli szereg światowych re­
kordów? Czy wiedzą, że kapi­
tan Skarżyński, nasz milczący 
kondor, przewyższył wszystko, 
co dotychczas zanotowała hi- 
storja lotnictwa sportowego na 
obu półkulach. Pobił bowiem 
nietylko rekord w linji prostej, 
ale również rekord lotu na naj­
lżejszym z aparatów, jakie do­
tychczas odważyły się wznieść 
nad oceanem?

Czy wiedzą, że w ostatniem 
obserwowaniu zaćmienia słoń­
ca polscy astronomowie wybili 
się na pierwsze miejsce? Czy 
wiedzą, że Polska jest i na nie­
bie? (Prof. Matkiewicz Polak 
odkrył nieznaną dotąd planetę 
i nazwał ją  Polonia.)

Czy wiedzą, że wynalazcą 
filmu dźwiękowego (talkies), 
który zadziwia cały świat, jest 
Polak Edward Łasiński?

Czy wiedzą, że najuczeńsze 
dwie kobiety w świecie to na­
sze rodaczki Skłodowska-Curie 
odkrywczym radjum, i Jotey­
ko, matka psychotechniki? (0- 
bie dzisiaj zasiadają na kate­
drach wszechnic we Francji).

Czy wiedzą, że Polak inży­
nier Wojciechowski wynalazł 
sposób wyświetlenia filmu w 
jasny dzień. Czy wiedzą, że 
Mistrz Paderewski, król tonów, 
uważany jest za Amabasadora 
Polski na cały świat?

Czy wiedzą, że żyjący dziś 
nasz rodak Ks. Dr. Jan Żybu- 
ra uważany jest za jednego z

i N S P I R A T I O N  P O I N '

największych filozofów świa­
ta?

Niema chyba dziś takiej dzie­
dziny wysiłków ludzkich, gdzie- 
by Polacy nie przodowali in­
nym, gdzieby nie składali do­
wodów światu, że rasa polska 
to rasa utalentowana w każdym 
kierunku. Trzeba naszym dzie­
ciom pokazać tę prawdziwą 
Polskę nie jej karykaturę. Wte­
dy wlejemy w dusze naszej 
młodzieży dumę narodową i 
wzbudzi się w niej przekona­
nie, że warto kochać tę Polskę 
i życiem swem przysparzać jej 
chwiały. Bo Polska, to wielka 
rzecz, bo być Polakiem to 
chluba.

Dawniej w mrokach smutnej 
niewoli wciąż nas wywłaszcza­
no. Wywłaszczano nas z ojczy­
stego języka, wywłaszczano z 
narodowych uczuć, wywłasz­
czano z samej nawet religji — 
i gdyby to było możliwe, wy- 
właszczanoby ' nas z samego 
prawia do bytu i rozwoju życia.

Dawniej okrutny wróg przy­
kładał nawet twardą żelazną 
pięść przemocy, gwałtu i uci­
sku na niewinne usta dziecka, 
otwierające się do modlitwy w 
ojczystej mowie.

Nas tu na Wychodźtwie nikt 
nie wywłaszcza. Nikt ust na­
szych otwierających się ku 
modlitwie żelazną pięścią nie 
zamyka. My wywłaszczamy się 
sami. Za miskę soczewicy mar­
nych względów ludzkich traci­
my pierworodztwo. Smutny to 
nad wyraz objaw. On to wła­
śnie popchnął mnie do tego, iż 
tę odrobinę mego literackiego 
talentu, tę odrobinę wiedzy w 
zakresie wyższego wykształce­
nia, nie usankcjonowanej zre­
sztą wcale złotą pieczęcią 
Wszechnicy Krakowskiej na 
pergaminowym patencie, posta­
nowiłam wyzyskać w tym ce­
lu, by dzieciom naszym udo­
stępnić drogę do tych prawdzi­
wych dziejów ojczystych — 
postanowiłam napisać dla nich 
podręcznik do nauki historji 
Polski, któryby im przedstawił 
tę prawdziwą Polskę — Polskę 
rycerską, męczeńską, imponu­
jąco piękną w całej swej przy­
rodzie, tę Polskę światłą, bo­
haterską, Chrystusową i świę­
tą.

I żywię błogą nadzieją, że 
ta skromna moja praca odtwo­
rzy w duszach naszych dzieci 
tę prawdziwą Polskę, na wspo­
mnienie której jasne ich czoła 
nie przygnębieniem, nie wsty­
dem się okryją, lecz zajaśnieją 
szczęściem, a serca zabiją ra­
dością i uniosą się w świętej 
dumie, że są Polakami.

Siostra M. Cyryla, 
Felicjanka z Chicago, 111.

(Przegląd Katolicki.),

53 NOWENN
•Do Najśw. Marji Panny, 
na wszystkie święta uro­
czyste kościelne i w miej­
scach świętych, w opra­

wie. Cena
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Dziwaczni Śpiochowie.
Przeciętny człowiek spędza 

jednę trzecią część swego życia 
w łóżku. Są wszakże ludzie, 
którzy znacznie dłuższy czas 
przebywają w łóżku, natuirałnie 
nie wyłącznie dla spania. Wia­
domą jest rzeczą, że Ludwik 
XIV i inni królowie francuscy 
opuszczali swe łóżka dopiero o- 
koło połowy przedpołudnia i że 
podczas takiego „Lever”, czyli 
„wstawania” załatwiano waż­
ne sprawy państwowe. Za przy­
kładem królów szły taka Ninon 
de L’EnClos i Madame Pompa- 
dour.

' Pierwszy król szwedzki z 
francuskiej rodziny Bernadotte 
udawał się o godzinie 11 na spo­
czynek i wstawał dopiero na­
stępnego dnia około godziny 4 
po południe. Niewiele pod tym 
względem ustępował królowi 
szwedzkiemu pisarz amerykań­
ski Marek Twain, ojciec humo­
ru groteskowego, który potra­
fił tworzyć tylko w łóżku. Tak­
że inni poeci angielsko-amery- 
kańscy są specjalnym i... a- 
matorami łóżka. Poeta Dorville 
podobno prawie całe życie spę­
dził w łóżku, z którem tak trud­
no było mu się rozstać, że w 
testamencie zarządził, by' go po­
chowano w łóżku. Najbardziej 
obok Bernarda Shawa znany 
współczesny autor angielski H. 
G. Wells, wybuchnął głośnym 
śmiechem, kiedy mu mówiono 
o tem, że według zdania Napo­
leona I. wielki człowiek potrze­
buje eona.j wyżej sześć godzin 
snu, i twierdził, że sam potrze­
buje conajmniej dwa razy tyle 
snu, by móc pracować.

O pewnym Hiszpanie Don 
Everordo Blasco opowiadają, że 
przez sześć lat nie opuszczał 
swego łóżka, ponieważ wróżka 
przepowiedziała mu, że nie um­
rze w łóżku. Wróżba spełniła 
się. Kiedy bowiem Hiszpan ten 
podczas trzęsienia ziemi wysko­
czył przerażony z łóżka, nogi 
wypowiedziały mu posłuszeń­
stwo, skutkiem czego uderzył 
głową o krawędź łóżka i zabił 
się.

Śpiochowi zawdzięcza podob­
na swoje wynalezienie maszy­
na do szycia. Wynalazca jej, 
Singer, miał widzieć we śnie 
jeźdźca z lancą, której chorą­
giewka powiewała z otworu tuż

Inspekcja załogi wojennego okrętu amerykańskiego “AYyoming” w Hawanie, na Kubie, przed ze­
braniem się na pokładzie konferencji dyplomatów stacjonowanych w stolicy kubańskiej..

(Klisza lu t. News).
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Na dużo chorób duszy i ciała 
czas okazuje się najskuteczniej­
szym lekarzem.

* * *
Doskonałe wykorzystywanie 

czasu czyni czas za zbyt ulot­
nym.

* * *
Czas dla nas jest to okres, 

rozdzielający wieczność po­
przedzającą nasze istnienie od 
wieczności, wyczekującej nie­
cierpliwie na nas po> śmierci.

* * *
Wszelka władza w społe­

czeństwie jest tylko powierzo­
ną do czasu dla dobra wspól­
nego i z użycia tej władzy trze­
ba będzie może ludziom ale na- 
pewno kiedyś Bogu zdać ścisłą 
sprawę.

ijc tJc
Najbardziej boli zdrada, gdy 

zaufanie było zupełne i świad­
czenie dobrodziejstw bezgrani­
czne.

* * *
Niejedna osoba życzyłaby so­

bie pogawędzić z mędrcami lub 
ze świątobliwymi pustelnikami. 
Pragnienie to zdaje się nie- 
ziszczalne a jednak w dziełach, 
które po sobie pozostawili jest 
streszczone to, czem oni prag­
nęli się z drugimi podzielić i to 
znacznie akuratniej i dokład­
niej wyrażone, niż zdołaliby to 
uczynić ustnie w potocznej roz­
mowie. Trzeba tylko wczytywać 
.się w ich dzieła, by sobie poga­

BERNARD SHAW 0  HITLERZE, LIDZE 
NARODÓW I ROZBROJENIU.

Londyn. — W słynnem so­
cjalistycznem „Fabian pocię­
ty,” przemawiał na temat sy­
tuacji międzynarodowej Ber­
nard Shaw, który z właściwym 
mu humorem dał lapidarną o- 
cenę tego co się dzieje.

Mówiąc o Hitlerze i o tem, 
co się dzieje w Niemczech, o- 
świadczył on, że to co go naj­
bardziej pociąga w niemieckim 
kanclerzu, to jego osobliwa 
twarz, drugiej takiej bowiem 
niema w Europie. Shaw oświad 
czył, że zgodziłby się z' Hitle­
rem niemal we wszystkich 
sprawach, za wyjątkiem jed­
nej. Mianowicie uważa on, że 
Hilter jest ofiarą fałszywej 
nauki biologji i antropologji.

Hitler powinien był powie­
dzieć: będę tolerował Żydów 
pod warunkiem, że Żydzi nie 
będą żenili się z Żydówkami.

pod czubkiem ostrza. Tem sa­
mem główne zagadnienie ma­
szyny do szycia było rozwiąza­
ne. W przeciwieństwie do zwyk­
łej igły, igła maszynowa otrzy­
mała uszko w pobliżu ostrego 
czubka.

Już
Powrócił

Dr. E. Warszewski
Ł e k n r z , C h ir u r g  i A k u s z e r
Ofis: 1238 NOBLE UL.
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PARADA DLA DYPLOMATÓW.

wędzić z nimi i przyskarbić b' 
gactwo ich z trudem nag- a
dzonych myśli i wiadomi

* * sjt
Jedynie zwycięstwo swym 

namiętności i złych nałogów c 
raz osiągniemie cnót i spełnić 
nie dobrych czynów n,a wart 
tość przed Bogiem. Zwycięstw •’ 
nad wrogami przez ograbienie 
ich niesprawiedliwie będą ra­
czej we wieczności karane niż 
wynadgradzane.

* * *
Biedaka życie cnotliwe U

szczęśliwia i zadawalnia.

Sława i cześć należy się ztS 
życie cnotliwe a nie za rzeko­
me szlacheckie urodzenie.

Z cnotą prawdziwą idą 
parze: zdrowy rozsądek, zado­
wolenie wypływające z nieska-il 
lanego sumienia, sława u sj -I 
łeczeństwa oraz radość i yeli-j 
ność czerstwego zdrowia.

* * *
Postawić za podstawowe 

wyłączne prawo w państwi 
Dziesięcioro Przykazań Bożycii 
i sędziów sprawiedliwych, u 
miejących to prawo należycie 
zastosowywać w pusze . . gór 
nych wypadkach, a możnaby 
wszystkie zbiory skomplikowa­
nych praw zniszczyć h >z naj ­
mniejszego uszczerbku dla do­
brobytu społeczeństwa.

lecz tylko z Niemkami. Shaw; 
bowiem nie wierzy w czystce' 
rasy, lecz jest zwolennikiem 
krzyżowania ras.

Shaw również oświadczył, że,, 
Żydzi niemieccy są bardziej 
niemieccy, aniżeli Niemcy ? 
mi, co ich czyni bardzo niesy 
patycznemi.

Następnie Shaw ©krytyk y- 
wał Ligę Narodów, które 
jego zdaniem — istnieje t. 
po to, ażeby w szystkie p’ . 
stwa mogły znaleźć i '  -zezy 
nę dla wzajemnego przesz! 
dzania sobie i uniemożliwi' id, 
sobie, by cokolwiek 'zostało u-i 
czynione. W związku z tern, 
Shaw wspomniał, że istnieją­
ca w Lidze Narodów zasada 
jednomyślności, jest kopjowa- 
ną zasadą liberum veto, która.; 
okazała się w swoim czasie dla 
Polski zgubną.

Omawiając rezultaty konfe­
rencji rozbrojeniowej, Sn 
oświadczył, że celem jej nie 
jest rozbrojenie i nikomu sis 
bowiem nawet nie śni rozbra' 
jać, lecz ma ona na celu umof 
żliwienie zabijania za tańszą 
cenę.
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PSY W SŁUŻBIE 
WOJENNEJ.

W dziejach wielkiej wojny 
psy mają swoją chwalebną 
kartę. Przedewszystkiem speł­
niły znakomicie służbę samary­
tańską i odnajdywały wśród 
gruzów i kawałów wyrzuconych 
przez pociski ziemi, zasypanych 
rannych, o których sanitariu­
sze nic nie wiedzieli i pozosta­
wili ich własnemu, a tak strasz­
nemu losowi, bo na pastwę po­
wolnej śmierci z ran i głodu. 
Nawet tam, dokąd nie mogli 
dotrzeć sanitariusze po kilka 
dni z powodu ostrzeliwania 
przestrzeni, dosyłano rannym, 
a nawet „straconym posterun­
kom” żywność przez psy sani­
tarne.

Usługi, jakie psy oddawały 
w dziale sanitarnym zachęciły 
do użycia ich także do służby 
łączności. Przesyłano więc nie­
mi meldunki z linji bojowej do 
dowództw, skąd z powrotem 
przynosiły rozkazy i pocztę'. — 
.Nawet w miejscach, wystawio­
nych na ogień nieprzyjacielski, 
przesuwano przy ich pomocy 
druty telefoniczne z jednego 
punktu do drugiego, albo dono­
siły one drobne ilości amunicji 
do posterunków, do których do­
tarcie było utrudnione. Dobrze 
wytresowane psy zachowywały 
się w najgwałtowniejszym og­
niu po bohatersku, przesuwając 
się bezpiecznie przez najbar­
dziej ostrzeliwane pole bez cie­
nia obawy lub niepokoju. Wy­
szukiwały sobie przejścia w 
najtrudniejszym terenie i były 
do użycia na każde zawołanie w 
dzień i w nocy.

Obserwacji n  i e p r  zyjaniel­
skiej nie wpadały zbyt rażąco 
w .oczy dzięki niewielkiemu 
wzrostowi i barwie, która prze­
ważnie zlewała się z otocze­
niem, ale nawet jeśli przebie­
gającego psa wojskowego nie­
przyjaciel wykrył i zaczął go o- 
stirzeliwać, to z powodu o- 
gromnej ruchliwości, jaką 'pies 
przedstawiał jako cel, z reguły 
udawało mu się uniknąć śmier­
ci.

Natomiast w  zagazowanej 
przestrzeni pies był nie do u- 
życia. Obecnie czynione są s ta ­
rania nad wynalezieniem maski 
przeciwgazowej, dostosowanej 
do natury psa, przyczem poło­
żony jest nacisk na to, ażeby 
najcenniejsza zaleta psa, jaką 
jest węch, nie miał utrudnione­
go działania.

ANGLJA ZBUDOWAŁA 
OLBRZYMI SAMOLOT 

BOJOWY.
Londyn. — „Times” donosi 

o ukończeniu budowy nowego 
angielskiego olbrzyma powietrz 
nego, które obecnie odbywa lo­
ty próbne nad Londynem i oko­
licami.

— Jest to wielki dwupłato­
wiec, zaopatrzony w 6 silników, 
mogący rozwinąć szybkość bli­
sko 400 kim. na godzinę. Ma­
szyna ta w przeciągu 5 minut 
może wznieść się na wysokość 
3,000 m., a w ciągu niespełna 
18 minut na 6,000 m. Na po­
kładzie znajdują się cztery lek­
kie armaty, miotacze bomb, a- 
paraty tlenowe, wielka stacja 
radjowa oraz instrumenty, u- 
.lożliwiające latanie w porze 

nocnej. Promień działania no­
wego olbrzyma wynosi 5,000 
km.

REFLEKSJA.
Kandydat na samobójcę 

przychodzi do apteki.
— Proszę mi dać mocnej t r u ­

cizny za 10 groszy.
—• Najmniejsza paczuszka, 

proszę pana, kosztuje złotego.
— O, w takim razie dziękuję 

— zostaję przy życiu.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
OFICERA MARYNARKI.
Washington, 4. stycznia. — 

Kom. R. H. Skelton, były sekre­
tarz flagowy admirała J. V- 
Chase’a, b. naczelnego dowód­
cy m arynarki amerykańskiej, 
zabił się wczoraj wypadłszy z 
okna drugiego piętra w tu te j­
szym szpitalu marynarki, gdzie 
znajdował się na kuracji.

Samobójstwo młodego 
miljonera.

Wausau, Wis. — Cyrus Yaw- 
key Woodsom, lat 19, syn ma­
gnata drzewnego i spadkobier­
ca. miljonów po swoim stryju, 
odebrał sobie życie, kiedy ro­
dzice odmówili mu pozwolenia 
na używanie jednego z luksu­
sowych samochodów rodziny.

T H E  T A M I N G  O F  T H E  S H R E W ? KUPNO ISPRZEDA/iMINNESOTA UCHWALIŁA 
$25,000 NA WYSTAWĘ. •

St. Paul, Minn., 4. stycznia. 
Stanowa Izba posłów uchwaliła 
$25,000 na koszt budowy powi- 
!onu Minnesoty na wystawie 
światowej w Chicago w 1934.

Ośmiu Pracowników
Donnę a Usunięto.
HOLC wczoraj pozbył się 

ośmiu pracowników zamiano­
wanych przez Williama G. Don­
nę^, byłego szefa Home Own- 
ers Loan Corp. William H. Me 
Neal, specjalny przedstawiciel 
HOLC z Washingtonu rozkazał 
niżej podanych usunąć, sam 
zaś zamianował trzech nowych 
pracowników, a zapowiada inne 
zmiany w układzie sztabu biu­
rowego.

Edward P. Devlin, politykier 
z południowej' strony miasta, 
jeden z ośmiu pozbawionych 
„dziabów” federalnych, stracił 
wczoraj posadę, która płaciła 
mu po $2,400 rocznie, w wy­
dziale naprawy. Wyrzucono go 
i na tern skończono.

W dniu kiedy Donnę zmuszo­
ny był złożyć swoją rezygnację 
dał on „dziaby” trzem byłym 
pracownikom Central State Ap- 
praisal Co., w której główną 
rolę odgrywa szwagier Don­
nę^. Wyrzucono Harry Lauder 
dale, 2392 Milwaukee ave.; To­
masza Tirney, 4718 Beacon ul. 
i Clarence Ołsona, 9841 South 
Damen ave.

P R A C A
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, m ała  rodzina, dobry 
dom, $8.00 do $4.00 tygodniowo, pani 
Raiss, 4504 N. Mpnticello Ave. Tele­
fon Iryiing 5261.
POTRZEBA młodziej dziewczyny do 
lekkiej dońlowoje roboty, lubiąca 
dzieci, dohry dom, $3.00 tygodniowo-, 
pani Kapłan, 3503 Fullerton Ave.

H POTRZEBA dziewczyny do czyszcze­
nia w składzie delikatesem krótkie 
godziny, rekomendacje wymagane. — 
Bacon, 1648 Howard Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, lekkie pranie i pomocy z go­
towaniem, pozostać na noc, $4 ty­
godniowo. O’B'rien,. Sheldrake 3120.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Musi lubieć dzieci. 
Pozostać. Levy, 6219 N. W’a®htenaw 
Ave. Bria ngaite 7567.
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
maitce, pozostać na noc. 5000 Adldi-

H son ul. Telefon Palisadę 6960.
H POTRZEBA doświadczonej dziewczy- 
H ny do domowej pracy. Dolinsky, 3220 H Oorteiz uh

POTRZEBA piekarza do chleiba i  by- 
skiatów. 2700 W. 23da ul.

POTRZEBA kielnerki doświadczonej, 
820 No. Ashland Ave.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty. Ascłier, 3108 
Lyndałe ulica.

POTRZEBA kobiety do pracy w pie­
karni. 4447 Euilerton Ave.

Drobsie Ogłoszenia

R O Z M A IT E
JAKIEKOLWIEK MACIE

ńieipoiwizramienia z  morg-eczem, loka­
torami, lub próżnie mieszkania, zgło­
ście się zaraz do

Property Owner’s Bureau
1553 DIVISION UL.

róg Ashland, Jos., Płażiak, zarządca.
4-6

SAMOTNA niewiaislba posZukuj-e do­
mowej pracy w mieście lub poza mia­
stem iłfUib na farmie. A dres: 1111 N. 
Raiuiima ul. 1 piętro front, 6
CZĘ&CI pieców, furnesów i bojle­
rów, „hot wat-er coils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolls. tts

DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA 2—3 4  5—6 po- 
ltojoWe mliesakani-a za 5—7—10—-15 
dolarów. Zgłoisić się dd: Property 
Owner’s  Bureau. 1553 Diyision. ul.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu; znako­
mity zastępca Pocahónlt&is, Black Gold 
lump lub „egg” węgła, $6.00; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grundy 
Mining Co., Oedarcrost 2011, 10

KUPUJEMY
Złote Bondy, polskie bondy, akcje i 
morgeeze. Zgłosić się: 208 S. La Salie 
ul. Pokój 1083. Minnich Bradley and 
Co.. Inc.

RZECZY DOMOWE
MUSZĘ sprzedać maszynę do prania, 
Maytag, tamto, jak  -nowa. Telefono­
wać Belmont 3133. Zapytać się Ste­
fan. 5
SPRZEDAM dobrą Thor maszynę do 
prania, $12. 3448 North Ave. 5
QUAKER olejowy piec na 10 galo­
nów, rury, 4 naczynia do oleju jak  
nowe $35. — 4952 Schubert Ave.

AUTOMOBILE
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Życie Małego 
i Wielkiego Świata
W Rumunj i toczy się między 

dwoma partjami bardzo cieka­
wa rywalizacja. Z jednej stro­
ny stoi prof. Cuza na czele 
mniejszego stronnictwa naro­
dowego, zaś z drugiej strony 
rej wodzi kapitan Condreanu, 
wódz Stalowej Gwardji. Obaj 
wodzowie starają się prześcig­
nąć w nienawiści do Żydów.

*  * *
Kilka, dni temu złodzieje 

skradli samochód policyjny w 
Baltimore. Raport donosi o 
kradzieży samochodu, lecz nic 
o tem, ilu policjantów znajdo­
wało się w samochodzie.

*  * *
Reałnościowcy, baczność! Z 

chwilą, gdy coraz więcej ludzi 
wraca do pracy, zauważyć się 
daje coraz większy brak miesz­
kań. Władze zdrowia oblicza­
ją, że z rozpoczęciem nowego 
roku zauważono brak około 
69,000 mieszkań. To też niezły 
znak lepszych czasów.

❖  ❖
Pocztmistrz generalny Far- 

ley wydał rozporządzenie prze­
ciw napychaniu skrzynek pocz­
towych w domach prywatnych 
różnemi plakatami ogłoszenio- 
wemi, za dostarczanie których 
wysyłający nie płaci rządowi 
federalnemu, lecz posługuje 
się specjalnymi rożnosicielami. 
Skrzynki pocztowe w domach 
są dla listów ze znaczkiem pocz­
towym, a nie dla rozmaitego 
śmiecia. Listonosze otrzymali 
rozkaz zabierania rozrzutek bez 
znaczków pocztowych znalezio­
nych w skrzynkach i dostar­
czenia tych na pocztę, gdzie 
rozrzutki zatrzymane będą tak 
długo, aż właściciel się zgłosi 
po nie i zapłaci za koszta prze­
syłki. Wielki czas, aby władze 
zabrały się za tych, którzy naj­
bardziej zanieczyszczają ulice 
miast amerykańskich.

PROTEST SOWIECKI 
W HELSINGFORSIE.

Helsingfors, 4 stycznia. — 
Przedstawiciel rządu Sowietów 
w Helsingforsie radca Pachni 
ków wręczył rządowi finiandz 
kięmu notę protestującą prze 
ciwko ogłoszeniu komunikat)' 
oficjalnego kompromitującego 
łowieckie państwo w Heis-ing- 
forsie, w związku z głośną afe 
rą szpiegowską Mary Martin.

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż liajukocluińs-zy mąż 
miOj i ojciec nasź,

Ś. P.
TEODOR MATELSKI

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
clńia 4go stycznia, 1984 roku, o 
godzinie 12:30 rano, w pode­
szłym wieku.

Dom żałoby w River Grove, 
w ..

Bliższe szdźegóły będą poda­
ne jutro. ,

W ciężkim żalu pogrążeni:
Franciszka, żo n a ; Józef i 

Jerzy, synowie; Genowefa, Kla­
ra, Anna, córki, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward A. K irsteu 1006 N. We- 
sl.crn AVe., Teł. Armitage 3378.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO
W GRODNIE LEKARZA.
Wilno, 4 stycznia. — W po­

bliżu brzegów Niemna kolo 
mostu kołowego w Grodnie zna­
leziono zwłoki znanego w Grod­
nie lekarza dra Górzańskiego. 
Do zwłok przywiązana była 
cegła.

Denat będący w podeszłym 
wieku — liczył bowiem 74 lat-) 
i chorował na- sklerozę, i od 
dłuższego czasu nosił się z za­
miarem popełnienia samobój­
stwa. Jak ustalono Górzański 
postanowił Się utopić w rzece, 
iednakże potknął się, upadł i 
zamarzł na śmierć.

Weteranom z Wojny Domo­
wej wypłacił, rząd amerykański 
przeszło $7,698,000,000.00.

$1,000 NA WYKŁADY 
JĘZYKA POLSKIEGO.

Dzisiaj, o godzinie 3ej po po­
łudniu, na McKinlock Campus, 
tuż przy Uniwersytecie North­
western dwaj najwyżsi urzędni­
cy Związku Narodowego Pol­
skiego, adwokat Franciszek X. 
Świetlik, Cenzor i Jan Roma- 
szkiewiez, wraz z innymi urzę­
dnikami tejże organizacji do­
konają wręczenia przekazu ban 
kowegof na $1,000 — na zapo­
czątkowanie wykładów języka 
polskiego w tej wyższej amery­
kańskiej uczelni.

Calumet City ma przeszło 
12,300 ludności.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym dnoosimy tę  sinmlbną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oją i  m atka nasza

S. P.
RDZALJA STACHOWICZ 

(st- domu Warwik)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
{pożegnała się z  tym, światem, o  
patrzenia św. Sakramentami, 
dnia 3go styrani a. 1933 roku, o 
godzinie 6tej wlecworem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6g» etyczmia, o godzi­
n ie  9:30 rano, z domu żałoby, 
lp. nr, 2472 Bitne Kfead, ave., 
do koScioła św. Piusa., a stam ­
tąd  ma icmemitiairz Zmamtwyeh- 
wiśtama Pańskiego.

Nia ten  smutny obrządek za­
praszam y .wszystkich krewnych 
i  znajomych, w  ciężkim żalu 
ipogrąźeni:

Stanisław, m ą ż ; Franciszek, 
isyn; Jan Warwik, b ra t; Broni­
sława, b ra to w a ; Bronisława 
Króżel i Aleksandra Kuśnierz, 
siostry; Mfcliał Kuśnierz i Jan 
Stachowicz, szwagrow ie; Jakób, 
i Jan  Ciszek, kuzyni, w raz z 
ca/łą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S ta­
nisław  Bafia, 1810 W. 18ta u- 
lica. Telefon Gana! .2298. 5

Wszystkim krewnym 1 znajomym donosimy tę sm utną w ia­
domość, Iż najukochańszy ojciec, dziadek i  pradziadek, nasż, ś. p.

S T E F A N  T A M B O R S K I
członek Tow. Ks. Augusta Kordeckiego Gr. 261 Z. N. P. — po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia Igo stycznia, 1934 roku, o godzinie 
1‘2S po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piąteik, dnia 5go stycznia, o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2812 W. 63cia ulica do ko­
ścioła SS. Cyryla i Metodego, przy 50ej i Hermitage Ave., a 
stam tąd na cm entarz Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna, Marjanna, Zuzanna i Bronisława, có rk i; Jan, 
Stefan i Stanisław, synow ie; Wawrzyniec Bryska, Klemens 
Lesicki, zięciowie; Anna, Marjanna i Cecylja, synowe; wnuki i 
wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan  Patka i Syn, 3756 So. Paulina 
ul. Teł. Lafayette 0829. 4

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m atka i babka nasza, ś. p.

B A R B A R A  R E D W A N Z
członkini Bractw a Różańca św. Igo Drzewa, 32giej Róży — po 
krótkiej i  ciężkiej chorobie, pożegnała się z  tym  światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3go stycznia, 1934 roku, o go­
dzinie 7ej wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego P. Kowaczek, pnr, 3630 
George ulica, do kościoła św. Jacka, a stam tąd na smentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, Leon, Tomasz, Alojzy, Stanisław i Feliks, synowie; 
Zofja, córka; Katarzyna, Emilja, Marjanna, Beatrycja, Leoka­
dja i Billy Lea, synowe; Władysław Cholewa, zięć; Franciszek 
i Mateusz Reptowscy, bracia; Łucja Kiaszkowska i Marjanna 
Hoppa, s io s try ; wnuki, wnuczki, Wraz z całą rodziną. 5

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka, siostra i babcia nasza, ś. p.

K O R D U L A  P I E Ń S K A
członkini Tow. M atki Boskiej Dobrej Rady, Dwór 91 Z. N. K. L. 
— po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 2go stycznia, 1934 roku, 
o godzinie 6ej wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6go stycznia, o godzi­
nie 10:30 rano, z domu żałoby pnr. 2649 N. Sacramento Ave. do 
kościoła św. Sylwestra, a stam tąd na, cm entarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward i Franciszek, synowie; Marta i Stanisława, córki; 
Leon Skonterówski, b r a t ; Marja Misson, Leokadja Baumgard, 
Marta Sobczak, Walerja Scemyer, siostry; Szymon Hoffman i 
Henryk Kamphouse, zięciowie; Lydia, synowa; Andrzej Ba.uin- 
gard, Jan Sobczak i Józef Seemyer, szwagrowie; Julja Skomo- 
rowska, bratowa: Leon. Pieński, bratanek, wnuki i wnuczki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Edw ard A. Kirsten, 1006 N. W estern Ave.

V

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka, 'babka i  prababka nasza,

Ś. P.
MARJANNA WIÓREK

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się  z  tym światem, 
opatezona św. Sakramentami, 
dnia 2go stycznia, 1934 roku, 
o godzinie 12:40 rano, w po­
deszłym witekiu.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6go Stycznia, 1934, o 
godzinie 9ej rano. .z domu ża­
łoby pnr. 3606 ,8. Californda 
Ave. do kościoła św. Agnieszki, 
SOiej 1 Waisihtemaiw Ave., a 
stam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha na loitę familijną.

Na fen smiultny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogirą- 
żen i:

Katarzyna, Piotr, Józefa, 
Jan, Józef i Agnieszka, dfeieci; 
Franciszek Cazczwicz i Walter 
Schuerr, zięciowie; Franciszka 
i Loretta Wiórek, synowe; 
wnuki, wnuraki, /pcrawnukl i 
prawnuczki, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebowy Jan  B. Zieliński, 
2153 W. 18ty Place. Teł. Oanal 
1759.

REZOLUCJE POŚMIERTNE 
Z POWODU ŚMIERCI

Ś. P. ANNY KLARKOWSKiEJ
członkini gr. 22 Tow. Łączność 
Polek.

Członkinie są proszone s ta ­
wić .się prżed kościołem św. 
Stanisław a Kostki, przy Noble 
nil. w sobotę o godzinie 10 :00 
ramo.

Zmnairła spoczywa u pogrze­
bowego V. Karnika, przy 1338 
N ó. Aśhlłamid ave.

Rodzimie zasyłamy swoje 
wyrazy wejpoUezuicia.

Apolonja Dejewska, prezeska.
Zofja M. Zalupska, sekr. proc.

REZOLUCJA
Dwór Eoresterów św. Broni­

sławy, Ńr. 403 Z, K. !»., zasyła 
rodzinie,

ś .  P.
ALBINY FLOREK

głębokie współczucie.
Członkinie raczą zebrać się 

przed Eakładem pogrzebowym 
Lisowskiego i przed kościołem 
śś. Młodzianków, w piątek rano, 
o godzinie 9:30, ażeby oddać 
ostatnią usługę zm arłej czkom- 
kini.

M. Kowalkowska, podleśnicz.
W. Broniecka, sekr. prot.

REZOLUCJA
Tow. Polek Królowej Jadw i­

gi zasyła rodzinie,
Ś. P.

ANNY KIARKOWSKIEJ
głębokie współczucie.

Członkinie i-aczą zebrać się
przed kościołem św. S tanisła­
wa Kostki, w sobotę ramo o go­
dzinie lOej, ażeby oddać ostat­
nią usługę zm arłej członkini.

Konstancja Czekała, prez. 
Rozaija Dukes, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donsimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
JÓZEF ZAJĄC

członek Bractw a Różańca św. 
IStej RÓży“; Tow. “Potęga”, gru­
pa 1370 Związku •Narodowego 
Polskiego ; Tow. św. S tanisła­
wa B. I M., grupa 99, Macierzy 
Polśikiej, i Tow. Klubu Święca- 
ny, powiatu Jasło  — po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, pożeg­
nał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 3go 
stycznia, 1934 roku, przeżywszy 
la t 50.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 6go stycznia, o godzi­
nie 9ej rano, z domu żałoby 
pnr. 2Ó37 Greenwich ul., do ko­
ścioła św, Jadwigi, a  stam tąd 
na cfnentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludwika, (z domu Dylong), 
żona ; Stanisław, Jan, synow ie; 
Marja, Anna i Franciszka, cór­
k i; Helena, siostra; Franciszek 
Bcrkowicz, szwagier, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski, Armitage 4630. 5

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną Wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, b ra t i dziadek nasz, 

S. P.
FILIP KLAMKOWSKI

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał śie z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia ligo styoznisi. 1934 roku, o 
godzinie 11 :30 wieeżorem, w 
podeszłj-m wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę. dnia 6go stycznia, o godzi­
nie 8 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego Wolniialka, pnr. 
46Ó4 S. Lincoln uil., do 'kościo­
ła  Najsłodszego Serca Palna Je ­
zusa, a stamltąd na cmontąrz 
ZntóKbwychwietainia Pańskiego.

Na ten  smutny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim, żalu 
pogrążeni:

Emilja, żo n a; Leokadja, Ka­
tarzyna, Stanisława, Rozaija, 
Marjanna i Józefa, córki; Ju- 
Ijanna Zielińska, siostra; Igna­
cy Cegielski, Leon Kamiński, 
Ignacy Klich, Władysław Mi­
chalak, Franciszek Rewers i 
Józef Koler, zięciowie oraz 
wnuki, wnuczki i  prawnuki, 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 
Lafayetite 2586.

WszyBtfkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość. iż najukochańszy oj­
ciec naeiz

S. P.
FRANCISZEK GAPINSKI

po, (krótkiej leęz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 2go stycznia, 1934 ro­
ku, o godzinie 2:30 rano, prze­
żywszy la t 65.

Pogirzelb odbędzie się w p ią­
tek. dliiia 5go sfcy<fflhia, o godzi­
nie 2glej po południu z zakła­
du  pogrzebowego J. and E. Oer- 
raik, 7049 Ogden ave., w Ber- 
wyn, 111., na cm entarz Mt. 
Auburn,.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszyistkiteh krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu, 
pogrążeni:

K lara Rezabek, córka; Mi­
chał i Antoni Gapińscy, syno­
wie.

Pogrzebem zajm uje się J. and 
E. C'ervak, Telefon Berwyn 
5506.

P R A C A
RODZICE, dajcie wyuczyć swe Cór­
ki fachu. Szycie sukien, krój i  szycie 
ca ręcznej parowej maszynie ofiaru­
ją Jej najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago Schopl, 323 S. Franklin ul.. 
telefon Webster 3553. xxx
POTRZEBA doświadczonych opera­
torów lub operatoirek do dantólJich 
lTłtis?EiCzy, ipłaica od 85c do $1.26 na 
godzinę. Po inform acje telefonować 
Atderaoirem. Teł. Meirrtma-c 2 ^ 6 . 5

POTRZEBA doświadtezonego pomoc­
nika do piekarni. S tandard  Baking 
Oo., 3742 feteton Ave. 4
POTRZEBA kelnerki. 2497 Olylronrne 
Ave,nue. 4
1‘OTRZBBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej .pracy domowej. Pozo­
stać. 4828 N. Ayers Ave. Sagalórfe.
POTRZEBA dziewczyny lub niewia­
sty  do ogólnej pracy domowej. Pozo­
stać. S. Anefbaich, 3716 Wirightwood 
Aya. Belmanit 4350.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, pomocy z dziećmi, 
własny pokój, zapłata, Barnett, Lake- 
vi«w 7017.
POTRZEBA kobiety Wb dziewczyny 
do domowej roboty za miastem, $4. 
Pisać Dziennik Ohieaigositi. 1455 W. 
Diyi-sńon ulica .potd literą  O.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej robotą-. 2538 W. Diyision 
ulica.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej pracy, opiekować się dzie­
ckiem. Pozostać. Gatoot, 1506 N. Tal- 
man Aremie.

POTRZEBA chłopca do „n e w tan d ”. 
Zgłosić się przy Bickerdike i Chica­
go Ayenue.
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
pomocy,matce, musi łubieć.dzieci, po­
zostać na uoc. Telefon Sheldrake 
7184.

BEZ WPŁATY, 6 miesięcy do zapła­
cenia. Kompletne przerobienie, repei 
racja automobilów, malowanie, poi- 
strowanie, baterje, wierzchy szkło, o- 
pony. Oszacowanie i  „bowing” darmo. 
3261 Fullerton Ave. Belmont 2401.

~ T a d 7 o "

RADJO reperacja, oszacowanie darj 
ino, każdego czasu, gdziekolwiek. —j 
Robota gw arantowana, Armitage 
8833.

IN T E R E S A
NA SPRZEDAŻ grosernla skład de 
liikaitesen za bardzo przystępną cenę 
lub przyjm ę dobre papiery morge- 
raowe. 2046 W. 18tli Place.
NA SPRZEDAŻ gposetmia tanio, ćlOi 
bre miejsce, mieszkanie w tyle. 270' 
S. Ilom an Ave.
BALWIERNIA na sprzedaż tanie 
istniejąca 38 lat, 4 pokoje w tyh 
Rent $20. — 1336 W. Nonth Ave.
SKŁAD cukierków n a  sprzedaż.
W. Iluron ulica.
GROSERNIA na sprzedaż,, dób)
miejsce i pierwszorzędnie urządzeni! 
1635 Blackhawk ul. Telefon H ut 
boldf 9070.______________ .
NA SPRZEDAŻ tenio groseirnia 
buczemiia. 1232 N. Waishtenaw At &

GROSERNIA i buczemia, będzie 
sprzedana za połowę wartości. 3359 
Le Moyne ulica.
GROSERNIA i  delilkatesen :ba sprze­
daż, dobry wyrobiony interes, miesż 
kalhe pokoje w tyle. Telefon Pensa 
cola 4375.
RESTAURACJA na sprzedaż, 4305: 
S. Kadzie Ave., ładne urządaen*5 
przystępna cena, tan i rent. Wlłflf 
cielkę zobaczyć można w czwartki 
od 6 do 9 wieczorem. 4-10
BUOZERNIA luib urządzenie v na.i- 
lępszej kondycji na sprzedaż Nie ód-j 
mówię oferty, przystępny rent, 1.210 
W. Chicago Ave. 4
SKŁAD cukierków na sprzedaż, 
tan i rent. 1620 Brighaim ulica.

BALWIERNIA i mieszkanie dob 
miejsce, cena $50.00. 1702 N, As 
land Ave.
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, 
1124 N. Lincoln ul.

LOTY I FARMY
U W A G A i

Koloje farmow.e kwitną znakomię 
w republice Paragw aju i w połtidnż 
wej Ameryce. Organizujem.-, teraz n | 
wą kolonję w te j republice F ar 
rzy, cieśli, mechanicy, kowale-, i t. 
hodowiacze bydła, hodowla cze owa 
Ców i kawy znajdują tu  eosobno 
rozpoczęcia nowego, leps . -go życi. 
Po bliższe szczegóły pisać d o : Sm ?.1 
American Colouiization Soj 'e t, I  
ver Building, H artford Gonu.

FARMA z inwentarzem, sprzed 
tanio lub zamienię za dom w Ci'? 
go, 821 N. Ashland Ave. lsze, z

DOMYIZAMIOA
NA SPRZEDAŻ budynek grosei.'. 
nią i urządzeniem do liuczer I. wszy­
stko w jaknajletpszym porządku, 
stępuję z interesu. 2256 47ti 
Place.
PIĘKNY budynek w  okolicj Hrć; 
boldt Parku clicę zamienić ,? 6 
z piekarnią lub sam initer-e., iiiek 
ski. Lafayette 36S5.
ZAMIENIĘ 2 mieszkaniowy budyU 
na groseirnię lub buczerr ię, ;?in 2 
gnsieiwicz Telefon Armitage 7949,,

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
(—A vehicle
5—Active
9—Royal obseryatory (init.)

10—Residence of royalty (pi.)
12—Symbol of a measure of

weight14—A character in Arabian 
Nights

16— Glue
17— Duration of existence
18— City in Germany
20—God of the underworld in the 

Egyptian religion
22—Agreement
28— Soften
24—Stern
29— Wind Instruments
34— Expunged
35— Braftching
36— Measure of weight
37— Inflamed
39— A compass point
40— Whiie
41— Withdraws
43— Exist
44— To turn inside out
45— Pester

DOWN
1— Paroxysmal pain in the 

abdomen
2— Above
3— A substance madę front rags, 

pulp, etc.
4— South African antelope
5— Impersonator
6— Birds interniediate between

swans and ducks
7— *Partakes of reality
8— City of Illinois
9— An incarnation of Vishnu , 

t l—Whiie
13—Of the highest excellence 
15—Incorporated (abbr.)
17—Exist
19—Pigeons
21—Last division of tlie sm« 

intestines
24—Bristlcs
.75—Worn away
26— Eorefront of an arnty
27— Allude
28— Order
29— Feminine proper nam:
30— Burdened
31— A digit
32— Attempt
33— To have appearance 
38—A syllable sounded iii

solmization
41— Prefis meaning again
42— The Chemical symbol for fin 

Answer to preyious puzri®

SHHS3- SSEHS3I
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r  STRONA OŚMA DZIENNIK CHICAGOSKI, CZWARTEK. DNIA 4-GO STY a^IA. 1934.

Z  BRIGHTON PARK i

ć o w .  Wolnych Polek Nad
1' 'ą Wandy, grupa 76, urzą- 
cro ahaiwę taneczną w przysz­
ły iiedzielę, wieczorem, w sali 
Szymona Cichonia, pn. 2959 
W. i ta  ul. Program będzie po- 
łączcsny z niespodziankami.

w
medalekiej przyszłości na 

ćróbnym kobiercu staną w ko- 
ie.iele śś. Apostołów Piotra i 

p. Jan Trybek z panną 
nentyną Bara, żarn. pnr.

. W. 38-my place. Oboje są 
ani w kołach towarzyskich

r1 a Pi ótro-Pawłowie.
<:>. Franciszek i Anna Wen- 

:a, sam. pnr. 5241 So. Rich­
mond ul., obchodzić będą w przy 
W;ą. niedzielę złoty jubileusz 
ibżycia małżeńskiego. Uroczy­
stość poprzedzi Msza św. dzięk 
czynna w kościele śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
o godzinie 10:30. Przyjęcie go­
ści odbędzie się w domu ich 
córki pani Heleny Korpusiń- 
skiej, pnr. 4600 So. Talman ave. 
Jubilaci ślubowali w kościele 
św. Wojciecha dnia 7go stycz­
nia roku 1884. Ślubu udzielił 
im ówczesny proboszcz X. Śnie­
gowe,ki. Pp. Wenta są rodem z 
Ułańska, a przyjechali do Ame­
ryki przed 52 laty. Wychowali 
ośmioro dzieci.

Posterunek No. 12 Brighton 
Park, odbędzie posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, po południu, 
o godzinie 2ej, w sali Jana Wró 
Ja, przy 39 Place i So. Kodzie 

_tve,
Tow. Brighton Park, grupa

1370 ZNP., odbędzie miesięczne
posiedzenie dzisiaj wieczorem,
w sali Szymona Cichonia, 40-ta
i Sacramento a,ve.

3?
Posterunek No. 15, Połskie- 
Legjońu Weteranów Armji

nierykańskie j , przygotowuj e 
uroczystość na dzień 20go ma, 
ja. Jan Wojciechowski, komen­
dant powyższego posterunku

•Jarał się o dwie armaty, któ- 
e były zabrane Niemcom w 
/ojnie światowej i zostaną o- 

' sprowadzone z Washingto- 
i będią ustawione na gran­

iach parafjalnych śś. Pięciu 
Braci Polaków' i Męczenników.

Sokół Polski, Gniazdo 815, 
idbędzie’pQsiedzenie w przystz- 
ą ś i odę wieczorem, w sali Ja- 
; a Wróbla, przy 39 Place i So. 
Sędzię ave.

Rozalja Lisowska, lat 27, 
’am. pnr. 4643 So. Honore ul., 

kala, przed kilku dniami na- 
Bchanai przez automobil, przy 

ulic 44ej i So. Kedzie 
wskutek czego doznała

.knięci czaszki. Automobili- 
■a zbiegł zostawiając ofiarę 

łasce losu. Policja ze stacji 
ghton Park przewiozła ją
zpitala powiatowego.
trpus Pomocniczy przy Pla 
e No. 9, odbędzie posiedze-

■ , utro wieczorem, w sali To- 
c/.ewskiego, przy 46ej i So. 
hmond. Instalacja urzędni- 

ek odbędzie się w sobotę, dn.
.-'o stycznia, w tej samej sali. 

&
Piini Małgorzata Czaja, pro- 
róząca interes pnr. 4049 So.

A ave„ została w tych
, i i na polecenie dr. W. A. 

róidiek przewieziona do szpitala 
powiatowego. Pani CZaja cierpi 
aa wewnętrzne zatrucie krwi.

Tow. Wolność M. B. A., odhę- 
izie regularne posiedzenie ju ­
rno wieczorem w sali Szymona 
Jiehonis, przy 40-ej i S. Sacra- 
rento  ave. C«.
rób Władysław Kotarba, mie­
wający pnr. 3438 W. Persing 

Siad, obchodził 20tą rocznicę 
"wró eh urodzin w zeszłą sobotę 
■ z tej okazji grono jego szcze- 
ych przyjaciół urządziło mu 

spodzlankę. Obdarzony zo-
hł upominkami.

Tow. Wolnych Polek na Zie- 
Washingtona. grupa 36ta, 

pędzie miesięczne posiedzenie 
przyszły wtorek wieczorem, 
Ji Szymona Cichonia, pnr.

B W. 40ta  ul.

ruina. 139'tia ZNP., odbędzie 
roaime posiedzenie w ponie- 

ek wieczorem, w sali Jana 
bla, przy 39-ym place i S.

,rós ave.

ow. św. Józefa, Oddział 109 
ierzy Polskiej, odbędzie po- 
- róa w niedzielę popołud­

niu, o godzinie 2ej, w sali To­
maszewskiego, przy nar. 46ej 
i So. Richmond ul.

w
Edward Niespodziany, zam. 

pnr. 5706 So. Spaulding ave., 
ubiegłej soboty spotkał się z 
wypadkiem przy zbiegu ulic 
3 le j i Cailifornia a:ve. Uderzył 
on w stalowe barjery mostu 
kolejowego tak silnie, że auto­
mobil został znacznie uszkodzo­
ny. On zaś wyszedł z -wypadku 
z lekkiem tylko okaleczeniem.

Klub Obywatelski pn. Brigh­
ton Park Civic and Imiprove- 
ment Club, skupiający się przy 
IJarafji śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, odbędzie 
instalacyjn eposiedzenie w przy 
szły poniedziałek wieczorem, w 
sali parafjalnej. Po posiedzę-- 
niu nastąpi towarzyska zaba­
wa.

Franciszek Patka, syn pp. 
Franciszka i Jadwigi Patków, 
prowadzących zakład pogrzebo­
wy pnr. 4358 So, Richmond ul., 
spędził ferje świąteczne w do­
mu rodziców. Po ferjach wyje­
chał tamże z powrotem. Jest on 
studentem medycyny na uniwer 
sytecie Notre Damę.

W najbliższy poniedziałek, 
odjedzie do Seminarjum Polskie 
go w Orchard Lakę, Mich,, kle­
ryk Feliks Andrzejkiewicz, syn 
Józefa Andrze j kiewicza,, zam. 
pnr. 4330 So. Richmond ul.

W każdy piątek wieczorem, 
począwszy od godziny 7 :30, 
skauci z oddziałów 465 i 466 
zbierają się w sali paraf jalnej 
śś. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników i pod dozorem skaut 
mistrza, p. Stanisława P. Ohmie 
la i pod skautmistrzów p. Kazi­
mierza F. Kucharskiego i p. J. 
J. Kutta odbywają swe regular­
ne ćwiczenia, •M.W

Do spowiedzi św. przyjdą 
skauci z oddziałów 465 i 466, w 
sobotę wieczorem, a  do Komu- 
nji św. przystąpią w niedzielę, 
dnia 7go stycznia na Mszy św. 
o godzinie 7ej rano.

Roczne posiedzenie Klubu 
Brzozowian odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 7go stycznia, w 
sali ob. Cichonia, przy Sacra­
mento i 40ej ulicy, o godz. 2ej 
po południu. Na tem posiedze­
niu ma się odbyć instalacja no­
wych urzędników.

TRUDNOŚCI LEKTURY.

— No, mój chłopcze, jakże 
ci się podobała książka, którą 
ci podarowałem na gwiazdkę?

— Jeszcze nie mogłem jej 
przeczytać, wujaszku.

— Jakto, dlaczego?
— A bo mama zawsze mówi, 

że zanim zabiorę się do czyta­
nia, muszę mieć czyste ręce.

DARMO!
KOMPLETNY KURS

S te n o g r a f j i  i P is a n ia  
Na M a s z y n c e

Pruitt Institute ofiaru­
je gruntowny kurs ste­
nograf j i i pisania na 
maszynce absolutnie 
darmo i bez żadnego zo­
bowiązania.
Młodzieńcy i panny — 
nie zwlekajcie ani go­
dziny, ale przyjdźcie na­
tychmiast i zapiszcie się 
na ten kurs. Obecnie 
tworzą się nowe klasy.

Klasy Dzienne i Wieczorne

PRUITT, INC.
172 N. La Salle Str.

SŁOWNIK BUBT’A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
Kierat. Dwie części w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu­
rach Dziennika Chicagoskiego, 
1455 W. D irision ulica, Chica­
go, Ili, . .

PO POWODZI.
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Jeden z licznych samochodów zdemolowanych przez powódź, .jaka 
nawiedziła Kalifomję południową porywając kilkadziesiąt ofiar w ży­
ciu ludzkiem i powodując ogromne szkody materjalne.

(Klisza Int. News).

Wszyscy brunonowianie, tak 
starzy jak i młodzi wybierają 
się w przyszłą niedzielę, dnia 
7go stycznia, na zabawę Tow. 
Dobroczynności p. o. św. Win­
centego a Paulo, do sali para­
fjalnej, która rozpoczniesię o 
godz. 7ej wieczorem. Dochód z 
zabawy przeznaczony na bied­
nych w paraf j i. Orkiestra pana 
L. Putlaka uprzyjemni wszyst­
kim uczestnikom wieczór nie­
dzielny.

Zgodnie według pięknego 
zwyczaju polskiego, rozpocznie 
się na Brunonowie, począwszy 
od przyszłego poniedziałku, ko- 
’enda domowa. Księża miejsco­
wi odwiedzą parafjan i na ży­
czenie poświęcą mieszkania wo­
dą tak zwaną Trzech Króli i po­
znaczą drzwi kredą święconą.

Państwo Wincenty i Mar ja 
Buda, obchodzić będą 27mą 
rocznicę swego pożycia małżeń­
skiego w przyszłą niedzielę. Na 
Mszy św. o godz. 7 :30 rano 
złożą Bogu dzięki za łaski ode­
brane z prośbą o dalsze.

W sobotę przypada święto 
kościelne Trzech Króli, nie o- 
bowiązujące. Suma z kazaniem 
odprawiona będzie o godz. lOej 
rano. Tak na tej Mszy św. jak 
i na innych Mszach, jakie w 
dniu tym będą odprawione, od­
będzie się według obrządku 
Kościoła katolickiego poświęce­
nie kadzidła, złota i miry.

Ferje świąteczne w domach 
rodzicielskich spędzili studenci 
brunonowscy pobierający wyż­
sze studja w zakładzie Ojców 
Franciszkanów, w Sturtevant, 
Wis. Tymi byli: Mieczysław Ja­
łowiec, Franciszek Łabędź i Jó­
zef Knapik. Wyjechali oni 
wczoraj z powrotem na dalsze 
studja.

Państwu Stefanowi i Annie 
Pawłowskim, urodził się nie- 
ławno temu synek, którego 
chrzest odbył się W kościele św. 
Brunona. Dziecku nadano imio­
na Tomasz Sylwester. Chrzest­
nymi rodzicami byli Władysław 
Szymkowski i Zofja Dominik.

Miesięczne zebranie Niewiast 
Różańcowych odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, dnia 7go 
stycznia, w sali parafjalnej, o 
godz. le j po południu.

Ks. dr. Aleksy S. Górski, pro­
boszcz, wraz ze swymi księżmi 
asystentami wyraża serdeczne 
uznanie kolektorom kościel­
nym, którzy w ubiegłą niedzie­
lę urządzili zabawę, z której 
dochód jaki był zebrany, po o- 
płaceniu wydatków, ofiarowali 
na korzyść parafj i. Przykład 
ten oczywiście godny naślado­
wania. .Jt.

Panna Janina Kwaśna, córka 
Ludwika i Genowefy Kwaś 
nych, zam. pnr. 5224 S. Kolio 
ave„ która spędziła święta w 
domu rodzicielskim, po skoń­
czonych ferjach wyjechała na 
dalsze studja do Kolegjum 
Najśw; Marji Panny, do Terre 
Haute, Ind.

Posiedzenie instalacyjne To­
warzystwa św. Elżbiety, gr. 586 
Zw. Polek w Am., odbędzie się 
w środę, dnia lOgo stycznia, w 
sali parafjalnej, o godz. 7 :30 
wieczorem. Przyjdą pod obra­
dy ważne sprawy i instalacja 
nowych urzędniczek, wobec te­

go obecność wszystkich człon­
kiń jest pożądaną.

Księża miejscowi zaczną ko- 
lendować począwszy od ponie­
działku na ulicach od Tripp ; 
Keeler ave., pomiędzy Archer i 
47-mą ul.

Jak zwyczajnie przed pierw­
szym piątkiem miesiąca, księ­
ża w dalszym ciągu słuchać bę­
dą spowiedzi św. dziś wieczo­
rem, a jutro Msze św. odbędą 
się jak następuje: Pierwsza 
dla idących do pracy o 5:30. 
druga o 6:45, trzecia o 8ej na 
której odbędzie się błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramen­
tem. Wieczorem o 7 :30 Godzi­
na Święta.

Do Seminarjum Polskiego w 
Orchard Lakę, Mich., po spę­
dzeniu ferji świątecznych na 
dalsze studja wyjechali: Ro­
man Papiernik, Leonard Ko 
W’alski, Edwin Fuk i Albin 
Gawrejczyk.

W sobotę, dnia 13go stycz­
nia, w kościele św. Brunona, o 
godz. 9ej rano, odbędzie się 
ślub p. Stefana Swiderskiego z 
panną Bronisławą Krysztofek, 
zam. pnr. 4847 S. Kedvale ul.

Hieronim Adamowicz, zam. 
pnr. 4804 S. Harding ave., po 
spędzeniu ferji świątecznych, 
wyjechał wczoraj na dalsze stu­
dja do Kolegjum Najśw. Marji 
Panny do Winona, Minn.

Pąństwu Janowi i Józefowie 
Wojnarowiczom, urodziła się 
córeczka, której na chrzcie da­
no imiona Teresa Mar ja. — 
Chrzestnymi rodzicami byli 
Władysław Maziarka i Mar ja 
Tyrkacz.

Panna Mar ja Data z komite­
tem złożonym z pań Kendzior, 
Kosman, Myśliwiec, H. Serepuk 
i K. Wątroba, czyni energiczne 
przygotowania do zabawy połą­
czonej z „weselem wiejskiem”, 
mającej się odbyć w niedzielę, 
dnia 28go stycznia, w sali pa­
rafjalnej.

W sobotę, dnia 27go stycz­
nia, w kościele św. Brunona, o 
godz. 9ej rano, odbędzie się 
ślub p. Juljana Włodarskiego z 
panną Rozalją Świercz, córką 
Stanisława i Rozalji Świerczów, 
zam. pnr. 4719 S. Tripp ave.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 1 dziesiąta centa. Bondy 
polskie 8-proc. $70.00; bondy 
7-proc. $90.50; bondy 6-proc. 
$59.00.

ZBLIŻAMY SIĘ DO POŁOWY OKRESU!

WSPANIAŁA OPERA
p o s ia d a ją c a  grłośy i s t r o je ,  k tó r y m  do- 
rów rn ują , ty lk o  L >aScala  i M e tro p o l i ta n

ŚP IE SZ C IE  SUE!

M o ż e c ie
je s z c z e

z a k u p ić 500 m ie j s c  p o  50c  
m ie j s c  p o  $1.00  
m ie j s c  p o  $1.50

AIDA
W SOBOTĘ

o 2j£ieJ p o  p o łu d n iu  
ze  w s p ó łu d z ia łe m .

P a ń  B u r k ę  i Ł a m a ń c e  i 
p a n ó w  l . in d l  I F r i« e r io

w”eclXJm MME. BUTTERFLY
w  k t ó r e j  w y s t ę p u j ą  M a so n , P a r io s k a ,  

O n o fr e i i F r ig rer io  
P a p i b ę d z ie  d y r y g r en te m  n a  o b u  

w y s t ę p a c h

W poniedz. - BOHEME 
We wtorek - FAUST 

CHICAGO GRANO OPERA
GIV1C OPFRł HBIISE . . . .  R1ND0LPH 9229

W« OO OUR FART

N O T A T K I

R]ElPORTERA
Obrabowali klerka w hotelu 

śródmiejskim.
Dwóch rewolwerowiczów 

skradło $20 i zegarek podczas 
napadu na Hieronima Friedma­
na, klerka nocnego w hotelu 
Wirginia, pnr. 15 West Quincy 
ulica.

* * *
Dzisiaj posiedzenie Klubu 

Rooseyelta.
Klub F. D. Roosevelta ma 

dzisiaj, dnia 4go stycznia, po­
siedzenie w sali parku Hol- 
stein, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie na to po­
siedzenie.

* * *
Napastnik po postrzeleniu 

uciekł.
Andrzej Banda, lat 29, z p. 

nr. 8351 Burley avenue został 
postrzelony i prawdopodobnie 
fatalnie okaleczony przez dru­
giego Meksykanina, który po 
tym napadzie uciekł w strony 
nieznane. Napadu na Bandę do­
konano w zaułku w pobliżu 88 
ulicy i Buffalo avenue, w South 
Chicago.

* * *
Ma $4,000 w banku; szuka 

pomocy innych.
Stefan Scilapis, z p. nr. 1737 

Arcade Place i żona jego, zo­
stali aresztowani, za oszustwo, 
na mocy warantu o który wy­
starała się Komisja Zapomogo­
wa stanu Illinois, która twier­
dzi, że Scilapis ma w banku na 
zachodniej stronie miasta 
$4,000, ale drogą oszustwa o- 
trzymywał po $11 co dwa ty­
godnie na utrzymanie siebie i 
żony.

* * *
47 inwestygatorów otrzymało 

posady z powrotem.
47miu inwestygatorów, w 

tem trzech superwizorów, któ­
rych posady skreślił z listy bur­
mistrz Cermak, wczoraj na roz­
kaz sędziego wyższego J. J. 
Kelly otrzymać mają z powro­
tem posady, nie już jako inwe- 
stygatorzy w biurze licencyj, 
ale jako klercy licencyj na sta­
cjach policyjnych.sje
W sobotę, w sali Golden Gate.

Zabawę taneczną t. zw. 
„Hard Times Party” urządza 
klub Wenonah P. A. A., w 
przyszłą sobotę," dnia 6go sty­
cznia, w sali Golden Gate, p. 
nr 1549 North Ashland ave- 
nue, blisko North avenue. Po­
czątek tej zabawy o godzinie
7 :30 wieczorem.

* * *
Bankiet instalacyjny 
w przyszłą niedzielę

Bankiet instalacyjny zarzą­
du głównego Polskiego Legio­
nu Weteranów Amerykańskich 
odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, dnia 7go stycznia, w sa­

li „Oaza”, p nr 1250 Milwau­
kee avenue, o godzinie 4tej po 
południu.

* * *
Pierwszy tradycyjny opłatek.

Bibljoteka i Czytelnia im. 
JuljusZa Słowackiego urządza 
pierwszy tradycyjny opłatek, 
oraz obchód 15tej rocznicy od­
rodzenia Polski, wraz z instala­
cją w sobotę, dnia 6go stycz­
nia w sali im. J. Słowackiego, 
róg 48mej i South Paulina ulic, 
na Town of Lakę. Początek o 
godzinie 8mej wieczorem.

-'t
Sokoli ze Stanisławowa szukają 

rywali.
Instruktor Józef Janowski 

prosi o podanie, że Sokoli Orła 
Białego tak lekkiej jak i cięż­
kiej wagi, radziby zmierzyć się 
z piątkami graczy w piłkę ko­
szykową tych samych wag. — 
Proszą o zgłoszenie się wprost 
do instruktora, Armitage 0687
po godzinie 7mej wieczorem.

* * *
Darmowe

lekcje języka angielskiego.
W Associatoin House, p. nr. 

2150 West North avenue udzie­
lają bezpłatnie lekcje języka 
angielskiego, w poniedziałki i 
czwartki. Interesowani niechaj 
się zgłoszą do Association 
House, w przyszły poniedzia­
łek, dnia 8go stycznia, i zapy­
tają się o panią Dunn.

* Jjt *
Weberowcy jutro stają do 

dwóch kontestów.
Pierwsze kontesty Weberow- 

ców z Ligi Katolickiej, na o- 
twarcie sezonu odbędą się ju ­
tro, dnia 5go stycznia, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem, w sali Gor­
don Gym, przy Haddon avenue, 
blisko Milwaukee avenue. Pią­
tki lekkiej i ciężkiej wagi sta­
ną do gier z rywalami z St. 
Mel High School.

* * *
Bomba w składzie cygar 

w Rogers Park.
Bomba z czarnego prochu 

wczoraj wieczorem eksplodo­
wała przed składem cygar pn. 
6817 North Clark ulica, powo­
dując rozbicie okien w składzie 
i szkody różne na ogólną sumę 
$100. Policja z Rogers Park 
prowadzi obecnie śledztwo w 
nadziei odszukania sprawców
tej eksplozji.

* * *
Rajmund Drzymalski 

asystentem prokuratora 
w nowym sądzie.

Adwokat Rajmund Drzymal­
ski ,syn p. Pawła Drzymalskie- 
go, członka Rady szkolnej i 
prezesa Polonia Coal Co., jako 
asystent prokuratora stanowe­
go został przeniesiony do nowe­
go sądu jaki w tych dniach o- 
twarto w celu procesowania ra­
busiów automobilowych.

G onili R ab u sió w , N ap ad li N a 
B ezb ronnego  K a lek ę .

Czyli Chwytanie Rabusiów W edług Nowej Metody 
Chicagoskiej.

W porze obiadowej onegdaj 
przed starym Home bankiem, 
przy narożniku North Ashland 
avenue i West Division ulicy 
zebrała się gromada ciekaw­
skich, aby być świadkami 
„sprawnej” roboty policjantów 
ze stacji przy North Racine 
avenue.

Zapytacie może na co, po co 
policja w porze obiadowej zja­
wiła się na Ashland avenue?

Stał się tam przypadek, — 
trzech niedorostków z chustecz­
kami na twarzach, co zastępo­
wało maski, weszło do bejzmen- 
tu budynku bankowego, pnr. 
1200 No. Ashland ave„ gdzie 
znajduje się kwatera „Peoples 
Currency Exchange”, i tam za­
żądali wydania im pieniędzy. — 
Dostali podobno $1,000 w go­
tówce.

Charles Schwarlow, manażer, 
widząc co się dzieje, zrzuciwszy 
słuchawkę z telefonu począł wo­
łać o pomoc. Operatorka telefo­
niczna zrozumiała co zaszło i 
wezwała policję ze stacji przy 
North Racine avenue.

Przyjechał oddział tajnej po­
licji ,a gdy powiedziano, że ban­
dyci już jadą w kierunku za-
h /-irl t l-i-i

cy, skierowali maszynę swoją w 
tą stronę. W drodze spotkali ka­
lekę, a myśląc, że to jeden z 
bandytów postrzelony, wysko­
czyli policaje z maszyny i dalej 
razem na kalekę. Biedaka wy­
straszyli i poturbowali, gdy zaś 
bandyci sami odjechali w stro­
ny nieznane, korzystając z chwi 
lowego zamieszania.

Z p. Scharlow-em w banku 
znajdowali się także Karol Bun- 
ge z pnr. 1249 North Ashland 
avenue i panna Mar ja Wietrzy- 
kowska, z pnr. 1432 Walton uli­
ca, którzy musieli położyć się 
na podłodze według rozkazu 
bandytów. Gdy bandyci z bu­
dynku uciekli policjanci Miller, 
Józef Ponicki i Edward Kenne­
dy przybyli na miejsce. Bandy­
ci w automobilu najechali na 
automobil ciężarowy.— Widząc 
stojącą maszynę, a w niej znaj­
dującego się Franciszka Wójci­
ka, z pnr. 1323 Huron ulica, ka­
zali mu się wynosić, sami z roz­
bitej maszyny przenieśli się do 
maszyny Wójcika i odjechali 
ścigani przez policjantów, któ­
rzy podobno strzelali.

Ale najciekawsze było to, że 
dostali swego —- kalekę, — któ­
ry nie wiedział o co poszło. Ban-

T Y L K O  J E S Z C Z E  3  D N I

‘U Ł 1 I I  OZSEWCZYNA’
STO-PROCENT iYlÓWIONY I ŚPIEWANY FILM IHj 

Z POLSKI

tło 6:30 
Wieczorem 

35c
Dzieci — lOc

W
Teatrze CHOPIN Przy Division i 

Milwaukee Ave.
NAD PROGRAM WIADOMOŚCI Z POLSKI

ZA W IA D O M IEN IE
Roczne zebranie akcjonarj uszów Spółki Wydawnictwa Pol­

skiego odbędzie się dnia 15-go stycznia, br„ o godzinie 2:30, 
w biurze Dziennika Chicagoskiego.

Ks. Tadeusz S. Ligman, C.R., Sekretarz.

^ - S T E A M - O I L -

PUSH-UP PERMANENTS s’wialnie
D la c z e g o  to f a lo w a n ie  w ło s ó w  j e s t  le p s z e :

1—  .Jest to  F A L O W A N IE  
W Ł O SÓ W  O L E J E M ,  
k t f r e  n a p r a w d ę  u p ię k s z a  
w ło s y  p r z e z  YvproYvadze-

o le ju  p a r ą  w p r o s t  
w e w n ą t r z  w ło s ó w .
2—  W ło s y  s ą  n a k r ę c a n e  
n a  p r ę c ik i  w  n a t u r a ln e  
lo c z k i ,  b e z  z b y t n ie g o  k ę ­
d z ie r z a w ie n ia .
3 —  W ło s y  t a k  n f a lo w a n e  
n ie  p o t r z e b a  u k ła d a ć  p a l ­
c a m i;  w y s t a r c z y  j e  t y lk o  
p o d s u n ą ć  w  g ó r ę .
4—  F a lu j e  s ię  g łę b o k o  i 
t r w a le .

MONTGOMERY WARD & CO.
T e l.  S U P e r io r  0200. 61 9  W . .C h ic a g o  A v e .

Jeden Tydzień!
Tylko

kompletnie 
D a r m o  ła d n e  
u ło ż e n ie  ii'ło -  
s ó w  p a lc a m i i  
u m y c ie .  P r z y jd ź  
c ie  w c z e ś n ie .

| Z  Parafji Dobrego Pasłerzal
W przyszłą niedzielę, dnia 7 

stycznia, Tow. Dobrego Paste­
rza, gr. 494 Z. P. R. K. odbę­
dzie roczne posiedzenie w sali 
parafjalnej o godz. 1-ej po po­
łudniu. Na posiedzeniu odbę­
dzie się instalacja nowych u- 
rzędników, a po posiedzeniu 
dorocznym zwyczajem, odbę­
dzie się Gwiazdka dla dziatwy 
z wydziału małoletnich. Na pro­
gram złożą się muzyka, śpiewy 
i deklamacje. Mowę wygłosi p. 
Jan A. Sierocinski. Zawiado­
mień dziatwie się nie wysyła, 
przeto niniejsze zawiadomienie 
uważać należy za wystarczają­
ce. Rodzice proszeni są przysłać 
dziatwę na. czas oznaczony. O- 
płaci się przyjechać i z dalszej 
dzielnicy, gdyż na Gwiazdce 
mogą być obecni także i starsi 
ile starczy miejsca.

W ubiegłą niedzielę, w sali F. 
Dumanowskiego, pnr. 2702 S. 
Kildare ave„ dorocznym zwy­
czajem odbyła się Gwiazdka 
dla dziatwy z wydziału małolet­
nich Tow. Wolność Ojczyzny, 
gr. 1574 Z. N. P. Przy wypeł­
nionej sali dziatwą i ich rodzi­
cami, przewodniczący komitetu 
u. Stefan Peszy,ński zapocząt­
kował program przemówieniem 
powołując na przewodniczącego 
prezesa Tow. Wolność Ojczyz­
ny, p. Jana Mikruta. P. Jan Sie- 
rociński, wypowiedział mowę; 
dalej prezes ' Gminy 79-tej, p. 
Fr. Szafraniec przemówił a po 
nim p. Skowronka, sekretarz 
Gminy 78-tej, a następnie p. 
Piotr Wlezień i L. Kraśniew- 
ska. Program był urozmaicony 
muzyką i śpiewami przez har­
cerzy.

Gwiazdor rozdał dzieciom 
podarki ofiarowane przez kup­
ców i profesjonalistów, a tymi 
byli: ald. Jan Toman, Jan A. 
Sierocinski, Al Salamowicz. 
Bracia Rakowscy, 'dr. F. J. Mo­
skal, A. Niziołek, Adam Bro- 
toń, J. Starmach, dr. E. H. Wa­
wrzyniak, L. Kamiński, A. Wo- 
laszyn, p. Andrzejewski, Jan 
Spek, P. Beckman, Fr. Duma- 
nowski i Związek Narodowy 
Polski.

Następujące panienki tworzą 
zarząd Tow. Gwiaździstego: K. 
Traczyk, prezeska; Anna Ski­
ba, wice-prezeska; WT. Majka, 
sekretarka; panna Kusek, ka­
sjerka.

Tow. Gwiazda Wolności, gr. 
2340 Z. N. P. na swoim przed- 
rocznem posiedzeniu wybrało 
następujący zarząd: M. A. Maj­
ka, prezeska; pani Jarosz, wice 
prezeska; Karolina Kręcisz, se­
kretarka fin .; Marta Salamo­
wicz, sekr. p:rot.; Zofja Kutta, 
kasjerka; panna M. Zawiślak, 
sekr. wydziału małoletnich; G. 
Magdziarz i G. Piwowarska,

dyci zaś śmiejąc się z niezgrab- 
ności policjantów, odjechali w 
strony nieznane.

P O S I E D Z E N I E
K L U B U  W Z A J E M N E J  PO M O C ¥  

W Ł A Ś C IC IE L I R E A L N O Ś C I,
o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  5 -g o  s ty c z n ia , o 
g o d z in ie  7:30 w ieczó r. O p ła ta  w y n o ­
si ty lk o  $1.00 ro c z n ie .

rada gospodarcza; pani Mikrut 
i pani Borek, marszałkinie; pa­
ni Kuraś, odźwierna; delegatki 
do Gminy: M. Majka, K. Krę­
cisz, pani Jarosz, panna M. Za­
wiślak, a do dobroczynności pa­
ni M. Majka.

Tow. Gwiazda Wolności, gr 
2340 urządziło Gwiazdkę dla 
wydziału małoletnich i harce­
rzy. Dziatwa popisywała się 
pięknym programem.

W ubiegłą środę, odbyło się 
przedroczne posiedzenie Klubu 
Obyw. im. Kazimierza Pula 
skiego, w sali parafjalnej. - 
Przewodniczył prezes Jan A. 
Sierocinski. Przystąpiono dc 
wyboru zarządu. Przewodniczą­
cym wyborów był ob. Fr. Du- 
manowski, a sędziami wyborów 
byli Stefan Peszyński, W. Plu­
ciński i J. Sobieraj. Prezesen; 
wybrany został Jan A. Śiero 
ciński; wiceprezesm, Jan J, Mu­
sielak; sekr. prot. W. Foszcz: 
sekr. fin. W. Pałucki; kasjerem 
K. Majewski; odźwiernym ' 
marszałkiem A. Sierocinski.

Z a b ie ra ją  Się  
D o  S k ó ry  “ F ik s e ró w ”  

W y b o rc z y c h .
Joseph W. Bodencch, prze­

wodniczący grupy obywatel­
skiej, która złożyła onegdaj na 
ręce sędziego Jareckiego pety­
cję, domagającą się przeprowa 
ćlzenia rewizji balotów z ostat­
nich wyborów w dniu 8 listopa­
da,, 1932, oświadczył wczoraj, 
iż grupa której przewodniczy, 
zamierza iść dalej ze swym pro­
gramem „oczyszczenia maszy­
ny wyborczej”. Badenoeh po­
wiedział, że jeżeli śledztwo wy- 
każe nadużycia wyborcze p ' 
znaczenie balotów, przez kra­
dzieże urn wyborczych itp., 
grupa obywateli zamierza zwró 
cie się do władz wyborczych i 
do prokuratorji stanowej z 
propozycją oddania wszystkich 
„fikserów” politycznych w rę­
ce władz sądowych.

— Jeżeli przeprowadzona ' - 
dzie kompletna rewizja wszysi - 
kich balotów, wierzymy, że wró 
dze znajdą cały szereg nadużyć 
wyborczych. Wszyscy ci, któ ­
rzy przy pomocy falszowani, , 
balotów uderzają w podstawy 
rządni, musizą być surowo uka­
rani — powiedział p. Bade­
noeh.

W wyborach 8 listopada. 
1932 roku, 12 sędziów muni­
cypalnych było wybranych. W 
rezultacie pierwszego, prze! i 
czania balotów sędzia, Hasten, 
który został wybrany, mus; ti 
ustąpić miejsca sędziemu Hel 
lerowi, który miał faktycznie 
więcej głosów od Has-tena. Je ­
żeli proponowana rewizja bało 
tów wyborczych będzie .prze­
prowadzona, szanse z,doby , 
stanowisk sędziów posiada, kil­
ku kandydatów, a, między inny­
mi i adw. August Urbański, 
który posiadał tylko 23,000 glo 
sów mniej od potrzebnej liczby, 
aby się dostać na listę dwuna­
stu wybranych sędziów.


